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Równouprawnienie zbrojeń i Saara
—  dwa najważniejsze zadania polityki zagranicznej Niemiec

V k  I  '  f  fe ■  I  * '  /  I  k  .  k m  T ■ * .   !  w .  a . .  W       -  - - . w i r  .  a  i  .  a  . .  '  f k . / , k  I k t t / k  rM  . .  ' ■ .  .  rw I .  .  .  W  a a a  .  ■ i t  . l i r  ■ .  V * Z .  a I - % ,*a ■ k .  a l i k k ł  BW 1  d k mm • ■ 1 1BERLIN, (Pat). Na zam knięciu  m ię  
dzj narodow ego kongresu drogow ego w 
B erlinie w yghw łł dłuższe przt m ów ienie  
m inister spraw  zagranicznych Rzeszy 
von N E IR A T H , w którein poruszył spra 
w e polityki zagranicznej Rzeszy.

M inister na w stęp ie ośw iadczył, że

przez proklam ow anie pokojow ego pro­
gram u rhcinł tj lko zyskać na ezasie dla 
przygotow ania  się  do w łaściw ych  na 
pastn iezyeh  planów'. T ego rodzaju p o ­
dejrzenia m inister nazyw a złośliw ein  
oszczerstw em .

W ystąpien ie N iem iec z Ligi Maro 
dow , ośw iad czył m inister N euratli, spo  
w odow ane było  ty lko  brakiem  rów nou­
praw nienia. Zdaniem  m ów cy Liga Naro­
dów' m usi ulee radykalnej reform ie, je 
śli ma być zam ien ione na narzędzie po 
koju. Sam  ty lko  powTÓt daw niejszych  
jej członków  lub w stąpienie now ych nie 
może jeszcze usunąć pow ażnych  niedo  
■nagan. D otyczy to rów nież przyjęcia

Zw iązku Sin*ieekiego, które jest niew ąt 
pliw ie bardzo w ażnym  aktem  w rozw o­
ju politycznym .

N astępnie m inister przytoczył pow o  
dy, lila których N iem cy odrzucają t. zw. 
pakt w schodni, podkreślając, ze żądano  
od R zeszy, aby przyjęła daleko idące zo 
h ow ia /an ia  i zaw arła sojusze polityczne  
z innem i państw am i, a rów nocześn ie wy 
raźnie odrzm  ono żądanie N iem iec w 
spraw ie równoupraw liienia.

W zakończeniu  m inister om ów ił spra 
w ę p leb iscytu  w  Saarze, w skazując, ie 
pewne koła chciałyby uregulow ać tę 
kw estję w duchu ograniczenia suw eren  
n o śii N iem iec. I

Rasizm na bhskim 
wschodzie

KAIR, (Pat).  Na  Bl i sk im W scho dzie  
s ta je  się coraz  ba rd z ie j  energ iczna  pro  
p a g a n d a  r u c h u  o c h a r a k t e rz e  n a r o d o w o  
socjal is tyczny m. W Kairze za łożono 
związek  p o d  n a z w ą  Młody E g ip t"  i n a ­
czej . .zielone koszule",  na k tó rego  cze­
le stoi A chm ed Hmsei t i .  W  I r a k u  pow- 
stjtjt' również  nowe s t ron ni c tw o  n a r o d u  
wo-socjal is tyczne.  k tó re  w swoim p r o ­
g rami e '  wTypisa ło  ha ,ło czystości  rasy i 
wa lk ę  z w p ł y w a m i  o l icoplemiennemi.  W 
Pale s tyn ie  u tw orzy ło  się już  s t ow arzyszę  
nie młodz ieży o p r o g r a m i e  zb l iżonym do 
narodowTego soc ja l izmu pod przewod n ic t  

, weni  Psa Rand aka .  Isa JBanduk w ypow ie  
dz ia ł  się za objęc iem przez  Rzeszę nie 
iniecką m a n d a t u  n a d  Pa les tyną .  Przy-  
w ó d c a . o r ganiz ac j i  ,»'„Młody E g ip t "  spę 
dził  tego la ta  k i lka  tygodni  w Berl inie

Po przyjęciu Sowietow do Ligi Narodów
Sesja Rady

Min. Neura/th

-Niemcy w ierzą w pow odzen ie sw oich  
w ysiłków  dla przezw yciężenia  trudnoś­
ci eksportow ych  i że rząd Rzeszy n ie ży 
ezy sobie izolacji gospodarczej państw a  
niem ieckiego. D alej m ów ca podkreślił, 
że program  n iem ieck iej polityk i zagrani 
eznej zaw iera dziś dw a punkty, po pier 
w sze, by kw estja  zbrojeń w ojskow ych  
niem ieck ich  traktow ana była  jako kra­
ju rów noupraw nionego oraz by spraw a  
zagłębia Saarj uregulow ana została zgo­
dnie z obow iązujacem r postanow ien iam i 
traktatow em i

•leżeli jak iś rząd. m ów ił m inister  
-Neuratu, sadzi, że rów noupraw nienie  
-Niemiec m oże być jeszcz" kw est jonow a  
ne lob  uzależn ione od p ew n ych  sp ecja l­
nych gw araneyj, to stan ow isk o  takie n- 
u a ża ją  N iem cy za m enadająee się  do  
dy skusji.

M inister ostro protestow ał dalej prze 
riw ko zarzutom , jakoby rząd R zeszy

R E N E W A .  (Pall  Pod przewodn ie!  
w in i  min.  Benesza ro/.poc/.ęla się ilzi.siij 
82 sesja 1 igi Na rodów,  ob ra d u ją c e j  już  
w n o w y m  składzie,  w y b r a n y c h  no wy ch  
cz ło nkó w Chili i Turc j i ,  j ak również  w 
obecności  delega ta  ZSRR

Sam  L i t w in o w  za jął  mie jsc e  między 
fo te lem de lega ta  Polski ,  a fotelem de l“ - 
ga ta  J aponj i .

Rada  przy ję ła  r a p o r t  min.  B ar tho u  
d ot yczący  między n a r o d o w e j  kom.  w\spó! 
p r a c y  um ysł ow ej .  W  ra po rc ie  SWyrn 
de lega t  F r a n c j i  uczcił p a m i ę ć  wiceprze

w od m c z ą c e j  komis j i  Curie-Sklodow.skiej  
P rzew odn ic zący  ze swej s t r ony  p o d k r e ­
ślił. że p. (a i r ie -Skłodowska  niety lko by 
tu ch lu bą  n a u k i  f r anc us ki e j  i polskie,, 
lecz odd a la  także wielkie usługi  I idzs 
Narcjdów Była ona ch lu ba  całej  ludzkoś  
ci.

Zkolei  s p r a w o z d a w c a  dla kwes t j i  
mnie j sz ośc iowy ch  Madar iaga uzyska!  
zgodę Rady,  a by  de lega t  Austral j i  i Mek 
syk u  dop om ogl i  w -sprawie ułożenia  p e ­
tycji  Ples.sa wnies ione j  na  pods tawie  
k o nw encj i  górno-ś ląsk ie j .

„Dwie polityki *
Jeszcze jeaen dowód niezrozumienia 

nol-tyki Polski
do S o w ie tó w , P olsk u1’ARYŻ, (PA T ) —  „D oppcho d e  T ou lou se"  za 

m ieszcz ą  a r ty k u ł se n a to ra  d e 4 o u v en e la  pod  tyt. 
„ D w ie  p o lity k i P o lsk i" .

W sp ó łtw ó rca  p ak tu  4 u s iłu je  w yk a za ć , że  m i 
u iste i B eck  p ro w a d zi p o lity k ę , k tóra «  niczt-m  
n ie  p rzy p i utjna w sp ó itra n i’uSkit-j p o lity k i b.
m in istra  Z a lesk ieg o . Z d an iem  d e  jo u y c n e la  M ar 
szatek  P iłsu d sk i u w aża  Z w iązek  S o w ie c k i za  
g łó w n eg o  n ie p r z y ja c ie la  P o lsk i, o b e c n ie  w ię e ,

Łańcuch ofiar
w krwawym dramacie w Zemaściu

gdy F ra n cja  zb liża  się  
o d d a la  s ię  od F ran cji

.lo u v en c l w sp o m in a  o  l iś c ie  w y sto so w a n y m  
p o  za k o ń czen iu  w o jn y  p rzez  M arsza łk a  Pil.u<l 
s k ie g o  d o  M arszałka l o ch a . K om itet n a ro d o w y  
p rzez  15 d n i w a h a ł s ię ,  ezy  lis t  ten  d o ręczy ć  Mar 
sz a lk o w i K och ow i. gd y ż  w  p iśm ie  tern b y ło  
w y r a ź n ie  p rzep ro w a d zo n e  r o z r ó ż n ie n ie  iiiigA /y  
arm ją  fran cu sk ą  a  F ra n cją . M arszalek  P iF .ue  
sk i w  c z a s ie  w o jn y  p o łą czy ! sp ra w ę  P o lsk i ze  
sp raw ą  państw' c e n tr a ln y c h , zresztą  s łu żą c  zaw  
szr w y łą c z n ie  in te reso m  P o lsk i. S en a to r  de  
J o in e n e l  u w a ża  tę ta k ty k ę  za b łąd  i obaw  ia się , 
ab y w roku  b ieżą cy m  M arszalek  P iłsu d sk i n ie  
p o w tó r z y ł te j om y łk i.

Na wypadek przenie­
sienia L N. do Wiednia

PARYŻ. (Pat).  , .L‘O evre“ donos i ,  że 
w razie pr zenies ien ia  siedziby Ligi Na 
rodów do  W ie dn ia  r z ą d  Szwa jca rsk i  go 
łó w  jest  zwróc ić  su mę 30.0d0.000 fr.  sztv. 
w y d a n ą  na  b u d o w ę  p a ł a c u  Ligi Naro  
dów.

Min. Beck u delegata 
Estonji

G E N E W A , (Pat).  Minis te r  Beck wziął  
dziś udz ia ł  w śn i a d a n iu  w y d a n e m  przez 
s ta łego delt g a ta  Es ton j i  p r z y  Lidze  Na 
rodów  m in i s t r a  Sc h m id ta .

Niemiecki komentarz 
do mowy Lawinowa
F I.H I.IN , (P A T ). —  K oip en tu jąc  w c z o r a jsz ą  

m o w ę L itw in o w a  „B o crsen  Z eitung" p isze  w  
zw ią zk u  z  p o g ró żk a m i L itw in o w a  pod  a d resem  
ty eh , k tórzy  ch c ie lib y  z a p o m o eą  m ierzą  z m ie  
n ić  m apę Lu r o p y , że  od za w a re ia  p o k o ju  ra z  
je ilen  g r o z iło  m a p ie  L u ro p ie  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  
w sz e c h str o n n e j r e w iz j i przy u ży c iu  m iecza . B v  
to  to  w ó w c z a s , k iedy cz e r w o n a  k o n n ic a  sta ła  
nad W isłą  a W a rsza w ie  g r o z ił u padek . G dyby  
w ó w e z a s  P o lsk a  p od  w od zą  M arsza łk a  P iłsu d ­
sk ie g o  n ie  w y tęży ła  w o s ta tn ie j  c h w ili  w sz y s l  
k ich  sw o ic h  s i ł  i n ie  d o k o n a ła  „C udu nad  W i­
słą" , d o sz ło b y  Isto tn ie  d o  b a rd zo  w ie lk ie j  re­
w iz ji M apy F u  ropy zn p n m o cą  m iecza  S o w ie tó w .

ZAMOSL, (Pał). W  koszarach ft-go 
pułku p iechoty  legjonów  w  Zam ościu ro 
zegrał się  krw aw y dram at na tle miło.s 
uy i i i  Podpor Piotr Sankow ski, k tóry  
kochał sic  w  żonie sw ego kolegi por. Chu 
dcckicgo, po burzliw ej rozm ow ie z nią  
strzelił kładąc ją trupem  na m .ejscu . po 
ezem  strzelił sam  no sieb ie raniąc się  
śm ierteln ie.

Po pow rocie do dom u por. Chudecki,

przy zw łokach żony usiłow ał popełnić  
rów nież sam obójstw o, w ezem  przeszko  
ilzit mu sędzia w ojskow y kapitan W ilk. 
Podczas szam otania się  z por, Chudec 
kim  padł, strzał, który ugodził kapitana  
W ilka w nogę raniąc go Ciężko.

K rwawy dram at w yw oła ł w Zantoi 
eiu, ze w zględu na osoby biorące w nim  
udział, w ieik ie w rażenie.

0 stanowisku Polski

Jakżeby była Kuba bsz rewolucji ?
Rycyna w walce z prasą

GK.VFYVA, (PA T).  — ,,J o u r n a l  d e s  \ a t i o u s “ 
iw ie rd / . i .  ż e  k o m u n i k a t  F A T  a  w  s p r a w i e  s t n M n  
k ó w  p o ls k o  —  n i e m i e c k i c h  o r a /  k o m e n t a r z  
. . I - .kry" w v j a ś n . . i j ą  s t a n o w i s k o  z a j ą ł  i- p r z e z  m i  
n i .s lra  B e c k a  w  s p r a w i e  w e j ś c i a  R os j i  S o w ie c ­
k ie j  d o  I igi. D z ie n n ik  p r z y p o m i n a  w e  w ła s n y m  
k o m e n t a r z u  że  P o l s k a  w b r e w  to m u  co  iw ie r d z i  
ła część  p r a . y  m i ę d z y n a r o d o w e j  n ig d y  n ic  m y ­
ś la ła  o I h u ,  a b y  u c z y n ić  ze  sw e g o  g tosn  w  R a ­
d z i e  i Z g r o m a d z e n i u  p r z e d m i o t u  p r z e l a g u  i n ie  
c h c i a ł a  w i ą z a ć  k w e s t j i  w e j ś c i a  ZSRR. d o  Ligi 
N a r o d ó w  ze  -swojem ż ą d a n i e m  s ta łe g o  m ie j s c a

w R a d z ie  c z y  też  w  s p r a w i e  r ó w n o ś c i  t r a k t o w a  
n i a  k w e s t j i  m n ie j s z o ś c io w e j .  W p r o s t  p r z e c iw  
n ic  m i n i s t e r  Beck wyraz.i t  w 6  k o m is j i  z a d o w o  
len ie ,  ż.<* Z SR R. p o d z ie l a  z inni m i  pań-  tw a m i  
c i ę ż a r  w y s i łk u  n i e z b ę d n e g o  d l a  s k o n s o l i d o w a  
n i a  w s p ó łp r a c y  m i ę d z y n a r o d o w e j .  N ie m n ie j  
d l a  P o l s k i  s ą s i a d u j ą c e j  b e z p o ś r e d n io  z ZSR R.

i N ie m c a m i  d o .a in k i  b e z p o ś r e d n io  o p a r t e  na  
p a k t a e l i  d w u s t r o n n y c h  m a j ą  w ię k s z e  z n a c z e n ie ,  
a n i ż e l i  s t o s u n k i  o p a r ł o  n a  z a s a d a c h  l u ź n i e j ­
s z y c h .  b o  b a r d z i e j  o g ó ln y c h .

HAVANA, (PA T ) —  AV zw ią zk u  s p o g ło ­
sk a m i «  ni w ych  p la n a ch  re w o lu c y jn y c h  w y d a  
iw> szt*r<>g za rzą d zę  ii. M iędzy in . p m ic sz c z o n o  
na duchu pałacu  p rezy d en ta  R ep u b lik i o ild z ia ł 
żo łn ierzy  z k a ra b in a m i m a szy n o w em u

R ed ak tor  jed n e g o  z  p ism , k tóry p od d ał kry 
tyce r eo rg a n iza c ję  arm ji k u irfn iłk itj z o s la t  por  
w a n y  przez  grupę l ic z m c li  ludzi, w y w ie z io n y

z H ayan y  i zm u szo n y  ilu w y p ic ia  w ięk szej por  
łiji o le ju  ry cy n o w eg o . O strzeżo n o  g o  by oa przy
szlosć zaniedbał Swoich ataków.

FIAA ANA, (RA I) . —  B y ty  p rez j-le n t Kuby 
M uchado sc h r o n ił s ię  yy lii p u b lice  San D om in  
go, ktOrćj p j ł /y d e o l  k a te g o ry czn ie  ,-d in ów it 
żąd a n iu  k u h a ń sk ieg o . yrj d an ia  M uchado

„Trzeba położyć kres“, ale /ak?
G.ENE4YA. (Pat).  Komisja po l i lyczna  spra  w a (a p o w in n a  być  z a ła lw io na  w 

zgromadzen ia  p rz e p ro w a d z i ł a  dziś dy- dr od ze  a rb i t r ażu .  Spec ja ln ie  os t ro  wv-  
skus ję  n:itl s p r a w ą  sp o ru  bot iwi j sko-pa-  powi edz ia ł  s ię  delegat  I r landj i  de Vak>- 
ragwti j skiego o Gran Clitico. Kilku di ra,  k ió r y  zaznaczył ,  że n ie m o c  Ligi Na -  
legalów- oświadczyło,  że Irzeba wres/.ca: rodow w h m  ko nt l ik c ie  jesl  ka ta s t ro fa l -
polożyr  kres  wojn ie  o Gran Chaco i że na.



„ K tiU F R "  z d:i 20-g«  w e ś n i a  lił& t r.

O św iadczenie  Min. Becka z d n  13 1) 
m.  w s p r a w . e  zob ow ią zań  m i ę d z y n a r o ­
d o w y c h  o oc h ro n ie  mniej szośc i  nie p r z e ­
s t a j e  z a jm o w a ć  uwagi  p r a s y  i op in j i  z a ­
gra n ic zne j .  T rz e b a  przedewszys lk iem 
wyłączyć  te a ta k i  i os t re  kry ty ki  p r a s o ­
we;, k ió r e  są  w j  r azem p o d ra ż n ie n ia  i iry 
tacjj  poc ho dz ąc e j  z r o z m a i t y c h  u b o c z  
n  y c h po w o d ó w ,  i oceny r e z o n a n s u  
k r o k u  polsk iego oprzeć  n a  g łosach  p o- 
w a ż n c j p r asy ,  re p re z en tu ją c e j  opi iv  
j ę  s f e r  u r z ę d o w y c h  i po l i tycznie  decydu  
jacych .

Nie  czynią  tego, niestety,  n i ek t ó re  o r ­
gany po&sy polskiej ,  k t ó r y c h  publ icyści ,  
War tu jąc  s u m i e n n i e  p r a s ę  zagran iczną ,  
s k ło n n i  są już  d o p a t r y w a ć  się „izolacji  
Boisk '  - w Genewie,  lub „ ta jemnic zośc i  - 
w pol i tyce  M i n .  Becka.  „Głos N a r o d u 1 
przyw ią zu  je szczególną  wagę  do  tytu łów 
iktóremi  zaopa t ru j !  „ P r a g e r  P r e s s e - 
sw-oje i n f o r m a c je  z G en ew y a p. pos.  
.Stroński  jest  coraz  ba rd z ie j  przest ra. izo 
ny r e a k c ją  pra.->y f r an cu sk ie j ,  choc iaż  
lako w y t r a w n y  pol i tyk,  p o t , i n i e n b y  r o ­
z um ie ć  dlaczego,  nieza leżn ie  od s p r a w y  
li iniejszościow ej, po o tw ie ra ły  się wor t 
c zk i  żółciowe d z ie n n ik a r z y  f ra nc usk ic h .  
W  rezul tac ie  i p Stron: ,ki  w p ismach ,  
k tó r e  swe mi  a r t y k u ł a m i  zasila („A.B.G." 
i „ K u r j e r  V\ ar. ,zaw., l , ' ) i p W '/. w 
„Głosie N a r o d u "  a 1 a r  m u j ą opinję 
p o l s k ą  bez ża dn e j  do b re j  rac j i  Te  s a m e  
u r o j o n e  o b a w y  p r z e ś w i e c a j ą  z a r t y k u ­
łó w  p. K oskowski ego  i „Gaze ty  Warszaw­
skie j" .  Genera l iz ac j a  lub zwoln ien ie  się 
o d  w y j ą t k o w y c h  zo bo wiązań  —  pow ia  
d a j ą  on i  to b a r d z o  p ię kn ie  i s łusznie.  
Ale idąc  ku  temu n a r a ż a m y  nasze  s t o ­
su n k i  z t. z w wie lk iemi  .moca i  st wami ,  
a  t ego nie m o ż n a .  W ięc  ja k ż e ?  Coż za 
re cept ę  za leca ją  ci panów ie aby  pos ta wie  
n a  s w o j e m  pr zy  a p r o b u j ą c e m  ki w a n iu  
g ło w ą  sygnala r ju . , zow t r a k t a t u  z 28-go, 
c z e r w c a  1919 r.?

W  c iągu  12-tu lat  us i ł ow ała  Polska 
p r z e k o n a ć  m o c a r s t w a  o n iemoż l iw ośc i  
u t r z y m a n i a  tej  s y t u a c j i  p  r  a  w 
n e j. w k t ó r ą  j (  p o s ta w io n o  w r. 1919. 
O d p a d ł y  już wszys tk ie  a r g u m e n t y ,  k i o  
r e m i  s l a r a n o  się wó wczas  ten  k r o k  w o ­
bec  Polski  uzasadnić .  . Jednakże- ta uieto 
d a  zawiodła .  W y p a d ł o  w o d p o w i e d n i e j  
chw i l i  za s to so w ać  m e t o d ę  inną,  k t ó r e j  
w y r a z e m  b y ła  d e k l a r a c j a  Min.  Becka.

'Czy is to tnie  m oże  ona  wy wo ła ć  k o n ­
f l ikt  z t. zw. w ie lk i c im  m o c a r s t w a m i ?  
Byłoby tak  ty lko  w ty m  w y p a d k u ,  gdy­
by im s z c z e g ó l n i e  z a l e ż a ł o  na 
u t r z y m a n i u  Polski  w s t an i e  p r a w n e g o  
upoś l edzenia .  Nit d y k t u j e  tego nawcar- 
stw-om ż a d e n  r e a l n y  i c l i  i u 
r  e s, n a to m ia s t  me  m a j ą  one  ochoty 
p o d d a ć  się san ie  zo b o w ią z a n io m  n a r -/ u  
c o n y i n  Pol-.ce. Gały p r z e t o  ich k ło pot  po 
lega n a  tetui aby  znaleźć wyjśc ie ,  k tór eby  
uw zgl ędn ia ło  t rzy p os t u l a ty :  1) zad o ść ­
uczyn ie n ie  ż ą d a n i u  Polski .  2) n iep izy  j ę ­
cie na  s ieb ie  z o b o w ią z a ń  mnie j szośc io  
wych ,  3) u r a t o w a n i e  sw-ego presl iżu,  j a ­
ko  s y g n a t u r  jus /ów t r a k t a tu  z 28 czeiw 

c a  1919 r
Cała, n ie m a l  p r a s a  zag ra n i c zn a  p r z y ­

zna je  w z a s a d z i e  s łuszność tezie 
polskiej ,  ub o le w a  jed yni e  n id tern, ze 
t a k  a n i e  i n a c z e j  zos ta ła o n a  w 
Genewie  p o s t aw io na .  ( Jw em  u b o l e w a ­
n i e m  nie t r zeba  sie j e d n a k  zbytn io  przej  
m o w a ć ,  w ie m y  b o w i e m  dosk onal e ,  że 
inne ,  ba rd z ie j  de l i k a tn e  po s t aw ie n ie  tej 
s p r a v  nie zruszyłoby- jej  z -mai twego 
p u n k i u .

Pr zepuść  my,  że m o c a r s t w a  szczerze 
(hoiii iy soi t  qu i  ma i  y pense) t roszczą  
się o los mnie j szośc i  ob cych  ( swoich  nie 
m a j ą  w- Polsce),  k o r z y s t a j ą c y ch  do tą d  z

R M Y
d ob rodz ie j s tw  t r a k t a t u  z 28 czerwca  
1919 r. Ależ wiedzą  one  doi>rze,-,że s y t u ­
ac j a  mnie j sz ośc i  w Polsce w n i ezem  się 
n i e p o gjo r  s z y, jeżeli p r ze s t aną  obo- 
w iązywać  prze pi.,y tego t ia k t a tu .  Ten  
wzgląd m ożem y  śmia ło  uzn a e  za n iegra  
tąey żad n e j  roli .  Więc  e> cóż chodzi?

O dp ow iedź  na  to n iożems znaleźć w 
je d n y m  z os ta tn ich  artykułów- "Ti­
m e s  ów. Gzbłowy dz i ennik  angi e l sk i  
ba rd zo  prze j rzyśc ie  da je  do poznan ia ,  
że chodzi  o m o c a r s t w o w y  pfesl.iż sygua  
ta r ju szów  t r a k t a t u  mn ie j szośc iowego k tó 
rym nie  w y p a d a  zgeidzie s,ę p o p ro s tu  na 
j e d n o s t r o n n e  w y m ó w ie n ie  de ikumentu,  
po d  k t ó r y m  ich przeds tawic ie le  złożyli 
w swoim  czasie sw o je  podp isy ,  łelzie me  
o rzecz sa mą .  lecz o formę.  Rzecz już  
została  dokonana , ,  więc zachod zi  k o n ie c z  
ność  zna lez ien ia  d la  nie j o h o ć b y  o ,\ 
p o s t .  oelpow 'ednio  s t r a w n e j  fo rm y .

„ T i m e s "  piszą:,  słuiszaie i zgodne  z 
p r a w e m  zała tw ienie: mo g ło by  polegać  n  i 
tern, iż p o d ni e s i on a  przez Polskę  kwe- 
s t ja  zos tan ie  przcs tud jow a na  t y l k o  
przez  p a ń s tw a ,  k tó re  do tyc zący  t r a k t a t  
z Pols ką  po dp isa ły .  .leżeli Po ls ka  w-ez 
m e  w- leni  udz ia ł  —  jak. lego m a  p r a w o  
sp odz iew ać  się — na  r ów ne j  s topie z in ­
nym i  s y g n a ta r ju s z n m i  —  sy tu ac ja  była 
b y  znacznie- upr oszczona ,  i n n e m i  s ł o ­
wy  —  Polska  ma  zasiąć  w gronie  p a ń s t w  
które- z n ią  t r a k t a t  po d p is a ły  i t a m  u z y ­
sk a ć  jego  rew iz ję  czy a n u l o w a n i e  law 
b r z m i  ofer ta ,  a widać  z niej ,  że do gc-

Dziennikarze niemieccy we Lwowie
W c z o r a j  o godz.  9-t-j r a n o  odlec ia ła  z 

W i l n a  do L w o w a  eiwoma s a m o l o t a m i  
. .Lotu"  wycieczka  dz ie nn ik ar zy  n iemiec  
k ich z to w a rz y sz ą cy m i  im p. W ł o d a r k .e  
wiezem,  ra.eicą W y d z  Pr a sow ego  Min. 
Spr .  Zagr .  i p.  Ki rkenein,  a t t a c h e  p ose l ­
s twa  po lsk iego  w- Berl inie.

Na lo t n i s ku  od je ż d ż a ją c y c h  żegnal i  w 
imieniu  w o je w o d y  konsurwei te r  dr .  1.0- 
renlz,  w imie niu  mia s ta  inż. W ą to s k i  o- 
raz  gron o  elziennikarzy z p r o  Szydłów - 
s k im  n a  czele..

L W Ó W  (Pat).  Dziś w po łu dn ie  na 
lotni sko wj Sknił.owu- p r z y b y ły  d w a  s a ­
moloty- LOT-u  z wycieczką  d z ie n n ik a rz y  
n iemieckich ,  p r z e b y w a j ą c y c h  od k i lku 
dni  w Polsce.  Na lo tn i sk u  zebral i  si 
przedstaw-ieiele władz  m ie j sc o w y c h  oraz

Nic a ieó w z Małopolsk i  W s c h o d n ie j  i 
g r o n o  d z ie nn ika rzy .  Po  w y l ą d o w a n i u  sa 
m o lo lu  i wspó lne j  fo to g ra f j i  wiceprezy  
de n t  K uba la  wygłosi ł  p r z e m ó w ie n ie  p o ­
wi ta lne  w języku p o ls k im  i n i em ie ck im  
na k tó re  od p o w ie d z ia ł  k i e r o w n i k  wy­
cieczki  h r .  Sc hw er i n .  P o  p o w i t a n iu  uczę 
s inicy wycieczki  od jecha l i  do  ho telu  
Georgesa na śn i adan ie .

K ie ro wni k  wycieczki  n iem ieck ie j  wy 
s tosował  ze -Lwowa w im ien iu  uczes tni  
ków te le gram do zarządu  LOT -u  w W a r  
szawie z p o d z i ę k o w a n i e m  za d o s ta r c z e ­
nie s a m o lo tó w  k o m u n i k a c y j n y c h  d la  wy­
cieczki,  p r z y c z e m  wyraz i ł  uznanie,  dl i 
sp r a w n o śc i  pfctahgw Mil tza i Bargie lta ,  
k tó r z y  w c i ą g u  t r zech  dni  przebyl i  z uc/.e 
Stn.ika.mi wycieczk i  2.000 km.’ z W a r s z a  
wy do  G d y n i , P o z n a n i a ,  W i l na  i L w o w a .

Macphetsun u ministra 
komun kac);

W  \RS ZAW A,  (Pat).  Dnia 19 łi. ni 
min i. , te r  k o m u n i k a c j i  Butk iewicz p r z y ­
j ą ł  Iomika  M acp h e r so n a ,  Angl ika  b iorą  
cego w b a r w a c h  po lsk ic h  udz ia ł  w tego 
roczny m  sza lanżu .  Minister  Butk iewicz  
wręczył  iMacphersonowi  up o m in e k .

Mac.phersoii jest  j e d y n y m  lo tn ik iem  
sp o r to w y m  biorącymi udz iał  w sza lanżu ,  
Ty lko  nieszczęśl iwe lą d o w an ie  na tery 
tor  ju tu  Polski  un iemożl iwi ło  m u  d o k o ń  
ozenie tu rnie ju .

Odlot Włochów
W ARSZAWA, (Pat).. Dziś r a n o  odle 

cieli- do W io ch  lotnicy włoscy  Franęo is  
Vincen/. i  i Sanzin.

Pożar w gmachu „Vol- 
kfsrher Becbachfer"
BIORI,IN, (P A T ). —  W  cen tru m  B e r lin a  w y  

b u ch t d z iś  g ro źn y  p o żar w  gm ach u , g d z ie  zn a j  
d u ją  s ię  b iu ra  red a k cji i w y d a w n ic tw  d w .ich  
c zo ło w y ch  o rg a n ó w  p a rtil n a ro d o w o  —  siH-ja 
l is ty iz n e j  „Y ocIkLschcr B cobachter*' i „A n griff"  
P a stw ą  p lo ir lc n i p a d ły  lic z n e  tn a łc r ja ły  arch i 
n a ln c  i ak ta .

Po pożarze głód
N O W Y  JOHK, (PA T ). —  M iastu  N om e n a  

A lasce , k tó r e  w sk u tek  p o żaru  u le g ło  p ra w ic  c h i  
k o w iłe ir u  z n isz c z e n iu , g ro z i o b e c n ie  glin). S ze ­
reg o k r ę tó w  o tr z y m a ło  ro zk a z  ja k  n a jsz y b sz e g o  
d o sta rcze n ia  srodkó-w ż y w n o śc i. M iasto , k ió ry  
lic z y  < k o ło  2 ty s. nńes.zkanców  w p r o w a o z u o  o b e  
c n ie  ra c jo n a ln y  p o d z ia ł ż y w n o śc i i zo rg a n izn  
w a lo  o d d z ia ły  u n ie m o ż liw ia ją c e  d o k o n y w a n ie  
g rab ieży

Jak  s ły c h a ć  p o żar p o w sta ł o d  L-kry, k ló ra  
sp ad la  n a  d a ch  d rew n ia n y  je d n e g o  z  d o m ó w .

Na zawody halonowe Katastrofa samolotowa
nernl izacj i  między n a r o d o w e j  o c h r o m  
mn ie jszośc i  m oc a r s lw n się nie kw a p ią  

N ie w i n n i  oczywiście,  j ak ie  bę dą  da 
sze k ro k i  Min. Becka  i nie chodzi  n a m  o 
to, aby  b aw ić  sie- w przewidy  wania  Au* 
t rzeba  w yr aźni e  p r u c i  w $ t a w i ć 
« i ę a l a r m o m  p e w n y c h  o d ła m ow  prasy 
poLk .e j .  k tó r e  li e z p o  śl s1 a w n i e nie 
p o k o ją  op in ję  w i d m e m  gr o źn y ch  skut  
kow,  j ak ie  utis r z e k o m o  o czekuj ą  . s p o  

w odu  o s t a tn ic h  po su n ię ć  rz ąd u  w Ge­
newie.  J e d n o m y ś l n o ś ć  i nieugięto.ść o p i ­
nj i  po lsk ie j  w tej s p r a w a  jest e lenu-ntar  
n v m  o b o w ią z k ie m  'Feslis.

BHI KSELA, (Pat).  Dzi ,  odleciel i  sa 
molo tern do W a r s z a w y  cz łonkowie  z a ło ­
gi ha lo nu  , ,Br u \e l le s  1935" Qui-rsin i 
Selu-lli- na  m i ę d z y n a r o d o w e  zawody  b a  
lo sów .  G / ł on ko w ie  h a l o n u  załogi  „Be l ­
gie. i" Demuy ter  i Goeeke lbergh  wyjecha  
li do W -irszawy poc iąg ie m

Adamowiczowie 
w Królewcu

\V ,A R S/A \V A , (iPAT) D ziś  w  n o c y  w y je  
rb i l l i  p o c i ą g i e m  z W a r s z a w > d o  -K ró lew c a  b r a  
c;i> A d a m o w ic z o w ie  g d z ie  o d w ie d z ą  s w o j ą  r o ­
d z in ę .

W  d n i u  21 ino. b r a c i a  A d a m o w i c z o w ie  p r z y  
b ę d ą  di> ( id v n i  s k ą d  n a  s t a tk u  P u ł a w s k i "  o d  
U-ciii d o  A m e ry k i .

Święto 2 go pułKu szwoleżerów

W  d n .  17 w r z e ś n i a  o d h v t  yję w S la r o g a r d z i e  
w o b e c n o ś c i  R a n a  iPrc-zydi O l a  R z p li t i  j o ln  l iód 
20 j i '  r o c z n ic y  i s t n i e n i a  2 -g<> pWtkiii S z w o le ż e ró w  
R o k i tn ia ie .k ic i i .

Na z d ję c iu  —  s z w a d r o n  h o n o r o w y  2-gu p. 
s z w o le ż e r ó w  w  s z y k u  p ie s z y m  z.e s / . l a n d a re m  
ż e g n a  P a l i a  t h r e z y d e n la  B z p l i t c j  w S t a r o g a r ­
dzie .

0 okupację
oskarża Mandżur] a Sowiety

C11ARBTN. (Pal).  Minis te rs t wo  sp r a w  
z a g ra n i c zn y c h  p a ń s t w a  m a n d ż u r sk ie g o  
w yda ło  k o m u n i k a t  o s k a r ż a ją cy  Sowiety 
o zajęc ie  t e r y t o r j u m  m a n d ż u r s k ie g o  u 
zbiegu rzek  Usuuri  i Amur i t  i o zbudo 
w a n iu  na  i i iem wie lk ich  f o r ty f ik a - y j  
Rząd  m a n d ż u r s k i  (ii-zesłał kon su lo wi  ge

nt- ra lnemu Zw iązk u  Sowipokięgo notę  z 
p ro l e s te m  prztsęiwko oku[)acj i  t erylor - 
jum,  k tó re  w myśl  u k ła d u  eh i ńsk o  ro- 
syjskn-go.  j ioi lpisanego w Pekiuici, w 
LSlit) i-., z d a n ie m  s t r o n y  ma iu lżu rsk i e j  
p o w in n o  obecnie wchodz ie  w sk ład  pau 
s iwa  ni a n d / u  iwk iego.

B IA IjO nR Ó lJ, (P A T ). —  W czo ra j n a  m ie j  
iscow em  le tn isk u  z n ie w y ja śn io n y c h  p rzy czy n  
sp a d ł n a  z ie m ię  p rzy  lądow -aniu i ro zb ił s ię  sa  
m o lo t. p ilo to w a n y  p rzez  p o lsk ie g o  to tn ik n  por  
M ed w cc k leg o . S a n io io l r e /b i l  s ię  d o sz c z ę tn ie  —-
I .o ln ik a  p r z e w ie z io n o  n a ty c h m ia st  d o  sz ,pitala  
I d o k o n a n o  o p era c ji. L ek a rze  u w a ża ją , że  ży e iu  
je g o  n ic  n ie  zagr: za .

Z d arzy ł s ię  tu  je sz c z e  d ru g i wvj»«dck lo tn i 
c z y . M ia n o w ic ie  sp o w o d u  z e p su c ia  s ię  s iln ik a  
Num ołot d w ó c h  lo tn ik ó w  P r in r ip a  1 S za zy cza  
tn u s la l lą d o w a ć  i  ro zb ił s ię  o  d r z e w o . J ed en  lo l  
n ik  o d n ió s ł le k k ie  o b ra z i n ia  _ d ru g i w y sz e d ł z  
w y p ad k u  c a ło

N pad na parowiec
E H A B B IN , (PA T ). —  B a n d y ci, k tó r z y  n a p a o  

li na p a r o w ie c  ■ p ob liżu  u jśc ia  rzek i S u u gari 
d o  A in u ru , za b ili d w ó eb  u rzęd n ik ó w  ja p o ń sk ich  
przydz.ieUM iyeh d o  rzą d u  in au dż .ursk iego  i zra b o  
w a li lin  S0.C0* je n ó w .

Bunt na okręcie
E H A B B IN , (P A T ). —  N a p o k ła d z ie  parów  u 

„Y n ik u  z b u n to w a ła  s ię  stra ż  m a n d żu rsk a , kto  
ra z a b iła  H p o d ró żn y ch , w  czem  5 J a p o ń czy  
k ów  2  K o r ea ń czy k ó w  i je d n e g o  C h iń czy k a  oraz  
sp lo u d r o w a la  s ta le k . P e w n ą  liczb ę  p o d ró żn y ch  
w r z u c o n o  d o  m orza . P o  d o k o n a n iu  tych  w szyst  
k ic h  c z y n ó w  ż,o łn icrzc u c ie k li, u n o sz ą c  ze  sob ą  
w ie lk ą  ilo ść  o p ju m . P a r o w ie c  u d ał s ię  d o  Char  
b in a

12 egzekucyi
N O W Y  YORK, (PAT1. —  S k a za n i na k arę  

śm ie r c i, za  u d z ia ł w- sp isk u  w  G u ste iu a li 12 o só b
—  z o s ta ło  r o zstr ze la n y ch .

Jak w ia d o m o  sp ise k  m ia ł na ce lu  d o k o n a n ie  
-zam achu n a  w y b itn e  o so b is to śc i w  tej lic z b ie  
i n a  p rezy d en ta  R ep u b lik i o ra z  o g r a b ie n ie  ban  
k ó w  i d o m ó w  p a ń stw o w y c h . S p isk o w cy  rekru  
I(rw ali s ię  * p o śród  b y ły c h  p o lity k ó w .

Hebda wygrał z Barotrą
W A R SZ A W A , (P A T ). —  W  środę ro z p o c z ą ł  

s ię  w  W a rsza w ie  m ecz M c n lso w y  m iędzy  fr a n ­
cu sk im  k lu b em  lta c in g  —  C loub  a w a rsza w sk ą  
L egją . P ie rw sze g o  d n ia  r o zeg r a n o  d w ie  gry p o  
je d jń c z c . G o ld sm id t, k tóry  w  o s ta tn ie j  c h w ili  
za s tą p ił G en tion a  za trzy m a n eg o  n a  lu rn ie ju  w e  
W ło sz ech , z w y c ię ż y ł b ez w ię k sz e g o  w y s iłk u  I ło  
c z y iis k ie g o  w  J w ó c li se ta ch  7:5 , 6s4.

W  drugicitt spi tk an in  H eb d a —  B orotra  n ie  
sp o d z ie w a n ie  w y g ra ł H ebdn w  2 se ta c h  12:10  
i 0:4. B o ro tra  g r z e sz y ł b rak iem  reg u la rn o śc i, 
co  b a rd zo  d o b rze  w y z y sk iw a ł H ebda, n ic  d a ją c  
so b ie  n a rzu c ić  gry z p ó lk o r iu  i g ra joc  d u /e im  b 
u strem i p iłk a m i, k tóre  m u d o łirze  c h o d z iły . —  
W y g ra n i H eb d y z e s ta la  p o w ita n a  w ie lk im  en - 
lu z ja zn c in  p rzez  p u b lic z n o ść  w y p e łn ia ją c a  
s ż c z e lu ic  try b u n y . P m lk rcś iić  n a le ż y  d żen te lm en  
sk ą  grę  ob u  g ra czy  a B orotra  o d razu  zd o b y ł so  
b ie  sy in p a tję  p u b lic zn o śc i.

Giełda warszawska
W A R S Z A W A , (P  A TI, —  W a l u W  B e r l in  

2 1 1 ,0 5  ‘>12,25 —  210.25. L o n d y n  26,15 —  26,2H
—  26,02 N o w y  J o r k  5,22 —  5 25 —  5.19. K a b e l
6.22 5.25 —- 5.19. P a r y ż  .'U SO i j)ót —  34 .95
:j4.7(i. Sz.wajc.a rja  172,54 —- 17 i.97 —  172,1 1 

D o l a r  if>.2() i pó ł .  D o l a r  zł. 8,91. Hułioł i . 58 
i p ó ł  7a \ p i 141ki i 4 .59  za  dz i i ‘s i i | tk i .
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S L O D K F R A N C J A
„La  d o u ee  F r a n c e 4' zaczyna  n a  nas 

sp og lądać  k w a ś n o  i k rzyw o,  ja k  n a  bu n  
t u j 4 cego sit. pupi la ,  k tó ry  nagle,  nie py 
ta jać  o pozwolenie,  sam odz ie ln ie  sobie 
poczyna .  Już przy  zaw a rc iu  naszych  
dw u  s t r o n n y c h  t r a k t a t ó w  na  wschód i 
zachód ,  odczu ło  się le k k ą  c l imurę  pr zy  
p ł y w a ją c ą  od Quai  d ‘Orsay  k u  Polsce.  
Co p r a w d a  pak t  cz te rech  o p r a c o w a n o  
tan i  e l im in u ją c  nas  od tego k o n c e r n u  
wielkich F a u s t  w, ale żeby to w nas t ęp  
stwie miał ' ,  do p ro w a d z ić  aż. do  tak ie j  z 
na sze j  s t ron y  sam ow ol i  —  tego sit; we 
F r a n c j i  nie spodz iew ano.  A tu, nawet  
f r a n c u sk ie  ga ze ty  p i sa ły  że p a k t  cz te rech  
jest  m a r t w ą  l i terą,  a p a k t y  po lsk i e  ży 
w o tn e m i  i b r z e m i e n n e m i  w n as t ęps tw a  
posu n ię c ie m  p oh ty cznem .

Po p i ę tn a s tu  la ta c h  n iepodległego  
bytu.  zdawszy  boda j  zupe łn ie  p o p r a w ­
nie eg zam in  to le r an c j i  w s to s u n k u  do  
mniej szości ,  z apowied z i a ła  Po lska  prze/ ,  
u s t a  min.  Becka,  że dłuże j  op iek i  nad  
sw e m i  o b y w a te la m i  i enge renc j i  w we 
w n ę t r z n e  s p r a w y  P a ń s t w a  nie zniesie.  
Ta  n a r z u c a n a  n a m  u p n k a r z a j ą c a  k o n t r o  
la na k l o r ą  m u s ie l i śm y się zgodzi* w 
chwil i  tw or zeni a  Pańs tw . ,  i w walce  o 
na jw a ż n ie j s z ą  na raz ie  s p rawę,  o gran ice  
k on t r o l a  b y n a j m n i e j  nie n a r z u c a n a ,  an i  
dawnie j ,  an i  te raz,  in Państwmm gdz e 
e l n b a  k a ż d y  wie, że r z ą d y  nie l iczą się 
z uczu c ia m i  re l ig i jnemi  an i  uaro-  
d o w e m i  m ieszkańców,  ta  k o n t r o l a  m u  
s iała być alb*, zniesiona ,  a lbo s tosowa 
na  do  ka żdego  P ańs tw a .  Wystąp ie n ie  z 
tą d e k la r a c ją  wyw oła ło  we F ranc j i ,  w 
p e w n y m  o d ła m ie  p r a s y  zwłaszcza  na 
m ię tn y  sprzec iw i pobożne  oburzenie .  
Zbiegając się ze s k a n d a l i c z n ą  s p r a w ą  ży 
r a r d o w s k ą ,  gdzie wyzysk  polsk iego ro 
bo t r  ika obok oszus tw p o d a t k o w y c h ,  u j a ­
wni ł  s to su ne k  do jego  kui tu r t rege rówT 
f r an cu sk ic h ,  w y t w a r z a  falę niechęci  * 
Fr a n c j i  i do F r a n c j i  w' Polsce,  k tó r a  by  
ła od w ie kó w po d  w p ł y w e m  po l i ty czny m  
i powiedz ieć  by  m o ż n a  s e n t y m e n t a l n y m  
lego p ięknego  k r a ju ,  — przy jac ie la  Czy 
przy ja c ie la?  G a tu n e k  tej  p r z y ja ź n i  n a l e ­
żało by  coko lw iek  spr ecyzować ,  i to bv 
może  w y t ł u m a c z y ło  częsciowm tę fal*, 
niechęci  u nich.  a wyja śn i ło  n ie je dn o  11 
nas.  Bo źle by  się stało,  g d y b y  w Polsce 
o d w r ó c o n o  się od F r a n c u z ó w , od  ich 
s ta re j  m ą d r e j  p r a k t y c z n e j  k u l t u r y  urny 
siu i p r a w  społecznych ,  od ich r ó w n o w a -  
gi dyscypl iny ,  jednol i tości .  B a rdzo  wi*1 
le m o ż e m y  się od n ic h  nauczyć ,  ale na  
leżałoby o t r zą sn ąć  się z n ie k tó r y c h  w spo  
m n ie ń  h is tory cznych ,  k tóre  m.a ł y  jak  
d o t ą d  zbyt  silną,  a d la  nas  n ie  n a j k o r z y ­
s tn ie j szą  w y m o w ę

Nie s ięga jąc  zbyt  da le ko  w wiek  XVII 
i W  III, kiedy'  obce d y p l o m a c j e  wogóle  
rządz iły  się w Polsce  ja k  s tado  sza ry ch  
gęsi, nie z a t r z y m u j ą c  się p r z y  o l b rz y ­
mie j  d a n in i e  k r w i  i mien ia  w o j s k o m  Na 
poleona,  o d d a n e j  d la  z łudne go  I razesu ,  
z a t r z y m a j m y  się przy'  tyc h  w sp o m n ie  
niach,  k tó re  m u ł y  się jeszcze w ś r ó d  F r a ń  
cuzów do  końca  XIX w. E m ig ra c j a .  O 
ezywiście,  wie lcy ro m a n ty c y ,  z k t ó r y c h

F r a n c u z i  są ba rd zo  d u m n i ,  aczkolwiek  
n ik t  ich nie czyta,  p r zy ję l i  do swego 
g ro n a  Mickiewicza .  Jego  jednego .  C h o ­
p i n a  p r a w i e  anek to wa l i ,  gen iusz  m u z y  
czny  z resz tą  jest b a rd z ie j  k o s m o p o l i t y ­
czny.  P o n i a t o w s k i ?  Ach tal. ,  jest  t e k i  
b u l w a r  w P a ryż u  ( jeden z brzydszych)  
bo to b y ł  j ak iś  Polak ,  m a r s z a ł e k  F r a n ­
cji, j e den  z os ta tn io  m i a n o w a n y c h .  Dla 
przec i ę tnego  b u r ż u j a  f r a n c u s k ie g o  po 
zostały e c h a  em ig ra c j i  1831 roku .  W te d y  
n a u c z y ł  się znać  Po lak ó w ,  a że F r a n ­
cuz i  są t ra d y c jo n a l i śc i  i konse rw a ty śc i  
j ak i ch  m a ło ,  więc  ty p  w arc ho ła ,  p i jaka ,  
a w a n t u r n i k a ,  k l ó r y  n i k o m u  sp o k o ju  nic 
daje,  szu ka  d z iu ry  na  ca le m n iekonten- 
ta je  su; tein eo ma  i zawsze m u  mało.  
wrygłasza  sza lone  pomysły ,  nic m a  nu 
czucia rzeczywistości ,  an i  k rzty r o z s ą d ­
ku. t ego d o m o w e g o  b ó s t w a  F ran cu zó w ,  
jes t  wiecznie n ie sp ok o jn y  m ą c ą c y  p r a ­
cowi tą  codz ien noś ć  i p rzec ię tne  możli  
wości,  d o m a g a j ą c y  się n am ię tn ie  cze­
goś na dziś. z am ias t  c ie rpl iwie  ciułać na 
da lek ie  p o ju t r z e  ten Polak  rozrzu tne 
zbyt  ho jn y ,  ( ok ropna  z br odn ia  w oczach  
s ką pego  do p o tw orno śc i  b u r ż u j a  z nad 
Sekw'any),  le z.apak>ne g łowy (tetes bru- 
les), ten k r a j  wreszc ie  n a d  k tór ego  nie 
szczęśc iami  nie m o ż n a  było p rze jś ć  do 
p o r z ą d k u  dz iennego ,  ci ludz ie  poro/ .-a 
dzani  po  dópols,  gdzie f e rm ent ow a l i  j ak  
d ro żd że  ■ wciąż ko t łowal i  głowy spok oj  
n y m  m i e s z k a ń c o m  o jakieś idee, k tóre  
z n a jd y w a ły  sw ó j  w yraz  i odźwięk gdy  
lud p a r y s k i  ruszał  n a  b a r y k - d y .  ale w 
no r m a ln e n i  życiu tylko żyć p r z e s z k a ­
dzały,  t ak ie  pojęci** tracly cj*.. w spom  
nien iami ,  opowieś c i ami ,  l i t e r a tu rą  u t r  
wmiiły się w mó zgu przec ię tnego  Fr an  
cuza  i ugrzęz ły  na  k i lk a  pokoleń  \ a  to 
przyszła  e n le n ta  z Rosją i ta szczegól­
na amieye ja .  z k tó re j  d r w i ł y  czyste  .<• 
pub l i k an y ,  p i en iąc  się na  w iec ach  z po

h a ńb ie n i a  M a r j a n n y  w' o b ję c ia ch  c a ra tu  
ale inne,  t r oc hę  m n ie j  czys te  republ ika-  
ny, robi ły  „d a n s  ce t te  s a u y a g e  Russ ie" 
tak  d o b r e  interesy,  m a t k i  ro dz in  i ma łe  
ren t ie ry  ch o w a ły  do p o ń c z o c h y  t a k  d o ­
bre  od  pożyczki  p roc en ty ,  że gdzież na 
takie P a ń s t w o  cos pow iedz ieć  złego.

O P o l a k a c h  wogóle  p r z e s t a n o  mów ić 
N a p r a w d ę  m o d n i  byli  tylko w .‘51 roku .  
W p r a w d z i e  w 63 r. sz l ache tny  zawsze w 
sw'vch o d r u c h a c h  lud p a r y s k i  m a n i f e s ­
to w a ł  na cześć tych  g i n ą c y c h  b o h a t e ­
rów, d o m a g a ł y  się lepsze je dno s tk i  i n ­
te rwenc j i  wyg ła szano  mo w y,  ale m a ło  
z tego mi e l i śm y r e a ln y c h  korzyśc i .  Po 
a l iansie  z Rosją na pa lc ach  możnaby 
pol iczyć ludzi, k tó rzy  się n a m i  interesu 
wali ,  o nas  pisali,  lub mówil i .  Niesl ru 
dzenie  in f o r m o w a ł  i r e p r e z e n t o w a ł  męż 
nie, z godnośc ią,  Wł. Mickiewicz,  sza 
nowal io go za to, znany  był  ale u w ażano  
go tylko za ep igona  r o m a n t y z m u .  Pisa ł  
Sar raz in .  pisal i  b r ac ia  Leblond .  nie by­
li to j e d n a k  n a jm odn ie j s i  p isarze.  Dale­
ko bardz ie j  c z y ty w a n o  Wali szewskie-  
g-o... a co ten o nasze j  przeszłości  pi ­
sał! . Jeśl i  Paryż ,  to n e r w  F r anc j i ,  sły 
,-izal coś o P o l a k a c h  to o m a g n a t a c h  k tó 
rzy j a k  Miko ła j  Potocki ,  Czar toryscy ,  
Radziwi ł łowie,  czy B r a m c c y  jio.-.iadaii 
we Fr anc j i  mi l j ony  żylj k o sm op o l i t y  
cznem życiem,  w yr z u c a ją c  na  obczyzn i* 
wielkie p ien iądze ,  ak  zaiste  nie na poi 
•skie cele.

Niepodleg łość  Polski  zaskoczyła o- 
p in ję  f r ancu ską .  Była rzeczą  dla p r z e ­
c iętnego  Francu / .a  n iepoję tą,  i p o w u  
dzm y . . .kłopot l iwą  Bo... Rosja.. .  bo p i e ­
n iądze  u l o k o w a n e  w pan .dwie  carów.  , 
Bo lsz ewi /m  nolszew izmem ale i ta pow 
s ta jąca  Polska  także  się do u p a d k u  tego 
kolosa jakoś przyczyni ła .  Bezmała  my  
d a n o ,  że P o l s f* i została jakuś od kr adz io  
na Rosji i leni zm ni e jsz on o  s tan  pos ia

Kpt. Bajan na lotnisku w Pradze

Kpi.  B a jn n  n a  j e d n y m  z końco-w ych  e l a p ó w  
wił-lkit-.go l o t u  o k r ę ż n e g o  C h a l le n g e ' ! !  w P r a d z e

w  t o w a r z y s t w i e  p o s ł a  R z p l i l e j  G r z y b o w s k i e g o  i 
m i n  S p r a w  W o j s k o w y c h  R r a d a c a .

da n ia  d łużnika ,  co dla wierzyc iela  m e  
m oże  b yć  p r z y j e m n e m  Sto su nk i  z n a ­
mi  po za  g r o n e m  niezbyt  l i cznem n a ­
szych  wypróbow a n y c h  i szczerych  p r z y  
jac ió t  g r u p u j ą c y c h  się p o d  sk rzyd ła m i  
zacne j  Rozy Bailly.  ko ło Pawła  Cazin i 
i wogóle  w s t ow arzys zen iu  „Les Amis 
de la Pologne" ,  naog ó ł  nie  by ły  n a j c z u l ­
sze.

.W  w a s z y m  k r a j u  n i e m a  wie lk ich  in 
te resów dla nas do zrobienia4, wy r a m i  
się pchac i e" ,  m ó w i  mi  szczerze  pew ien  
życzl iwy Fr a n c u z .  „My tyle k r w i  dla 
wa., p rze le l i śmy w tej  wojn ie" ,  m ó w i ł  in 
ny ca łk i em  szczerze,  a p r o c h u  wogóle 
sa m nie wącha ł ,  a „ ja k  się t a m  pojedz i?  
żeby m o n t o w a ł  jak iś  interes ,  to ł a p ó w ­
ki. a lbo t i k i  nies łowność.  k ręcie ls two.  
n ab ie ran i e " !

Było to w' piejw szych la tach  Ni ip od  
ległości,  k iedy  is to tn ie  nie je d n o  tak ie  
zd arzeni e  raz iło rze t e lnych  łudzi .  D o ­
brego  tzatem i t r a fnego  pojęc ia  o n i s  
Fr a n c u z i  nie mieli .  Dla rz ądu  byl i ś my 
a t u t e m  i rozgryw-ką w grze  z N iem cami ,  
p r zy te m  rola p ro te k to ró w ,  m e n t o r ó w ,  
k i e ro w n ik ó w  30-mI' i jonowego n a r o d u  
o d rad za ją ce g o  się z godną  u z n a n ia  w y ­
t rw a ło śc ią  i ro z m a c h e m ,  to b i ł o  s iano 
wisko  p och leb i a j ące  di i inie na rodowe j .  
\Y u m y śl e  przec ię tnego  F ra n c u z a ,  me  
wcho dząceg o  an i  w szczegóły naszych  
w-y.*iłków, an i  w p o z b a w i o n ą  r y / y k a  po 
m o c  Fr an c j i ,  wbi ło  się p r z e k o n a n ie  że 
nasza  n iepodleg łość  jest  to d a r  z ręki  dy 
p loma cj i  f r ancuskie j ,  że ona  wolną  Pol 
skę s tworzyła .

Oczy w iście Legjony były ty lko p r z e ­
szkodą .  o m y ł k ą  i wogóle n ie po t rz ebn ą ,  
a n t i f r a n c u s k ą  de m o n s t r a c ją ,  na k tó rą  że 
się post  fac tun i  z a m k n ę ł o  oczy na Qu- 
ai (POrsay to tylko  przez  u p rze jm ość  dla 
rycersk iego  n a ro d u  k t ó r y  etc. Rok 1920 
został  okr e ś l ony  jako zwyc ięs two  f r a n ­
cusk i ch  d o r a d c ó w  w o j skow ych ,  m i a n o ­
wicie W e y g a n d a .  Do takiego u j m o w a ­
nia zwycię .dwa n a d  Wis łą  waln ie  Się 
przyczyni ła  endec ja ,  s ta r a ją c  się p o d n o ­
sił zasługi  f r an cu sk ic h  w o j s k o w y c h  a za 
cierać rolę  Marsza łka  P ił sudskiego.

Wogóle  jeśli d/i.s n iek tórzy  F rancuz i  
od zyw a ją  się o polskie j  d yp lo m ac j i  w 
tym tonie,  .należy to w lwie j  części  zaw 
dz ięczać endecj i ,  k tór a  przy  każde j  s p o ­
sobnośc i  p o d d a w a ł a  Pols kę  a u t o r y t e t o ­
wi „s ta r sze j  s ioMr/ycy" .

O burzen ie  p r z e ja w ia j ąc e  się ja ko  
glos op in j i  po chodz i  w znac zne j  części 
z n ie zna jo mośc i  na szych  s to su nków i 
b r a k u  za in te re so w an ia .  Jesteśmy'  za ma 
to Azjaci,  a za b a r d / o  egzotyczni.  fev 
imponow ać lub być  z ro zum ia ły m i .

Lwoluc ja  po jęć  o nas  idzie we F r a n ­
cji da le k o  wolnie j ,  niż zmiany naszego  
s t anow isk a  w zb i orow isku  P a ń s t w  E u ­
rope jsk ic h .  d la tćgo  F r a n c j a  w swej  o- 
pinj i  o nas  o p e ru je  p o ję c ia m i  z p r z e d  
lat 20 a lbo i daw ni e j szym i  jeszcze.

W y n i k a  z tego n i epo ro zum ie ni e ,  k tó  
re oby  się j a k n a j p r ę d z e j  s k o ń c z \ ło .

Hel. Rom er.

W RZES IEŃ
(z cyklu „świat w szkole" 

łom II) r. 1934 —  35
(D okończen ie ) ,

Przyszra też do g i m n a z j u m  n o w a  z u ­
pełnie  k la sa  —  I B .  N ie z n a jo m e  dz iew 
czynki  zewsząd .  One  tu jeszcze nie były.  
P o c z ą t k o w o  „Ackl"  robi ły  n a  ich temat  
cyniczne  uwagi  Zgóry  orzekły,  że ,B 
jest  d o  niczego.  Go za p o r ó w n a n i e  ze 
s ta r ą  g w a r d j ą  w ,,A“ ! P o z a t e m  n i e  po 
w i n n a m  lubić  n o w y c h  zanadto .

M a m  przec ież  w’ „A"  swoje wierne  
córeczki .

—  P r z y k r o  pa t r zeć ,  j ak  p a n i  zaraz  
zaczyna  lub ić  nowe.  Bez żadne j  różnicy.  
To  n i e ła dn ie  j a k o ś  —  rzekła  śmia ł  > 
f r enka .

—  T a k  n ie  m o ż n a .  Prz ede  w szyst- 
k ie m  my!  u z u pe łn i ła  He n ia

Sk ło n n a  b y ła m  p r z y z n a ć  im rację.  
O d e b r a n o  nu  k lasę  i  a, gdzie m i a ł a m  
swo je u k o c h a n e  uczenice,  a d a n o  4 b, o 
k lór e j  nie wie dz ia ła m nic  a nic.

—  I ja m a m  dość m w y c h !  powied/ . i a

ł a m  energ icznie.  Mach rac ję ! Będę w y ­
niosła  i n ie do s tę pn a .

—  T a k i  T a k  —  po w ta rz a ły  „s ta re" ,  
-.poglądając n a  m n ie  p o w ą tp ie w a ją co .  
— Niech  p a n i  się „n ie  daje .

—  Natura ln ie ,  że się „n ie  d a m  
p rzys ię ga ła m  w du chu .  Ty lk o  będę  sp ra  
wied l iwa .  Beż uczuc iowości  Precz  z 
senty m e n t e m  gdy p r a w i e  każdy  roi* 
t rzeba  c ie rpieć  /  p o w o d u  rozs tan ia .

Więc  ta k a  by łam  rozgoryczona ,  że 
za b e c za n y m  u czeni com  4 a ok a z a ł a m  wv 
jąlkow'y b r a k  serca Było to w szatni .

T ru d n o !  Rozs ta jemy się. Nos do 
góry!  Dzui ra  w niebie  się nie zrobiła 
A p o z a le m  nie t rzeba się z a n a d t o  przy  
wiązywać do nauczyc ie lek .  Odrabiać  do 
brze  lekc je  i już.

-— •0,1 O! powiedz ia ły zdumion e ,  c h o ­
wa ją c  ch u s t k i  do  nosa.  P an i  tak mówi  ?

— A tak! Wielka, miłość s chow a jri  
na późn ie j  —  dla m ęża  — pow iedzmł an i  
stanowcza).

W y w o ł a ł o  to popłoch, a po tem 
śmiech  PerspektywTa po s ia da ni a  męża  
była ni  s lyc l ianie z ab aw n ą .  Slefcia p ł a ­
ka ła zc “m iechu  (No b o  W a n d a  i 
mąż).

Nigdy nie będę  mia ł a  m ęża  —  po 
m iro  za k o m u i  ik ow ała  rzeczona  W a n d a .  
og ryza jącFpaznogieć .  Z a m o r d u j ę  go jak 
Gorgono wa .  gd yby  chc ia ł  ze m n ą  się o- 
żenić.

—  G orgo no w a  m e  m ę ż a  zabi ła  
sp ros to w ał a  W a n d z i a  Nr.  2.

-\ to wszys tk o  je d n o  —  zbagatel !  
zowała  p o p r a w k ę  ko leżan k a  Ale gazety 
ciągle1 o nie j t rąbi ły.  Ja  tani  nie czyda 
ł a m  lego pod  pu lp i lem.  j a k  n iek tóre.  . 
nie... Zresz tą  n in ie j sza  o męża.  a le  pa 
ni nas opuszcza .

'1 u W a n d a  Nr  1 wręczyła  mi Swój 
w i e r s z :

, ,Ur sło tny, p o c h m u r n y ,  s zary  dzień  
czerw  s m u tk u  mc serce toczy ,  
a m elancho li i  czarni) cień 
bezszelestnie za  m n ą  kroczy .
D u sz a  m o ja  h ez y lo sn ic  p ła c z e , 
serce z p ie r s i  się w y r n w a , . 
nad tjłarną k r u k  ro z p a c z y  k ru c z e ,  
a :  oczn W ielka Iza s]>lyma“ .

—  Boże wielki!  W andz iu !  Odpędź  te 
go „ k r u k a " !  WTzruszasz  mię  d o p r a w d y ,  
ale pew na je d e m .  że czerw s m u t k u  w k r ó  
lec zostawi  cię w spokoju .

—  Bo panii to p ew ni e  wszys tko  jedno

—  rzekła  Amilka.  Stars i  t ak  zawszą.  
Z dr adz a ją

D o tk nę ło  mię.
—  Nie z d ra d z a m .  W s c h o d z ę  w  no ­

w ą  erę  swego życia.  Będę  na uc z y c i e lk ą  
na  ch ło d n o  —  p o i n f o r m o w a ł a m  w y n io ­
śle. I mn ie  i w a m  to wy jdzie n a  zdrow ie

—  Ni e na m!  Dopiero  p rzys z ły m  p o ­
ko len iom  — - s p ros to w a ła  W a n d a  N r  I 
A1 zresz tą  pan i  nie w y t r z y m a !

* * *
Miała r icję! Nie w y t r z y m a ł a m  P o  

p ie rwsze p r z e k o n a ł a m  się, że roz pacz  
m o ic h  byłyc h  uczenie zm nie jsza ła  s i ę  w 
sposób n i e pokoj ąco  prędki .  Tyle  by ło 
inne j  roboty!  N ie k tó re  z n ic h  poza  wie- 
rały in t e resu jące  zna jo m oś c i  z . Mickie­
w ic zem " i m u s i a ły  poc ieszać  „Lelewela-  
ków ",  t ę sk ni ących  po swmjej szkole.

W an d a  Nr. 2 szczerze  mi p o w ie d z ia ­
ła: „co raz  b a rd z ie j  lubię t o w a r z y s tw o
ch łopców.  S a m a  n ie  wie m d laczego" .  Po  
c a ł o w a ł a m  ją  zam ia s t  odpowiedz i .  Po  
tem d o d a ł a m :

—  Przy  b l iż szem p o z n a n iu  t racą .  
T r z y m a j  się w \ p r ó b o w a n y c h  ko leżanek .

—  Robię to. Bo je d n a k  t a m  w ś ród  
ch łop ców dużo  jest s t r a szny ch  osłów'!
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W przededniu nowych rekordów lotniczych
Z w y c ięsk i d la  P o lsk i C h a llen g e  teg o ro czn y  

m ew ijtp liw ie  ro zb u d z ił w  sz ero k ich  m asach  
n a sze g o  sp o łe c z e ń stw a  ż y w e  za in te r e so w a n ie  
sp ra w a m i a c r c n a iity k i i to  w s to p n iu  s iln ie jsz y m  

■ .spew nościij a n iż e lib y  teg o  d o k o n a ł ja k iś  in n y  
b o d z iec . N ie  od  rzeczy  p rze to  b ed z ie  za p o zn a ć  
s ię  z p ro jek ta m i n o w y c h  w y c z y n ó w  ln tn iezy e h . 
VVyczyny te  —  w  ra z ie  p o m y śln eg o  ieh  p rzeb ić  
gu — sta n o w ić  In di| n o w e św ie tn e  zd o b y cze  na 
d ro d ze  p o stęp u  lo tn ic tw a , p rzeb y w a n ej w  s ie ­
d m io m ilo w y c h  n utach

P R O JE K T  I.O T l LO N D Y N  —  1N D JE (8500 k im )

P ie r w sz y m  takim  p ro jek tem  k tó ry  m a być  
w  n a jb liż sz e j  p r z y sz ło śc i n p ro w a d zo n y  w  ż y c ie  
!jego za m ia r  p rzeb y c ia  tra sy  8500 k im . n a  tra  
s ic  L c n d y n  —  K araeh i (In d jc). L ot m a s ię  o d ­
b y ć  b ez  lą d o w a n ia . W y k o n a ć  lo t za m ierza  A n ­
g lik  A ltan O obham  w' to w a r z y stw ie  m a jo ra  H cll-  
more*n, sp e c ja ln ie  d e le g n te w a n e g o  w  tym  ce lu  
, ł i  zez  a n g ie lsk ie  M -stw o L o tn ic tw a .

iu it p o w y ż sz y  m a c e le  n ie ty ie  sp o r to w e  ile  
g o sp o d a r c z e . C h od zi m ia n o w ic ie  o  s tw ie r d z e n ie  
cz y  i ja k  d o k o n a ć  m ożn a  lo tu  na tak  w ie lk ie j  
p r zestr zen i, bez lą d o w a n ia  i b ez  za b iera n ia  ze  
so b ą  n a d m ier n y c h  z a p a só w  o liw y  i b en zy n y . 
O b cią ża n ie  sa m o lo tu  m uter ja ta m i p ed n em i
z m n ie jsz a  rzec z  p rosta  b a rd zo  w y d a tn ie  rolę  
h a n d lo w ą  a ero p la n u . Im  w ię c e j  zab iera  sa m o ­
lo t  b e n z y n y , tern in n le j m a m ie jsca  n a  to w a ry  —  
I o d w r o tn ie . N ie  u leg a  w ą tp liw o śc i, że  u ied a ie -  
t ia  ju ż  iest ch w ila  k ied y  tra n sp o rty  p r z e w o ż o ­
n e  b ęd ą  p o w ie tr z e m  R om  lo tn ic tw a  w  tym  
w zg lęd z ie  w zra s ia ć  D ęazie co ra z  b ard zie j. W 
zw ią z k u  z tem , p o z y ty w n e  rozw i.iz .an ie k w estji 
m in im a ln e g o  o b ir ą ż e n ia  sa m o lo tu  m a ter ja ia m i  
p ęd n e  m i. a je d n o c z e śn ie  k w e s tj i  z a s ila n ia  le ­
c ą c e g o  su m o łr tu  b en zy n ą  i n liw ą  m a z n a c z e ­
n ie  d e c y d u ją c e . L ot C ob h am a i H e llm o r c ‘a b ę ­
d z ie  p rzeto  c iek a w y m  ek sp er y m en tem  g o sp o d a r ­
c z y m .

W  feo r ji ek sp er y m en t ten z o s ta ł o p ra eo w a  
..y  d o  n a jd ro b n ie jszy c h  sz c z e g ó łó w . CoDham  
l  H e llm o r e  w y lecą  z  C royd on  pod L o n d y n em  i 
zm ie r z a ć  b ęd ą  sp o rz ą tk u  n a  pi lu d n ie . Gdy sa m o  
ło t  ich  zn a jd z ie  s ię  nad  m orzem  .Śródzien inein  
na w y so k o śc i M alty , na sp e tk a n ie  lo tn ik ó w  w y ­
le c i  z lo tn isk a  m a lta ń sk ie g o  sp e c ja ln y  sa m o lo t , 
który  p rzy  p o m o c y  w ę ż o w n ic  n a p e łn i w y eze r-  
jum e zb io rn ik i p rzy b y sz a  z en zy n ą  i o liw ą  
„ A irsp erd -C ou rier ' (tak  s ię  n a z y w a  m a szy n a  
C ob h am a i I łe llm o r a 'a )  p o le c i —  n ie  z a tr z y ­
m u ją c  s ię  —  d a le j . D rugą p orcję  b en zy n y  i 
o liw y  o trzy m a ć  m ają  lo tn ic y  w A lek sa n d rji 
(E g ip t), tr z e c ią  z a ś  —  B a sso re  (nad  za tok ą  P er  
sk ą ) , p o ezem  już b ez ża d n y ch  sp o tk a ń , p o sz y ­
b u ją  d o  K araeh i

C obnam  jest u rm L i IITIU o p ty m ista  i rw ie- 
d z i, ż e  ry zy k o w n y  lo t sp e w n r śe ią  s ię  uda.

DRUGI PR O JE K T: L O N D t N— A l ST R a L.1 A 
(20 O00 KI M.)

D rugi p ro jek t lo tu  jest je sz c z e  b ard ziej im ­
p o n u ją c y . C h o d zi b o w iem  o p rzeb y c ie  tr a sy  d łu ­
g o śc i aż  2 0 0 0 0  k im  W  zro zu m ien iu  w ie lk ic h  
tru d n o śc i, zw ią z a n y e h  z p rzeb y c iem  tej g ig a n ­
ty c z n e j  tra sy , pro jek to a a w ey  (w  p ierw szy m  r z ę ­
d z ie  a u str a lijsk i n tiljo n rr  R ob ertson ) n y zn a ezy li  
d la  p r z y sz łe g o  z w y c ię z c y  p o n en tn e  n agrod y:  
w sp a n ia ły  p u h ar i ezek  na 15 000 fu n tó w  ster- 
lii.g o v . R y zy k o  p r z e d s ię w z ię c ia  ez y  też p o n ętn e  
n a g ro d y , e z y  w resz c ie  jed n o  i d ru g ie  razem  z d o ­
p in g o w a ły  lo tn ik ó w  ró żn y ch  k ra jó w  i n a ro d o ­
w o ś c i  tak  d a le c e , że  d o  lo tu  z a p isa ło  s ię  ieh  aż  
6 4 . W  te j  l ic z b ie  zn a jd u ją  s ię  z a s łu ż o n e  asy lo l  
n ie tw a  a n g ie lsk ie g o , a m ery k a ń sk ieg o , n ie m ie c ­
k ie g o , fr a n c u sk ie g o , w ło sk ie g o .

P o n o ć  n a jw ię c e j  sz a n s  w zd o b y c iu  n a g ro a y  
m a  s ły n n y  lo tn ik  a m e r y k a ń sk i, je d n o o k i m ii

! Teatr muzyczny „LUTNIA* !

I  Występy Jan in y  Ku lczyck ie] i

D  Z I $ —  p r e m j c r a l  j

C Y R K Ó W K A  I
:— \ o !  odpo w ie d z ia ła m  wym ija jąco .  

Tylko. . .  k to  z k im przesaje. . .
—  Niecli się; pan i  nie obawia  Ta [ta­

fii to p o w ia d a m !  poc ieszy ła  mię  za 
ro z u m ia ł a  W an d eczk a .

* * *
W ięc  i j a  nie w y t r w a ł a m  w zacięło 

ści dla obcych .  Mowy nie -było, ż eby m  
,się z a chow ał a  . wyniośl :  w I B, gdzie
wszys tkie  oczy zawis ły na  m n i e  z nie- 
Hieiii oc zek iw an iem .  Ula zyskan ia  czasu 
z r o b i ł a m  u rz ę d o w y  ape l  i obeji  za łam 
s t a r a n n i e  swoj e  pr zysz łe  of ia ry

—  Z pozo ru  w yg ląd ac ie  b a rd z o  za 
chę c a j ąc o  —  p o w ie d z i a ł a m  po  chwil i .  
Nie widzę żadne j ,  k ió ra  chc ia łaby  mi 
z a t r u w a ć  życie.

No i po d z w o n k u  wypal i ły śmy ..fuj 
k ę  p o k o j u 11, wśró d  wie lkiego g w a r u  i 
ś m ie chu ,  a w n ieobecnośc i  , ,AczekfL któ 
r e  przebie rały  .się p o  g imnas lyce .

Ale nie z d ra d z i ł a m  was.  Aezki.  0  nie!
0

T y l k o  z wami ,  w w a sz y m  w y p r ó b o w a ­
n y m  zespole mogę  konn i  ob cemu  poka  
zać „kor on ko w  ą “ robolę  n a uczani a .  \Ia 
cie m n ie j  cnót ,  niż „Beczki" ,  a  s ło razy 
więcej  n i e sp o d z ie w a n y c h  k ap r y s ó w .  Za 
lo w raz ie  po t rz eb y  stajec ie  mężnie,  / w a r

c z e k  W illy  P o st. L au ry  sw e  z d o b y ł W itly  P ost. 
juk  w ia d o m o , d o k o n u ją c  o k r ę ż n e g o  lo tu  d o k o ła  
zien ti. O b ecn k  P o s t  tren u je  s ię  g o r liw ie  w lo- 
taeh  str a to sfe r y e z n y e h . W id z ie liśm y  w p ism a eh  
fo to g r a fję  A m ery k a n in a , p rz e d s ta w ia ją c y  g o  w 
ja k in tś  p o tw o rn y m  sk a fa n d rze  na g ło w ie . Być  
m oże, iż W illy  P o st  w ła śn ie  w  tym  sk a fa n d rze  
p o le e i z  l.o iu L  nu d o  A u stra lji. w  w y ższy ch , n ie  
d o stęp n y ch  d la  lo tn ik a  bez m a sk i s fera c h  po- 
w ietrza .

BliższywU sz czeg ó łó w  z a m ierzo n eg o  lotu  n ie  
zd o ła n o  i d  W illy  P o sta  w y d o b y ć . M ilczy  on  jak  
za k lę ty . P o d o b n o  p rze ja w ia  s ię  w n im  w  ten  
sp o só b  k rew  in d y jsk a , k tó rej sp o ro  —  ja k  s ły  
eh a ć  —  w ży ła c h  je g o  p ły n ie . Tak ezy  in a czej, 
p o to m ek  L in k só w  rrsp c c tiv e  K om a iiczó w  naj

N a fotogri i t jT  d w a  s a m o lo ty  —• j e d e n ,  m io  
s z ą c y  się  w  p o w i e t r z u ,  r e p r e z e n t u j e  p i e r w o -  
e in y  lo t n i c t w a  z p r z e d  2;> lu ty ,  d r u g i  n a  d o le  
to  d u m a  n i e m i e c k i c h  k o n s t r u k t o r ó w  „ M a r s z a ­
łe k  H in d o n h u n > “ —- u l t r a n o w o c z e s n y  s a m o lo t

W A k a d rm ji F r a n e n sk ie j  o tw a r to  w  tycli 
d n ia c h  z a p ie c z ę to w a n y  lis t  jirzek a za n y  w e w rze  
śn iu  I8!)ń rok u  p rzez  b. p o sła , p refek ta  i d z ie n ­
n ik a rza , in ż y n ie r a  F r a n ę o is  L aur. D o listu  do  
łą c z o n a  b y ła  n o ta tk a , w  k tórej a u to r  p r o s ił o 
o tw a r c ie  lis tu  d o p iero  p o  3!) la ta ch , w e  w rze śn iu  
1934 ro ln i. W  liś c ie  sw o im  L aur o p isu je  m eto d ę  
w ła sn ą  o s ią g n ię c ia  stu  la t. Z w lok ę tak d ługą  
w  o tw a r c iu  lis tu  m o tj w u je  L au r e l ię e ią  d o ży c ia

łe ju k  n i u r  i m og ę  się na  was  oprzeć  / 
uczuc iem ulgi i radośc i .  Nie, nie zdra  
wziłum was , moje p i e rworodn e .

P a m i ę t a ł a m  też o mo je j  4 a. lecz z 
IV b  w k r ó tc e  po łączyła mię pr zy ja źń .  Im 
da j  n a w e t  goręt sza.  Ta k ie  j o d  życie, nic 
aa  to się nie poradz i .

Idąc  w ty m r o k u  do .szkoły nie wie ­
dział  im i nii chc ia ła m  p r / e d l e m  -,ię do 
wiedzieć,  j ak ie  m a m  klasy,  bo każde j  
t rzeba  będzie d te to samo.  Spolka łn  mi.; 
n ie sp o d z ie w an a  nagr od a .  Nie roz łączono 
mn ie  z m o je m i  k l asami .  Dziękuję!

:j! *
Pięk ny  jest  wrzesień!  Właśc iwie  lalo 

U nas Ustala s i ę  dop ie ro  w l e d j ,  gdy  W 
czerwcu i l ipcu się n a k a p r y s i  i do p ro  
Wadzi w s /y s ik ic h  do rozpaczy.

W  s ie rp n iu  zaczyna  żałoyyać, że s i ; 
lak nie  popisa ło  i postanayyia pokaz ać  
ja k ie  ono  mo że  być,  kiedy zechce.  W te 
dy  zap a la  się m io dom  i słońcem., .nalew.t 
się ociężałą s łodyczą  aż p ie rwszo jnbł 
ka i g ruszki  Wróci g r a n i a  pszczół  i mo 
t \ l e go  m ig ot u  s p a d a ją  w m ię k k ą  t rawę 
sadóyy.

W s z y s tk o  p a c h n ie  i Spieyya. niebo gra 
s r e b r e m  i b łęk i tem,  yy oda s k a n d u j e  sol<

w ię e e j m a buduj w id -k ó w  n a  z d o b y c ie  p u -  
liaru  R o b ertso n a  i o k r ą g łe j  su m k i 15 ty s. f u n ­
tó w . Ś p ie szę  je sz c z e  d o d a ć , *e trasa  la in d y n —■ 
A u stra lju  m a b yć p rzeb y ta  —  p o d o b n ie  je k  tra ­
sa  L o n d y n — In d je  —  b ez lą d o w a n ia . W  A m ery ­
ce  za p ew n ia ją , że  W illy  P o st  p o c h ło n ie  o lbrzy  
m ią tra sę  (20.01)0 k lin .) w  c ią g u  3 d n i (i n o c y ) . 
Z e b a c zy m y

1 RZKCI 1 ON I A j N I P R O JE K T .
T rzee i p ro jek to w a n y  lo t m a  p r z e w y ż sz y ć  

w sz y stk o , o  ezem  d o ty c h c z a s  u c h o  lu d z k ie  s ły ­
sz a ło . Elit ten  o b e jm ie  n i in n ie j n i w ię c e j ja k  
tra sę  40 ty s ię c y  k im . O d b yw ać s ię  b ę d z ie  doK oła  
g lob u  z ie in sk ieg t . L oei p łk . ly tberton  (A n gija).

N E W .

o e z l i r c c l i  m o t o r a c h  i o s z c z ę d n y c h  t .n j a c l i  
a e r o d y n a m i c z n y c h .

W ie ik o ść  n o w o c z e s n e g o  oU irzym a uw y  
p u k l a  s to jąc y  ( jod jogo  s k r z y d ł e m  s a m o tn i  n o r ­
m a l n e j  w ie lk o ś c i .

d o  term in u  1934 .o k u , gd yż w e w rze śn iu  teg o  
ruku m ia l on sa m  o b c h o d z ić  90 tą ro czn icę  
sw y c h  u rod zin . L au r n ie  d o ż y ł jed n a k  d o  tej  
datyj gd y ż  zm arł w  m aju  r. b.

Jak  m ó w ią , m eto d a  L aura p o leg a  ra cze j na  
reg u lo w a n iu  tryb u  ż y c ia , n iż  na s to so w a n iu  j a ­
k ic h ś  p rep a ra tó w . T o  że  w y n a la zca  tej m eto d y  
n ie  d o ż y ł nawed d z ie w ię ć d z ie c ię c iu , n ie  p r z e ­
m a w ia  na je g o  k o rzy ść .

H T

dyii u we  m m r u c z a n d e m  na jn ow sz e  w i o r  
sze o sm u k ły c h  ka jakach . . .  i yvła.śnic 
wtedy  młodz ież  mus i  w r a c a ć  do szkoły!

I nas  lato t r u d n o  s ię  nagrzew i 
(Ktoś mi  coś p o d o b n e g o  mów i ł  o kobie- 
t ach  ile za p o m n ia ł a m ) .  Młodzieży w 
p o d a r u n k u  da je  się p ierwsze  gorzkie  i 
p łaczl iwe u ś m ie c h y  wak aey j ,  a każe się 
iść do szkoły,  gdy  l ido s ian ie  od nieba 
aż do ziemi n a jc udow ni e js zą  ko lor ow ą 
pieśnią, poż egnania .

Wszysc y  sobie w y r y w a j ą  włosy i nikł  
nie ro z u m ie  d laczego  tak jesl, ale sądzą  
yy mis t yczn i  m przerażeniu ,  iż z rozu 
mienie  u k ry t ego  sen Su rozporządzenia  
p rz e ra s t a  ich intel igencję.

Więc  pus tosze ją  białe d w o r y  i pen 
s jona ty ,  b a n k r u t u j ą  uz drow isk a ,  a yv pu 
sty cli w y g r z a n y c h  .sadach s p a d a j ą  gęsto 
n a la n e  o s la tn iem s łońcem jab łka .  Ale 
pod  ga łęz iami  nie przeb iega ją  op a lo m  
dzieci  — chodzi  t am me la ncho l i j n ie  im 1 
z ro zumi a ły  okó ln i k  w sze leszczącej  o 
poitczy i d ług im  yyidelcoyyalym p a ra g ra  
ffcm n a k ł u w a  b ied ne  oyyoce, żeby zasz­
czepić  n i ew id z ia ln ym  z i a rn k o m  chęć do 
radosne1) twórczośc i  na  przysz łość .  Nb 
pr o g u  w iejsk ie j  szkoły siedz-i nauczyciel

~ UShIECHYlJJ ŚMIESZ KI.

Niedźwiedzica, dziki, 
Marja Leser i książna 

Tatiana
J e ż e l i  c h o d z i  o  p e w n ą  k a l c g o r j ę  s e n s a c y j ­

n y c h  w i a d o m o ś c i ,  to  do  n i e d a w n a  j e s z c z e  o b o ­
w i ą z y w a ła  w  d z i e n n i k a r s t w i e  p e w n a  t r a d y c j a . —  
W i a d o m o  b y ł o  n a  p r z y  k ła d ,  że  w ę ż a  m o r s k i e g o  
i s p o t k a n i e  z n im  o p i s y w a n o  z a w s z e  w  s ie rp n iu .  
W  k a ż d y m  ra z i e  ż a d e n  p r z y z w o i t y  d z i e n n i k  n ie  
p o zw o l i?  s o b i e  n a  to ,  a b y  o w ę ż u  w m o r z u  p i s a ć  
w c z e ś n i e j  n iż  w  o s t a t n i c h  d n i a c h  Lipca k a ż d e g o  
n  ku .  B ie ż ą c y  r o k  z u p e ł n i e  o b a l i ł  tę  p i ę k n ą  t r a ­
d y c ję ,  g d y ż  w ę ż e m  w  L o c h  \ e s s  z a j m o w a n o  się 
już o d  k w i e t n i a  c z y  n a w e t  m a r c a  i t e r a z  z u p e ł ­
n ie  n ie  w ia d o m o ,  k i e d y  s ię  n im  n a l e ż y  z a j ą ć  w 
r o k u  n a s t ę p n y m .

O c z y w i ś c i e  m a m y  i n a s z e  k r a j o w e  s e n s a c j e  
z e  ś w ia t a  z w ie r z ę c e g o .  Z w y k le  w e  w r z e ś n i u  p o ­
j a w i a  s ię  g r o ź n a  n i e d ź w i e d z i c a  z d w o m a  m a-  
iem i  w  o k o l ic y  S k o le g o ,  T u c h l i ,  Z e ł e m iu n k i  w 
K a r p a t a c h .  J u ż  s ię  m a r t w i ł e m ,  że p o ł o w a  w r z e ś ­
n i a  m in ę ł a ,  a  n ie d ź w ie d z ic y  n i e m a .  N a sz częśc ie  
je s t .  W c z o r a j  p r z e c z y t a ł e m  o n ie j  w  je d n e m  z 
p i s m  w a r s z a w s k i c h ,  z k tó r e g o  ł a m ó w  p rz e jd z i e  
n a  c a ł ą  P o ls k ę .  P o k a l e c z y ł a  d w i e  o s o b y  w ty m  
r o k u .

L a d a  c h w i l a  p o w i n n y  s i ę  n a  W i le ń s z c z y ź n ie  
p o j a w i ć  s t a d u  d z ik ó w ,  k t ó r e  n i s z c z ą  z u p e łn i e  
p o l a  k a r t o f l a n e .  K a ż d y  p r z y z w o i t y  n a t o m i a s t  r e ­
p o r t e r  k o r e s p o n d e n t  p i s m  s to ł e c z n y c h  w ie ,  że 
w i lk i  w s t a d a c h  p o j a w i a j ą  s ię  n a j w c z e ś n i e j  w 
g r u d n i u  i b y ł o b y  g r u b ą  p r z e s a d ą  p i s a ć  o n ic h  
w  p a ź d z i e r n i k u  lu b  l i s to p a d z ie .

hSłułcm w z m o c n i e n i e m  t ę s k n o ty  d o  se n s a c y j .  
•są w i a d o m o ś c i ,  o  s ł y n n e j  „ F r a u l e i i i  l ) o k t o r “ , 
A n n ie  M a r j i  ‘L e s e r .  M n ie j  w ię c e j  co  t r z y  m i e s i ą ­
c e  u m i e r a  'ta t a j e m n i c z a  k o b i e t a  w  j a k i e m ś  s a ­
n a t o r i u m  z a g r a n i c / n o m .  P rz y  t e j  o k a z j i  p r z y ­
p o m i n a  s ię  j e j  h i s t o r j ę  z n a n ą  ze  s z t u k i  s p r y ­
c i a r z a  T o p y  i d z i e s i ą t k ó w  w y d a w n i c t w  g r o s z o ­
w y c h .  Ś m ie rć  A n n y  M a r j i  L e s e r ,  «to m u r o w a n e  
s to  w: i m s z y ,  s k r o m n i e  l icząc .

B a r d z o  w d z i ę c z n y m  i i n t e r e s u  j ą c y m  t e m a t e m  
je s t  r ó w n i e ż  f a ł s z y w a  T a t j a n a ,  a l b o  A n a s t a z j a  
C h o d z i  tii o  r z e k o m e  c ó r k i  o s t a tn i e g o  c a r a  R o ­
sj i .  T a k i e  f a ł s z y w e  c ó r k i  w y s t ę p o w a ł y  j u ż  w e  
w s z y s t k i c h  w ię k s z y c h  m i a s t a c h  F u r o p y .  W s z ę ­
d z ie  z o s t a ły  z d e m a s k o w a n e ,  p o  d łu ż s z e m  h ib  
k r ó t s z e m  n a b i e r a n i u  n a i w n y c h .  N a w e t  w  A m e ­
r y c e  n i e  z d o b y ły  s ię  n a  w y s t a r c z a j ą c e  m i n i m u m  
m a n i e r  a r y s t o k r a t y c z n y c h ,  a b y  z a i m p o n o w a ć  
V m ik  e s o m .

P r z e d  k i lk u  d n i a m i  w y p ły n ę ł a  n o w a  T a t j a n a  
w  B e lg ra d z ie .  i P r z e s ł u c h i w a n a  p r z e z  p o l i c j ę  p r z y  
z n a ł a  .iię, że  n a z y w a  srę N a t a l j a  M e n e z o w  i że  
w y m y ś l i ł a  c a ł ą  h i s t o r j ę  w i e l k o k s i ą ż ę c ą  w  n a ­
d z ie i .  że  w  F in  l a n d  ji, g d z ie  z n a  jd u  j ą  s ię  j a k i e ś  
d o b r a  w ie lk i e j  k s ię ż n y ,  za  p r o t e k c j ą  j u g o s ł o ­
w i a ń s k ą  d o j d z i e  d o  icli  p o s i a d a n i a .

F a k t ,  że  p o m o c n i k i e m  j e j  i iu i t o r e m  p l a m i  
b y ł  P o l a k  n i e j a k i  C z e s ł a w  K r a s s o w s k i ,  n ie  
ś w ia d c z y  d o d a t n i o  o f a n t a z j i  n a s z y c h  ro d a k ó w '  
na  o b c z y ź n ie .  C ią g le  s t a r e  k a w a ł y .  N u d a !  W eł.

H U M O R
PR Z E M IA N A .

—- Cóż. to  z n a c z y ,  o s k a r ż o n y  c o f a  s w o je  ze 
z n a n ie ?

— T a k ,  p a n i e  sę d z io ,  m ó j  o b r o ń c a  p r z e k o n a ł  
ni n ic ,  że  j e s te m  n ie w i n n y .  (P a ss in g -S l io w ) .

z<; z jożonym włosom,  b o w i e m  klas;) ś w :o 
ci fi list ta ni mie jscami ,  niel iczne dzieci  
k ręcą  Mg j a k  n a  roz.żarzon>ch wąglach.  
a ł i i lka p o p ądl iw yc h  m a te k  m ó w d o  m u  
łnzyilk ie  w yr azy  n a  t e m a t  jego gor l iwo 
ści. P on ie w aż  n i e d a w n o  ogłoszono w 
Wiln ie  k o n k u r s  n a  noweli;  z życia nau  
czyciela wiej sk iego,  wiąc z.nąkany (.)■ 
ilagog roz j i r om ienia  się na  myśl ,  że p u  
sta i c-icha szkoła  jest  w tej  chwil i  od po  
wiedn im  te r enem  do r ozm yśl ań  na b 
m a t  k o n k u r s o w e j  nag rody .

Lecz b u j n a  -wyobraźnia wyciąga  n a ­
uczyciela ze szkoły  yy pogodny  syyiat. 
Przechodzi  koło dw o rsk ie g o  sadu i p o d ­
nosi p u c h n ą c e  jabłko,  co się s toczyło do 
brózdy .  Aulonia tyczn ie  pog rąża  w n iem 
zęby i za raz  czuje,  j a k  po ży łach  t a ń c z ” 
m u  tyvórczość rados na ,  co czyni go zdol 
nym  do n a p i s a n i a  rozkładu  mu le r juh i  
na okresy,  podokr esy ,  miesiące,  tygod 
nie, dni ,  a nayyel m in ut y  roku  szkolnego

To on zdobędzie  k o n k u r s o w ą  na- 
tjjrodą!

Iću g en ja  K »l»yIui9ka-IVlMRie.jeyyTik.il. 

— o[jo—

Gdzie kawę zaoarzono po raz pierwszy
S ły n n y  z e  sw e j  sta i-ęj k a te d r y  M erserburg  

m o że  jeszcze  p re ten d o w a ć  d o  b a rd zo  s p e c y f ic z ­
nej s ła w y  b y ł c n  m ia n o w ic ie  p io rw szem  m ia ­
stem  n ie m ie e k ie m , w  k tórem  w  rok u  1637 u- 
m ia n o  już p a rzy ć  praw dzlw sj k a w ę. C hoć p ierv  
sza  p rób a  s ię  n ic  u ila la  —  a lb o w iem  g o sp o s ia , 
k tó rej fu n k cję  tę p o w ierzen i) , z a p a rzy ła  k aw ę  
n ic  w od  a b u ljo n em  -  - to jed n a k  k aw a ja k o  
n a p ó j co d z ien n ej p o trzeb y  b a rd zo  sz y n k o  s ię

p rzy ję ła  n a jp rzód  w  S a k sn n ji, a  p o lem  w  ca łych  
N iem czech -

J u ż  w d z ie s ię ć  la l p ó ź n ie j  p o w sta ła  
w H am burgu  p ierw sza  k a w ia rn ia  w ed łu g  w zoru  
In łe n d e r sk ie g o . \Y  roku  1694 p o w sta ła  w  I Ip 
sku  d ru ga  w N iem czech  k a w ia rn ia  poo naz>w^ 
„Żup! a ra b ise h e ii < o f ie - i ia u in * , k tó r a  d o  d z iś  
d n ia  is tn ie je , a g d z ie  b yw ut ta k że  ja k o  g o ść  
k ió l P o lsk i i N aksouji A ugust M ocny.

Jak dnżyć stu lat?
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ZWYCIĘZCA CHALLENGE’U

/ w y c i y / c u  te g o r o c z n e g o  C h a l le n g e  u k p i .  
.lei i/y I ła jun  ze  sw y m  m e e l i a n ik i e m  P o k r z y w k ą

D Z 1 E C rN  S I W O  K A  I A \  A.

Zwycięzca Chał lege u J e r z y  Bajan 
urodz ił  się we Lw owie  w k w i e t n i u  1®0J 
roku,  j a k o  syn inżyniera  a rc h i te k ta  Fe  
l iksa J a n a  Ła jana .  Dzieciństwo spędził  
kpt .  B a ja n  w Stan is ławowie ,  d o kąd  p r / ś  
nieśli  sii; jego rodzice ze L w ow a  w roi n 
1903.

W r o k u  1914 ojciec kpi .  B a j ana  u 
m ar ł  na cholerę na k t órą  zapad ł  rów 
nież mł ody  „ J u r e k

Kumki pob iera ł  w 111-cini g im n a z ju m  
s tan is ław ow ski em .

S K A Z A N A  N A  Ś M IE R Ć .

P o  śmierci  ojca op iek ował  su; r o ­
dzeńs twem,  s ta r a ją c  su; w m ia r ę  sił dopo  
tnagać matce .  Do S-ej klasy uczęszcza! 
(In gin»:: izjmii  w M a m i ł a w o w i e  gdzie 
zas tała go w 191# roku  os t a tn im  jego r o ­
lom szkolnym.  inwazj a  uk ra iń sk a .  Będąc 
cz łon ikem tej o rganizac j i  niepodleg łoś  
ciowej.  k t ó r a  dużo szkód wyrządz i ła  l 
k r a iń co m .  m u s i a ł  po zajęciu przez  n i ch  
mias ta ,  u c i e k a ć .  Prz edz ie ra ł  się więc z '1 
sw y m  kole gą  .szkolnym M a r ja n e m  Gór 
mewiez ian  w s t ronę  węgiersk ie j  gran icy.  
Po  drodze  w p a d ł  w ręce pa t ro l '  ukru tń  
skicli gdzie b i t o  go n iemi łos ie rn ie  kol 
barni.  4)0 nie  clieiał zd jąć  z czapki  p o l ­
skiego orzełka.

P o w i e r n i c  dziftlfii cl i łopey dostal i  się 
w ręce u k ra iń s k ie  przed  l’a ta rowen i .  roz 
łiroili j e d n a k  pa t ro l  i p rzedar l i  się na 
s t ronę  węgierską .  T a m  z a t r z y m a n i  przez 
wojsko  ])od z a rz u te m  s/pieg'ostyva. z o ­
stali skazani  na i m i e r ć  przez  po wies ze ­
nie. ,

Górn iewicz  (obecnie k a p i t a n  lekarz 
we terynar j i )  stał  już pod  szubienicą,  gdy 
z ciężk iej  opres j i  w y r a t o w a ł  chłopców' 
jak iś  of icer  węgierski .  Dowiedz iawszy 
.-dę, że za t r z y m a n i  są P o la k a m i  i p rze  
dz ie ra ją  się do Krako wa ,  k aza ł  ich na 
tychmias t  zwoln ić i udziel i ł  pomocy.

C IO S  S Z A B L I  K O Z A C K IE J .

i \  rezcie m ło dy  Je rz y  B a ja n  dostał  
się do K r a k o w a  ■ zac iągną ł  -się do u ł a ­
nów. O d b y ł  k a i n p a n j ę  k j o w s k ą  z p o ­
cz ą t ku  w j e d n y m  z p u ł k ó w  k a w a łe ry j  
skicli, a pozm ej  ja k o  po do l ic c r  w 40 p. 
p iechoty .  W  czasie odwro tu ,  igdy n a s t ę ­
po wa ła  a r m j a  Budiennego ,  B a ja n  o m a ­
ło eo nie  zginął  od szabli  koz aku  Późnie j  
w czasie w ojn y  polsko hois/ .ewicikej  'V 
1920 r n a b a w i ł  się na ( ronc ie  ty fusu i 
w;ilczvt ze śmierc ią.

P O C Z Ą T E K  KAIULKY LOTNIKA.
Po zakończen iu  wojny  Jerzy'  Ba jan  

wróc i ł  do L w o w a  i uk o ń czy ł  t a m  p r z e r ­
w ane  s Lud ja.

Zdał  egzamin  m at u ra ln y  i zap isa ł  się 
do szkoły p o d c h o r ą ż y c h  w Warszaw ie. 
Podchorążóyy kę p iechoty  skończył  w r. 
1922. Ciągnęło igo j e d n a k  do lotnictwa 
więc złożył  p o d a n i e  o przy jęc ie  go do 
szkoły lotniczej .  Po d a n ie  go zostało u w ­
zględnione  i p o d c h o r ą ż y  Jerzy Bajan  
dos ta ł  się do szkoły- ob se rw at o ró w  W Byd 
goszezy W  ten sposób zaczęła się jego 
k a r je r a  lotnicza.

w loży Płiuii  P i e z y i l e n l a  p r z y j m u j ą  z usniie-  
( tu-m w iw a ty  Ih imii  z e b r a n e g o -  na  l o tn i s k u

Bo /począ ł  służlu; j ako  p o d p o r n c / n k  
w 3 pu łk u  lotn iczym w Pozna niu .  Tam 
odbył  szkołę p ilotażu.  Późnie j  p r z e n ie ­
sie. ly został  do do 6 pu łku  lotniczego 
we Lwowie ,  nas tęp ie  s łużył  w I ł  pu łku  
m y ś l iw sk im  w Lidzie.

Tani  n aw ią za ł  p rz y j aźń  z kpt .  -Orliń­
sk im i kpt. Gedgowdem.  Stanowi l i  me- 
roz łączoną  trójkę.  Przy jaźń  ta p r z e t r w a ­
ła do dzisiaj .  Kkl.  Ba jan  mieszka  ob ec ­
nie (w czasie swego p o by tu  w Warsza  
wie) u kpt .  Orl ińskiego.

Z l. idy [>rzcniesiono B ajan a  do Iwo 
rżącego się w K ra ko w ie  d y w iz jo nu  my 
śl iwskiego.  Do lej chwil i  jest o f icerem 
2 kołku  lotnie /ego  w Krakowie .

AA sj irawie zna jdują ce j  się na war- 
sziaeie mi i . i s t e r ja l nym re fo rm y  iibezpie 
czeń społecznych ,  zabra l i  nareszc ie  głos 
ludzie bezpoś redni o  w ti m zu in te resowa 
ni. a mia no wic ie  ubezpieczeni  p r a c o w n i ­
cy umysłowi .  ,

Oto decyzją władz nacze lnych  1’nji 
Zw ią zkó w  P ra c o w n ik ó w  Um ys ło w ych B. 
1’. zo rg an iz o w an o  powszec l iny plebiscyt 
w sp raw ie  u l u / p i e c z e ń  społcc/.ny eh. Do 
wszystk ich  związków,  wchodz ących  w 
sk ład U.nji o raz  do zajirzy ja/.nionycJi or- 
ga 11 i z a ey j  p ra c o w 11 i k ó w  pa ń s 1 w o w v cl 11, 
k tó re  m a j ą  w swrej liczbie pr acownik ów 
k o n t r a k to w y c h ,  po d le g a ją c y ch  ubezpi e ­
czeniom społecznym,  —  poszły w e z w a ­
nia oraz  k a r ty  pleb iscy towe,  zawiera jące  
pięć ])\' tań treści n a s t ępu ją ce j

1) Czy d la  p ra w id ło w eg o  lu iik e jo n o w a m n  
io s ly lu r y j  u b ezp ieczeń  sp o łe c z n y c h  n iezb ęd n e  
jest z a c h o w a n ie  w n ieb  Zttnad sa m o rzą d u ?

2) Czy z a c h o w a n ie  o d ręb n o śc i u b ezp ieczen ia  
i ■nerytalnego p ra co w n ik ó w  u m y sło w y ch  jest k o ­
n ieczn e?

3) Czy p o żą d a n e  jest z m n ie jsz e n ie  sk ła d ek  
na u b ezp ieczen ia  e m ery ta ln e  i na w y p a d ek  bra 
ku pracy —  k osztem  o b n iżę  lia  św ia d cz eń  e m e ­
ry ta ln y ch  i zas iłk ó w  na w y p a d ek  braku pracy?

4) Czy jest u z a sa d n io n e  sp o łe c z n ie  d a lsz e  o  
gra n iczen ie  p o m o c y  lek a r sk ie j  d la u b e z p ie c z o ­
nych  i ic li rodzin?

5) W  ja k i sp o só b  u sp ra w n ić  d z ia ła ln o ść  in- 
sty lu e y j  u b ezp ieczeń  sp o łe c z n y c h ?

Pierwszo  cztery py tan ia  m a ją  na oc­
lu zb ad an ie  s los unk u ' ibczpieezonego 
p ra c o w n ik a  um ysło wego  do ki lku j>r > 
jeklóyy m m i d e r  ja lny ch re f o r m y  ńbezpie 
c / e ń  społecznych ,  k tóre  przedos ta ły  się

ŻydowsKa ludność zaui yv rejonie ulicy W ił 
kom ierskiej yyzburzona została wczoraj za jś­
ciem . jak ie rozegrało się w bożnicy przy ti j 
ulicy.

W śród sta ły ch  p ara fja n  tej sy n a g o g i znaj,tu  
je  s ię  n ie ja k i Abi-um K ac. O sta tn io  p om iędzy  
K acem  a jeg o  z ięc iem  R aeliin ie lem  S zy m elew i  
ezem  p ow sta ły  ja k ie ś  n ie sn a sk i. T eść  n ie n a w i­
d z ił z ię c ia  i o d w ro tn ie . N ik t jed n a k  n ie  p rzyp u  
sz c z a ł, że  o b aj w r o g o w ie  d ad zą  u p u st sw y m  u- 
czu r io m  w sy n a g o d ze  i to w ła śn ie  w  są d n y  
d zień .

I  D Z I A Ł  W  C H A L L Ł N G I  *1 .

Kpi. Bojan  już  po  r . (z trzeci bn i ł  n 
dział  yv m ię d z y n a r o d o w y c h  zayyodach 
lotnic/yc li  Chal lenge.  W  czasie C h a l l c i  
g e n  w 1930 roku  rozwi ja ł  z n a k o m i t ą  
/.ybkose. ale /  poyvodu uszkoi lzen ia  s i l ­

n ika mu s ia ł  p r z y m u s o w o  lądować  pod 
Gdańskiem i yywcotał się z zawodów.

B A J A N  A K H O H A T A .

Przed  t r zema  laty yy czasie lotu tu 
ry ł  tycznego  w Zagrzebiu  zadziwił  na j  
.Świetniejszych lo l inków zagr an icznych  
b r a w u r o  we nyj a k r o b a c jo m  i. dok onywa-  
111* ni i na z w ykł ym  samoloc ie  lurys iycz  
ny m ,.RW i) 4

Pb  świeinvcl i  a k r o b a c j a c h  Anglików 
popisy Bajana  stały się nagle rewelacją.  
Komisja sp o r tow a  przyzna ła  m u  najwy 
sza ilość p u n k t ó w  oraz yy spania ły  ptthfrl 
My.i /hi lowy AA’ sprayyi.zdaniacli  /. lego 
popisu w / a g r / e h h i  i iodnoszano,  żc Bu 
jlnri d o k o n y w a ł  sw ych n iebezpiecznych  
akro ln icyj  licz zabezpieczenia ,  a nayyci 
bez s pado chr onu .

N A o K O D Y  I  A W  A N S E .

Kjil. Ba jan  i sier-.ant P o k rz y w k a ,  o 
prócz  p u h a r u  jirzechodnicigo zdobyli  na  
grodę  190 ty.s. f ranków Nagro da  ta  jest 
zasadniczo  w ła sno śc ią  Aeroklulni  Polski  
który zgłosił  zwyc ięską  maszynę,  j edna  
kże fmiwflapodobTue na gr oda  la zos t a ­
nie podz ie lona  po mi ęd zy  Aeroklub, z a ­
łogę i k o n s t r u k t o r ó w  sam olo tu  oraz  s i ­
nika.  Po za te m  kpt .  Ba ja n  z d o l n i  n a g r o ­
dę P. Prezydenta ,  nagr,  Alamzałka Pił 
si idskiego i szereg innych.

Przy  na jb l iższych  a w a n s a c h  oliceróyy 
lotniczych kpt.  Ba jan  m a  być  p rz eds t a  
wiony do a w a n s u  na  majora .  P o / a t e m  
podolmie  jak  zwycięzcy poprzednie go  
Ch al lenge1 u ś. p. kpi.  Żwirko ,  kpi .  Ba 
jam o t r z y m a  na  yyłasność samolo t  na kto 
ry m  y\ y ciężył.

z. minist i  rst w a do yyiadomości  puhl icz 
nej  i są dziś gorąco  omaysiane  na ta 
m ach  p ra s y  ca łego k ra ju .  Piąte pytanie,  
jest n a tu r y  ogólne j  i da j e  mo żnoś ć  wy- 
poyyiedzenia się w spra wie ,  .która doi 
kośc ią yy gardle  k a ż d e m u  ubezp ie czo ne ­
m u  i p r z y p o m i n a  n i eskoń czon ą  ilość go 
d / m  oraz  energj i ,  z m a r n o w a n e j  w ogon 
kacl.i, na  uże ran iu  się i t. p. k łopotach  
„ c h o r o b o w y e h "  przed  c insnem okien 
kieui  . .kasy ch o r y c h  czy „ubezpiecza ł  
ni spo ł eczne j1'.

Pierw.,ze py tan ie  m ów i  o . an ioizą  
dzie yv ube zpieczeniach  społecznych .  
J a k  do tyc hcz as  s a m o r z ą d  len, według 
b rzm ie n ia  ustay\', by ł  w p raw d z ie  zapew 
mony,  ale nie 4>ył yyykonywany.  Pr o je k t  
now ej  r e f o r m y  znosi  ten sa m o rząd ,  a 
yy p r o w a d z a  dy rektorów' ,  mianoyy anye łi  
przez A[inisK-rslwo Opiek i  Społeczne j  
AA ten sposób z ins ly t ucyj  ubezpieczeń 
społecznych p o w s t a n ą  a p a r a t y  b i u r o ­
kr a tyczne ,  załatwiające,  „ k a w a ł k i ?  urzę  
d ow e  i g łuche na społeczne  potrzeby  
życia.  Alieliśmy juz tego dość w po pr z  >d 
niej  „Kas ie Chorych" ,  m a m y  obecnie  w 
„Uł iezpiec/ahi i  Społeczne j"  —  yy tych o- 
Dii instytut*juch, pożbfiwiernych samorzą  
du.

Drugie  py lanie mówi  o je d n y m  z giń 
w n y c h  p u n k t ó w  zam ie rz one j  re f o r m y  -
0 z.niesieniu od rębnego  ubezpieczenia e- 
m ery la ln e g o  pracoyvmkóyv um y s ło w y ch
1 połączeniu  go z ubezpieczeniem emery-  
lalneni  r o b o lm k ó w ,  Świat  pracoyy niczy 
widzi w tern chęć p o k ry w a n ia  rent  r o -

AA ęzora j w lcu zorćm  k ied y  K ac p rzy szed ł do  
sy n a g o g i anstn ł w  b o żn icy  n a p a d n ięty  przez  
Szyineleyyieza , k tóry z a czą ł g o  bić. N a p astn ik  
nic  o g r a n ic z y ł d ę  tein  i w p ew n ej c h w ili  yvy do 
by w szy rew olycer z  k ie sz e n i o d d a ł u w a strza ły  
na p ostrach , wy w o łu ją c  w śró d  o b ecn y ch  w  sy­
n a g o d ze  p op łoeli W sz y scy  rzu c ili się> d o  u e ieez  
ki. K res a w a n tu rze  p o ło ż y ła  p o lic ja , k tóra  strze  
ła ją ceg o  o so b n ik a  za trzym ała .

W  cza s ie  llo k u  k ilk u  o só b  d o zn a ło  lek k ie łi 
p o th icz en  (c ).

ueKOtcwanle od2nakam! L0PP 
zwycięzców fhall ciige’u

P re z e s  Każly ( i łó w n e j  i k;ij>iluty- u i lzn u k i  lin 
n o r o w e j  LOfTP h. m in .  Kii li n w o b e c n o ś c i  pe t  
zęsa  z u c z ą d u  gen.  dy w. B e rb c c k ie g o  u d e k o r o w a ł  
o d z n a k ą  l i o n o ro w ą  L O P P  l iolmtc i«,kic li  t r i u m f a ­
t o r ó w  (d ia l lc ngc '! !  15)44 r. k p t  ))il. . Ic izcgo  B a ­
jana  i St. P ł o n c z y ó s k ie g o .  S ie rż .  S . P o k r z y w k ę  
i SI. Ziemka. W  u r o c z y s t o ś c i a c h  w zię l i  u d z ia ł  
m in. k-nnslrukto.rzy zwvcię.skici i  s a m o lo ló w  
WID S), pp. inż.  iB ogaK ki,  W ę d r y c h o y  i D rz e ­
w ieck i .

Na z d ję c iu  —- m o m o n l  di k o r o w a n i a  lo tn i-  
ków.

KOREPETYCYJ, LEKCYJ
w  zakre sie  od  i— V III k la sy  g irrnazjum , 
z e  w s z y s t k i c h  p r z e d m i o t ó w ,
( s p e c j a l n o ś ć :  p o l s k i ,  m a t e m a t y k a  i f i z y k a )
u d z i e l a  b y ty  nauczycie l g im nazjum .
W a r u n k i  s k r o m n e  P o s t ę p y  w  n a u c e  i w y n i ­

ki p o d  g w a r a n c j ą ,  i  a s k a w e  z g ł o s z e n i a .
W iln o , ul. K ró le w sk a  7 z, m. 13.

ho tn icz ych  zo skin dek p r a c o w n i k ó w  u- 
mys-łhwycfi.

• T r z e c i e  i czyvarte py ta n ia  ]>o\y stały 
n a s k u l e k  pogłosek,  j akoby miały być  oh 
n iżom'  składki  ko sz tem swiadezen tunery 
la lnych  oraz jeszcze ł i a rdz iej  o g ran ic zo ­
na p o m o c  lekarska .

AA A\rilnie p le lyscy lem za ją ł  się o d ­
dział  Unji,  z rzeszu jące j  11-cie yyileńskicli 
związkóyy pracoyynikóyy umysłoyy ycli. - 
rozsj  ł a jąc ka r t k i  plebi.->cytoyve do pPAesz 
ło p ięc iu  tysięcy pracoyvnikóyy u i m  -Jo- 
yyych.

A\ pieryyszym dniu  pleliiscytu. który 
będzie tryyą} od F7 do 28 I). m., nap łynę ło  
513 odpoyy iedzt, w d rug im  197 w t rzecim 
t. j. wczora j  —  172.

Odpowiedz i  są p ra w ie  ide n tyczne  na 
yvel w p ią łem pyt an iu ,  k tó r e  pozyyala na 
p o d a w a n ie  n a jp rze różn ie j s zych  pro jek  
tów.

N i p ie rw sze  t drugie py ta n ie  pad.i  
zdec ydow ane ,  k ró tk ie  tak, p o p a r t e  często 
słoyy-em „kon iecznie" ,  . .bezwzględnie" 
lub zaakcenłoyyane yyykrzyknikami .

Świa t jiracoyy ttiezy yvypoyviada się 
jednogłośn ie ,  bez ża dn yc h  zast rzeżeń  za 
s a m o r z ą d e m  yy ins ty t uc jach  u bezp iec ze­
nia społecznego  i za zuchoyyaniem odrę  
bności  ubezpieczenia em ery ta lnego  pra 
eo\y r akó w  uniy.-dowych.

Na trzecie i c/yyarte py ta n i e  j tada 
równ ież  zdecydoyyana odj)oyyu'dź łiez- 
yyzględna i z a a k c e n t o w a n a  — nie! I bez- 
j)ieczeni pracoyynicy um\słovyi  nie zga 
dza ją  <ię na zmnie jszenie  sk ła dek  na  u 
be /p i eczen ia  eme ry ta l ne ,  i na wypa dek  
b r a k u  pracy ,  kosztem obniżeniu odpo- 
yyiednicb ł w i a d e / e n .  No i (K/y wiś c i -  
p ro te s tu ją  przeciyy da lsz em u og ran icza  
ńin i ł ak już za l iardzo  o g ran i czone j  po  
mocy lekarskiej .

Pi | te py ta n ie  pr zynos i  całą  moza ikę  
odpoyyiedzi. Najczęściej  żąda się uk ró  
cenią b i u r o k r a l y z m u ,  n as tę pn ie  —  n a ­
dan ie  pe łnego  s a m o r z ą d u  z m ia n y  svsK- 
mu  śyy-indczeń ehoroboyyycli .  z m n i e j s z e ­
nia kosztóyy a d m i n i s t r a c y j n y c h  itp,

Pldbisoyl  tryya, odpoyyiedzi nap ły  
wają. (AA.)

w sprawie reformy ubezpieczeń społecznych

Strzelanina w synagodze
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Z K RAJ U
AA\ ANS W O JEW O D A  KIRT1KLISA.

Pra.s.a w a r s z a w s k a  <lonosi,  'że w d n i a c h  n a j ­
b l iż sz y c h  w o j e w o d a  p o m o r s k i  p  K ir t ik l i s ,  b ę ­
d z ie  p o w o ł a n y  n a  w y s o k ie  s t a n o w i s k o  w j e d ­
n i  m  ■/. m in iM e rs tw .  W  z w i ą z k u  z t e m  k r ą ż ą  po  
g ło sk i ,  że p. w o j e w o d a  K i r t ik l i s  o b e j m i e  pod- 
►ł-hreirujat s i a n u  w M in i s t e r s tw ie  S p r a w  W e- 
w n ę t r z n y e b .

REFORM A l  B E Z P IE C Z F N  SPO ŁEC Z N Y C H .
S p r a w a  r e f o r m y  u b e z p ie c z e ń  s p o łe c z n y c h  nie  

d  ę d z ie  z a ł a t w i o n a  d e k r e t e m  F re z  R z e c z y p o s p o l i  
te j ,  lecz  z o s t a n i e  p r z e k a z a n a  d o  z a ł a t w i e n i a  Sej  
j n o w i  n a  n a j b l i ż s z ą  se s ję  D e c y z ja  ta  s p o w o d o ­
w a n a  z o s t a ł a  tem . że  p r z e c i w k o  p r o j e k t o w i  r e ­
f o rm y  u b e z p ie c z e ń  i s t n i e j ą  p o w a ż n e  z a s t r z e ż e -  
ri a.  N a jw ię k s z e  z a s t r z e ż e n i a  b u d z i  s p r a w a  p r o ­
j e k t o w a n e g o  z w o l n i e n i a  o d  p r z y m u s u  - u b e z p ie ­
c z e n ia  p r a c o w n i k ó w  u m y s ł o w y c h ,  z a r a b i a j ą c y c h  
p o n a d  500 z ło ty c h  m ie s ię c z n ie .

Wl ten  sp o s ó b  r e f o r m a  u b e z p ie c z e ń  s p o łe c z ­
n y c h  z o s t a n i e  o d r o c z o n a  do  c z a s u  z e b r a n i e  się 
ses j i  s e jm o w e j ,

SPA D EK  ZAPISÓW  NA 'CSj W .

W  b ie ż ą c y m  r o k u  po  r a z  p i e r w s z y  o d  w ie lu  
la t  d a ł  s i ę  z a u w a ż y ć  n a  u n i w e r s y t e c i e  w a r s z a w  
sk in i  s p a d e k  l iczb y  z a p i s ó w .  P r o c e n t o w y  n a j  
w ię k s z y  s p a d e k  n a s t ą p i ł  n a  n a j h a r d z i e j  d o t y c h ­
c zas  o b l e g a n y m  w y d z ia l e  m e d y c z n y m  T ł u m a ­
czyć  to  n a l e ż y  tein. że  s t u d j a  l e k a r s k i e  n ic  d a j ą  
p o ł ą c z y ć  s ię  z p r a c ą  z a r o b k o w ą .  W  c h w i l i  o b e c ­
n e j  m a ł o  k to  tnłiże so b ie  p o z w o l i ć  n a  l u k s u s  
s t u d j o w a n i a  bez  p o t r z e b y  z a r o b k o w a n i a  n a  k o ­
s z ta  tych  s t u d j o w  o r a z  n a  u t r z y m a n i e .  N a to ­
m ia s t  z a p i s y  n a  w y d z ia l e  p r a w n y m  są  n a d a l  n i e ­
z m i e r n i e  l i c .n e .

OK RAJSCY CHCĄ I MIGROW AĆ  
IIO P A L E ST Y N Y ?

Do r a b i n a t u  w R ó w n e m  zg ło s i ło  s ic  10 c h ł o ­
p ó w  u k r a i ń s k i c h  z .K orca  p o d  R ó w n e m  z p r o ś b ą  
f* p r z y j ę c i e  icli n a  ł o n o  ju d a i z m u ,  w y u c z e n ie  
j ę z y k a  h e b r a j s k i e g o  i ż y d o w s k ie g o  i u ła tw  cn ie

n a s t ę p n i e  o s i e d le n ia  się w  P a l e s ty n ie .  S p r a w i  
t i  w p ł y n ę ł a  o b e c n ie  d o  c e n t r a l i  r a b i n a c k i e j  w 
P o ls c e  i w  t y r h  d n i a c h  r a b i n a t  m a  r o z s t r z y g n ą ć  
czy u w z g lę d n ić  p r o ś b ę  c h ło p ó w  u k r a i ń s k i c h .

SA M O BÓ JST W O  R O BO T N IK A , W Y S IE D L O ­
NEG O  Z LR VNC.II.

Prz  ul k i l k u  d n i a m i  p o w r ó c i !  do  R ie l s z o w ir  
g ó r n ik  T e o f i l  B a r to s z e k ,  zam ieszka ły -  o s l a ln io  
we  F r a n c j i .  W s k u t e k  z n a n y c h  z a r z ą d z e ń  z o s ta ł  
o n  p o z b a w i o n y  w e  F r a n c j i  c h l e b a  i w y s ie d ­
lony .

B a r to s z e k  z d o ła ł  n a b y ć  we F r a n e j i  n ie w ie lk i  
m a j ą t e k ,  k t ó r y  m u s i a ł  s p r z e d a ć  za  b ezee n .  P o  
pow-rac ie  d o  P o lsk i  n n p r ó ż n o  u b ie g a ł  się o p r a  
cę. W s k u t e k  p a n u j ą c e g o  k r y z y s u  n ie  m ó g ł  j< j 
n ig d z ie  z n a le ź ć  W c z o r a j  po  p o w r o c i e  d o  d o m u  
zuży ł  j a k i e j ś  t r u c i z n y .  -Po w ie lk i c h  m ę c z a r n i a c h  
z m a r ł  w s z p i t a lu  —  ś m ie r ć  j e g o  w y w o i a t i  
w B ie l s z o w ic « c h  z r o z u m i a ł e  p o r u s z e n ie .

C IE K A W E  O G ŁO SZENI!
Do p r a s y  w a r s z a w s k i e j  n idesłan-o n a .s lępu ją -  

ce o g ło s z e n ie :

„Al1 PFI.EIUN CATOLlQI.
R o m a ,  P i a z z a  San  P i ę t r o  

B ło g o s ł a w ie ń s tw a  p a p ie s k i e  iu a r t ieodo  m o r t i s  
i inne ,  w sze lk i-  d e w o r j o n a l j a  w y s y ła  za  z a l i c z k ą  
p o c z to w ą .  Z a m a w i a j c i e  l i s t o w n ie . .  K o r e s p o n d e n ­

c ja  w j ę z y k u  p o l s k im  
B ło g o s ł a w ie ń s tw o  pap ie .sk ie  za.. z a l i c z k a  

ji.c/lową.
— o O o —

Na miejsce marszałka 
Lyautey’a

'K a n d y d a t e m  d o  A k a d  cm  ji  F n i n e a s k i e j  na  
m ie j s c e  z m a r ł e g o  m a r s z a ł k a  F y a n ł e y a  ino b y ć  
m a r s  k i łck  F r a n c h t d  d ‘F . s p e rn \ \  k t ó r y  zg łos ił  już 
s w o ja  k a n d y d a t u r ę  o f ic ja ln ie .  M a r s z a ł e k  d F . s p e  
r a y  jes t  j e d y n y m  m a r s z a ł k i e m  F r a n c j i .  k l ó r \  
n i e  f i g u r u j e  j a k o  c z ło n e k  A k a d e m  j i .  A k a d e m i  
k i e m  je s t  m a r s z a ł e k  P e t a in ,  h v ł  n im  p n r r s z a łe k  
•fofire.

Pełna tabela wygranych w ll-m  dniu ciągnienia 4 klasy 
30-ciJ Polskiej Loterjl Klasowej

G E Ó W K E  W Y G R A  ME
i.

Zl. 10.000 na n -ry  118411 157933 
Zl. 5.000 na n - r y .  57d94 104937 
Zl. 2.000 na n -ry :  15501 38736 1*932 

4 i r 9  17376 53531 ut4394 113998 122762 
129'74 149219 

11. 1.000 na n -ry :  6*56 177 !7 26180
27816 30305 39926 40217 5’ 131 55957 
6u004 61456 63778 81268 97038 103852 
1077-44 108818 112464 FS S tS  118268 
126977 128642 135522 148859 151815
103708 164130 168997

II
Zl 10.000 na n -ry :  41660 82997

Zł. 5.000 na n -ry :  31862 35311 loOOól
Zl 2.000 na n -ry :  3455 3318C 32879 

36°4b 58165 62236 73502 114558 Ubu94 
120118 137204 143382 154904.

Zł. 1.000 na n -ry  20694 26619 29586 
31565 34363 47031 66139 71482 107941 
120715 136815 143042 149173 159212
161052 165165.

S T A W K I

i  i I l - g le  c ią g n ie n ie
150 332 546 67 69 645 739 74 1023 67 

218 i l  68 96 341 521 53 099 905 10 23 
2033 56 110 207 35 53 JWJ 671 068 953 
3007 30 227 611 744 4085 J34 467 552 
*U 687 95 797 801 v38 5178 334 4=9 6d l 
970 >504 ch3 720 51 801 87 7C73 .7c
237 5.5 315 25 508 28 732 844 7 ' ?  82 
8 .u 6 266 324 446 95 570 <49 75 81" 22 
924 7024 235 64 368 466 560 73 *37 826 
904

10094 158 310 46 56i oo5 789 11031 
20 ł 325 s8 812 971 12058 179 99 291 
598 750 936 43 13126 285 362 450 75 
609 707 816 85 922 80 14052 150 207 16 

152 72 529 45 636 717 S'07 76 76
15104 205 45 339 636 87 816 31 16052!

S5 111 5o 2&G 80 368 413 77 ooO ooo i 
962 1701,1 65 70 237 325 408 503 68 788 | 
18049 352 404 684 765 84 860 19148 288 
537 709 968 99

/0026 121 300 429 705 803 17 42 >72 
85 21063 89 1 21 205 7 3«6 445 56 582 
69y 22005 148 329 39 668 7 3 3  820 61
978 23016 96 173 -326 74 *' 1 518 36 37
49 784 833 916 24014 40 128 23] 310 27 
407  797 801 73 83 25184 250 586 "S4 y7 
913 26010  68 345 403 14 50 90 717
27057 81 100 12 48 82 353 584 98 782
87 97 907 47 2S232 33 467 511 21 25 64
666 956.29009 154 419 95 501 706 2T 52

30025 310 412 72 511 644 61 732 4u 
915 31077 177 84 320 60 452 85 644 8g 
74y 800 917 32182 321 821 971 33115 
59 280 370 96 435 671 7 i l  34116 7_= 460
532 76 6-30 76 80 910 35299 499 765 811
36010 196 205 407 596 i 9 j 966 77 77048 
99 398 334 622 961 380.30 139 202 3d?
4 1 3 .18 671 758 834 ,3939 7 444 53 72 513 
633 731 78 888

40196 330 595 651 33? 967 11319 500 
740 381 42123 599 636 88 719 63 804 53 
95 959 95 431-30 420 600 725 83! 915 
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-—• O jc ie c  m ó w i ł  mi,  p n n ic  
p r o f e s o rz e ,  że  p o c h o d z i m y  od  
m a łp y .

—  S ia d a j ,  n ie  m a m y  c z a s u  z a j ­
m o w a ć  się  t w o je m  i r o d z i n n e m i  
sprawami.

k u p m T
D O M

m urow any w  centrum  
miasta 

Oferty do Admimstrac u 
.Keę.j-yra W  Llcńsit iego" 

pod  „Pośrednik"

W biurze

—• P a n i e  szef ie ,  c h c i a ł b y m  
p ó jść  n a  p o g r z e b  te ś c io w e j .

—  P r o s z ę  mi w ie r z y ć ,  że  i 
j a  ta k ż e .

—  D z i a d u n i u  czy  lu b isz  c u ­
k i e r k i ?

-—- Nie,  m o j e  d z ie c k o .  Zęby 
mi n ic  p o z w a la j ą .

—- No to  p o t r z y m a j  mi je, 
za n im  n ie  p o p r a w , ę  p o ń c z o s z k i .
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KUR JER OŚWIATOWY I SAKOWY
Nauczyciel na tle rzeczywistości

polskiej
Od Redakcji

P r a c a  społeczno  - o św 'a lo w n  i szkol  
.na w Polsce  w y k a z u je  b a rd z o  szybkie 
t e m p o  rozwoju ,  d o s to s o w a n e  do w a r u n ­
ków i potrze!) spo łeczeńs twa,  o r a z  w ie l ­
k ich  zada ń  o d r od zon ego  p a ń s tw a .  Obec 
nie p r z e ż y w a m y  nowy.  w a ż n y  eta]) w tej 
dziedzinie-  g r u n t o w n ą  p r z ebudow y s z k o ­
ły po lsk ie j  na  z a sa d ach  o d p o w i a d a j ą ­
cych c a łk ow ic ie  p o s t u l a t o m  w spó łczes­
ne j  myś l i  pe dagogi czne j  i d a le k i m  c e ­
lom  m o c a r s t w o w i j  pol i tyki  p a ń s t w o ­
w e j  Rzeczypospol i tej .

R e fo rm a  szkolna,  chociaż  dopiero  
w c h o d z ą c a  w- życie, już  zaczy na  wywie 
rac  donios ły  wpł yw  na  ca łoksz ta ł t  p r a ­
cy o ś w ia to w e j  pozaszkolne j ,  b o r y k a j ą ­
cej  się z c iężk iemi  w a r u n k a m i  na  tic 
t r u d n e g o  położenia  gospoda rczego  Sze­
ro ki ch  mas ,  S p o w od ow ane go  kryz yse m 
o g ó ln oś w ia to w ym .  W’ h j  sy tuac j i  k o ­
nieczna  jest g r u n t o w n a  r eo rgan izac j a  
tej  p ra c y  i c a łko wi te  jej  dos tos owan ie  
d o  po t r zeb  terenu.  Działa lność społecz- 
no -o św ia to w a  w in na  s t racie  nare.-izc.ie. 
swój  teorc lyz i i jąco-a i iemiczny  c h a r a k ­
te r i s tać sic s k u te c z n e m  na rz ę d z ie m  w 
walce o ob yw ate l s k i e  u św ia d o m ie n ie  sz® 
rokieb  mas.  o ich d obr oby t  go sp odar  
czy.

Realizacji} p o w yż sz ych  zadań ,  klóre 
staj;} przed  .szkołą . p ra c a  społeczn;} w 
Polsce,  m u s i  się / a j ą i  całe,  s j iołeczeńsl  
wo, bez względu  na  różnice  na rod ow e,  
w v zim l i l iowe i soc ja lne.  Nauczyciel s two 
z;is p r a c u j ą c e  dz is ia j  wt szczególnie tru- 
tliiYch war i ink ae l i  i dz iałacze  społeczno-  
oświatowi .  to ty lko  z o r g a n i z o w a n a  sz.tur 
m o w a  k o lu m n a  w tej wielkiej  akcj i .

W  tych w a r u n k a c h  chc iel ibyśmy,  a- 
żebv „ K u r j e r  Oświa towy i Szkolny  u-
kazuj;}cy się w o d s t ęp ach  d w u t y g o d n i o ­
wych na  gośc i nnych  ł a m a c h  „ K u r je r a  
Wi le ńs k ie go  w mie jsce do ty ch czaso w e  
go d o d a t k u  , ,Dom i SztŁoła'‘, stal  się t e ­
r e n e m  twórcze j  w s p ó łp r a c y  społ eczeńs t ­
wu ze szkol;} i p r a c  społeczno - o ś w i a t o ­
wą, o raz  platform.} dla w y m i a n y  poglą- 
dów- po m ię d z y  ludźmi  r e p r ezen tu ją cy i o i  
tu te j szą  postępowi} i twórczi} my7śl p 
-dagogiczm} i społeczni)

Do tej p r a c y  w rozsz er zo nych  obec 
nie  r a m a c h  naszego  p is m a  zap ra sz am y  
serdecznie.  Ogół  Nauczyciel stwa i w sz y ­
s tk ic h  dzia łaczy  społeczno - ośw ia to wy ch
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Droga mocars i  vowego s t aw an ia  s :ę 
Rzeczypospol i te j  wiedz ie  p rz ez  sz-erog 
e ta p ó w  pracy p a ń s t w o w e j  i społeczne j  
E t a p e m  pracy  p a ń s t w o w o  - twórczej  jest 
tw orzenie  urmj i ,  po l i tyczno  - admin-i 
s t r a c y jn e  m o n t o w a n i e  p a ń s tw a  w e w ­
nątrz,  d y s k o n t o w a n i e  wa r tośc i  n a ro du  
na  r y n k u  pol i tyki  świata ,  w p r o w a d z e m i  
własnego  dobr ego  pienk)dza ,  j a k o  p o d ­
s t a w y  rozwoju  g o s p o d a r s tw a  społecz 
nego.

O statnim  w reszcie etapem  jest danie  
organizacyjnych  i program owy eli form  
szkole, fo u n  w ych ow an ia  i kształcenia  
m łodego pokolen ia  na m iarę w ielk ieli 
zadan P aństw a.

Rów nocześnie  z tętni e t a p a m i  pracy  
pańslw-owej  jest realizowanym p r o g r a m  
społeczny,  s ięgający  do po ds ta w  bytu  
ma te r j a ln c g o  poszczególnych  g r u p  spo- 
lecz.no - zaw o d o w y ch .  W  p r o g r a m ie  
ty m  mieści  się wielkie zagadn ie n ie  zdo 
byczy  soc j a lnyc h  -mas ludowych,  mie j  
sk ich ,  j a k  również ,  decyd u ją ce  o dal 
sz.ym łosie wsi z agadnie n ie  re formy r o l ­
nej.  -— Zagadn ie n ie  to w p r o g r a m ie  
p r z e b u d o w y  społ eczno  - gospoda rc ze j  
wjąże  się z akcji), m a ją c ą  na celu p o d ­
nies ienie k u l t u r y  d u c h o w e j  szerokien  
ma s  spo łe czny ch  na  tak i  po z io m ,  by  łą 
cznie ze sprawności ;} g o s p o d a rc z ą  tych 
m a s  uczyni ła  je św ia t łym,  o przyszłości  
p a ń s t w a  d e c yd uj ącym .  c z y n n ik i e m  ob \  
w a le l sk im.

Stan tych zaga dni eń  p a ń s t w o w y c h  
i spo łe cznyc h  to polska rzeczywistość,  
b ędąca  w c i ąg ły m rozwoju ,  k t ó r y  u r a ­
sta na d o r o b k u  a k H w n y c l i  sił społccz 
nycli .  Rzeczywistość  po l ska  —  to misia,  
j a k a  jzrzypadła Rzeczypospol i te j  w se r ­
cu  Europy- i w Słowiai iszczyźnie ;  —  tu 
całokszti i ł t  po t rzeb ,  zw ią zanyc h  z życiem 
społeczeńs twa,  to t rudność  za spoko jen ia  
t \ c h  pot rzeb,  b ę d ą c a  rów nocześn i e  b o d /  
cem wys i l i .u Rzeczywistość  po lska  ---

—- P raca  P o w ia to w e j  K o m isji O św ia ty  po- 
i.a sz k o ln cj w Sł« n im ic . W  d n i u  8 3 .V III r. li 
o d b y ło  , ię  jm s i e d z e n ie  P n w .  K o m is j i  O .  i ’ w 
S to n in i i e  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  p. KoMtieza. p r z e  
w o i l i u c z ą c e g o  W j i l z i a t u  P o w i a t o w e g o ,  p r z y  
b a r d z o  l i c z n y m  u d z ia l i  p r z e d s ta w  .c iel i  cą j .an i-  
z a c y j  i w  o b e c n o ś c i  p. O r a c z a  In sp .  O ś w ia ty  
p o z a s z k o ln o  j. Komi.śjn  o p r a c o w a ł a  p l a n  ilzia 
ł a ln o śc i  o ś w i a t o w e j  p o z a s z k o l n e j  n a  t e r e n i e  p o ­
w ia tu .

—  K o n fe ren cja  n a u ezy e ie s lk a  w  G łęb ok ien
W d n i a c h  7 i H li m. o d b y ła  s ię  w CrtcjhoJiiem 
k o n f e r e n c j a  n a u c z y c ie l s k a ,  w k t ó r e j  w z ię ło  u- 
d z ia ł  o k o ło  120 o s ó b .  N a  k o n f e r e n c j i  k t ó r a  o d ­
b y ta  -się p o d  p r z e w o d n i c t w e m  i n s p e k to r a  s / k o l  
n e g o  p. K a c z o ro w s k ie g o ,  o m a w i a n o  s p r a w ę  o r ­
g a n iz a c j i  n o w e g o  r o k u  s z k o ln e g o  W  c z a s ie  k o n ­
f e r e n c j i  u w y d a t n i ł o  się , j a k i  o g r o m  p r a c y  s ia jc  
o b e c n ie  p r z e d  n a u c z y c i e l s t w e m  w  z w i i |z k u  z 
nowi] o r g a n i z a c j ą  s z k o ły  i n o w e m i  p r o g r a m a m i .

W  r e f e r a t a c h  p. O r a c z a .  In sp .  o ś w ia ty  p o z a  
s z k o ln e j ,  p S i d o r y k a  l u s t r  i wx d y i k u s j i  o m ó  
w io n o  d o k ł a d n i e  z a g a d n i e n i e  o.świa ly poza .szko l 
m d .  N auezye ie l-J iw o w y r a z i ło  z d e c y d o w a n ą  w o lę  
p o w a ż n e g o  r e a l i z o w a n i a  p l a n u  p r a c y .  P r a c ę  
o ś w ia t o w ą  p o z a s z k o l n ą  u w a ż a  n a u c z y c ie l s tw o  
j a k o  sw ą  d o b ro w o ln i )  p r a c ę  s p o łe c z n ą ,  W U lorc j  
c h c e  w z ią i  u d z i a ł ,  g dyż  n a k a z u j e  S in  to  jego  
u ś w ia d o m ie n ie  p a ń s t w o w o  i s p o łe c z n e .  W s z e l ­
k ie j  p r e s j i  n i e p o w o ł a n y c h  czynn ików -  z d e c y d o ­
w a n i e  s ię  p r z e c iw s ta w i .  N ie  b ę d z ie  s t e p e m  n a ­
r z ę d z i e m  w  r ę k u  ludz i ,  o b c ą i y e b  d la  o s o b i s te j  
k o n j u n k t u r y  d y s k o n t o w a ć  p r a c ę  n a u i  z\ c ie ls lw a .  
N b  c h c e  z a  p r a c ę  .sp o łe czn ą  w y n a g r o d z e n i a  
w y n a g r o d z e n i e m  jest li la n ie g o  z a u f a n i e  l u d n o ­
ści, k t ó r a  p o w i e r z a  p o s z c z e g ó ln y m  o s o b o m  z po 
- ro d  n a u c z y c ie l s tw a  s t a n o w i s k a  sp o łe c z n e  w or-  
gMii z, ic-jach s p o łe c z n y c h  i s a m o rz ą d z ie .

—• I to ż y nki p o w ia to w e  w  O .szm inuic. W d n iu  
fl IX r b. o d b \  ty się w O s ziilih.nlZ- p o w ia to w o  
d o ż y n k i ,  p o p r z e d z o n o  w  d n i u  8 .IX z a w o d a m i  

p n r l o w c m i .  D z ień  8 b. m .  b v ł  d n i e m  t r u d u  
f iz y c z n e g o ,  k t ó r y  m i a ł  w y k a z a ć  s p r a w n o ś ć  w 
z a k r e s i e  \ V F  i 1’U 1 l i c z n y c h  -o d d z ia łó w  S t rz e lc a  
P W .  s z k o ln e g o  i O d d z i a ł u  K r a k u s ó w .  W ie l e  d \  p 
to m ó w  i n a g r ó d  r o z d a n y c h  p r z y  O g n i s k u  w- nic- 
dż io lę  o g o d z .  9 w ie c z o r e m ,  b y ło  d o w o d e m  po 
z io iu u  te j  p r a e f .  W  n i e d z ie lę ,  p o  n ab o-żeńs lw ie  
p o c h ó d  z o r k i e s t r ą  O d d z i a ł ó w  P W  a n a s t ę p n i e  
p o c h ó d  d o ż y n k o w y  Kół M łodz ieży  W i e j s k i e j  z 
n a r z ę d z i a m i  p r a c y ,  z w o z a m i  p r z v b r a n e m i  w 
p l o m  pól.  p r z e c i ą g n ę ł y  u l i c a m i  O s z m i a n y  na  
p la c  S p o r lo w y .  Tli o d e g r a n o  in s c e n iz a c j ę  ż n iw  
nasdępinic o d b y ł o  s ię  lUtadcmie w ieńcćiw  n a  ręce  
s l a r n s h -  p. S u s z y ń s k ie g o ,  i ik o  o p i e k u n a  p o w ia  
tu .  P r z y  ,skl l d a n i u  w ieficów- o d b y ł y  się p o p i s y  
c h ó r ó w  ludów  yeti  Część  o b r z ę d o w a  z a k o ń c z y ła

to konieczność  m oc n e g o  h as ła  zdolnego  
u a k t y w n i ć  masy  społeczne ;  —  has ła  t a ­
kie p a d h '  \y o s t a tn im  czasie z ust mia- 
rod . t j iu  c li: f r o n te m  ku  cz łowiekowi
sza remu,  f ro n te m  ku  wsi to k on ie cz ­
ność ujęc ia  tego ha s ła  w p r o g ra m  akc ji  
p a ń s t w o w o  - społecznej ,  lo konieczność 
k o n s e k w e n tn e g o  z rea l izow ania  lego Jtro 
graniu.

Do akty w nych sił społeczny i h za 
fo n  no w zakresie praey państw ow o  
tw órczej jak i w budow ie postępu s p o ­
łecznego należy n a u izy c ie lstw o  szkół p o­
w szechnych . U w a rs z ta tu  tych p r a c  s t a ­
nęło muiczyc iel s two jeszcze w okresie 
p r z e d w o j e n n e j  p r a c y  n i epodleg łośc io­
wej. Rola T o w a r z y s t w a  Szkoły Lu do we j  
w Małopolsce  w zakr-esie u św iad o m ien ia  
n a ro d o w e g o  szerokich m a s  społecznych ,  
j— to w d u ż y m  procenc ie  do robe k  ir.iu- 
cz.Yciela; nie mnie j szy  jest j ego udz ia ł  
w pr acy  obozu gr u p u jąceg o  się przy o- 
soliic K o m end ant a ,  n a jp ie r w  we L w o ­
wie, p o l em  w Kr akow ie ;  w obozie  w k tó 
ry m  się począ ł czyn leg jonowy.  Dzięki  
swej  p r a c e  z a j m o w a ł  nauczyc iel  w\bii .  
ne s ta now isko  społeczne w- Kó łk ach  Roi 
niczych.  w spółdzielczości ,  s t r a ż a c h  po 
żarnych .  Gdy m a s y  lu dowe 11:1 t erenie 
Małopolski  w walce społeczne j  dążyły 
do e m a n c y p a c j i  po l i lyczne j  1 społeczne j,  
ram ię  pr /y  r a m ie n iu  szedł  z n ie m i  n a u ­
czyciel.  Masy k  wyw dz ię cza j ąc  się, w a b  
czyły o pozyc ję  społe czną  nauczyc ie la  
P o z y ty w n ą  yv;irtosć lej p r a c y  s twierdz i ł  
rok  lhhS yy- Małopolsce  yvschodniej.

Młodym Kolegom ra dz ę  zazn a jo m ić  
się z tą wie lką  k a r tą  dziejów- naszego  za 
yyodu. gdyż z n a jd ą  yv niej  m n ó s t w o  przy 
k ła dów  of ia rnej ,  aż do s a m o z a p a r c ia ,  
p r a c y  nauczyciela ,  k tó r a  styyarza m o ­
ralny p r z y m u s  pójśc ia  yv ślady tamty ch .

I ą  sam;} d ro gą  szła przedyvojenna  
praca  nauczyc i e la  na  te ren ie  za b o ru  r o ­
syjskiego.  p r a c a  jeszcze więce j t r u d n a

się ta f ie ,m ii  lu d o w o in i .  W  p ie rw sze j '  p u m  szedł 
po-seł K a m iń s k !  z n a j l e p s z ą  ś p i e w a c z k ą .  P o  ob ie  
d z ie  odbyty  się o b r a d y  Kóf  M ło d z ie ż y  W ie j s k ie ) ,  
k l ó r ę  z a g n i f  p rz i  w o d n i c z ą c y  P o w .  Z w ią z k u  p. 
D z ie w ię c k i ,  p r z e w o d n i c z y ł  p o s e ł  K a m iń s k i  a  re- 
l e r a t  p r o g r a m o w y  w y g ło s i ł  p. D r a e z  in sp .  osv 
p o z a s z k  o-oziom o l i r a d  l>vt w y s o k i .  \yTi(*czorem 
Zyyiązek S l rz e le e k i  z o rg a n iz o y v a ł  t r a d y c y j n e ,  ob 
r z ę d o w o  o g n i s k o  n a  p l a m  s p o r lo w y n i ,  P r z y  og 
n i s k u  z e b ra ły  się I łu in y  lu d n o ś c i .  P r z e m a w i a l i  
' n s p o k l o r  s z k o ln y  p  S z c z e rb ic k i  i p. D ra c z .  
P r o ć z y s t o ś ć  t r w a ł a  d o  10 wietrz , pne łom  o d b y ła  
się z a b a w a  lu d o w a .

Św atła i cienie
—  K o n ieczn o ść  n a p ra w ien iu  błędu. P o i n f o r -  

n in w a i in  n a s .  że  vr c z a s ie  u r o c z y s t o ś c i  o d s ł o ­
n ię c ia  p o m n i k a  yv P o s l a w a c l i  m i a t o  m i e j s c e  zd a  
rż e n ie ,  w y m a g a j ą c e  o b y y y a te ls k ie j  l i k w id a c j i .  
Na u r o c z y s to ś ć  p r z y b y ł y  l ic z n e  g r u p y  l u d n o ś c i  
w ie j s k ie j ,  z o r g a n i z o w a n e j  w K o ła c h  M ło d z ie ży  
W i e j s k i e j ,  K ó łk a c h  H e b u c z y c h  i K o ła c h  G o s p o ­
dy ń .  G r u p ie  le j  w y z n a c z o n o  w  c z a s i e  u r o c z y ­
s to śc i  m ie j s c e  zo s t r a g a n a m i ,  —  z a m i a s t  w y k o ­
r z y s t a ć  u r o c z y s to ś ć  j a k o  s z c z e g ó ln e g o  r o d z a j u  
a k c j ę  o d d z i a ł a n i a  n a  le  m a s y  w  k i e r u n k u  p a ń ­
s tw o w y m .

N a s t ę p n ie  s p ło s z y ł  się k o ń  k i e r o w n i k a  u r o ­
c z y s to śc i  i w p n d f  n a  p o c z e t  s z t a n d a r o w y  łych  
o r g a n i / n e y j .  Po s p o w o d o w a ł o  w y c o l a n i e  się ca 
le j  g r u p y  z u roczy  slości .

O b e c n ie  o p o w i a d a j ą  w p o w ie c i e  p o s t a w s k i m  
— N a j p i e r w  z a p r o s i l i  a p o l e m  s t r a t o w a l i " .  —  
O r g a n i z a c j e  Kół M łodz ieży  W i e j s k i e j ,  K ó łek  Rot- 
n iey e l i  i Kół G o s p o d y ń  W i e j s k i c h  z a s ł u g u j ą  n a  
s z c z e g ó ln e g o  r o d z a j u  o p i e k ę  ze  s t r o n y  czynjki-  
l low  p a ń s tw  ow y c h .  P r o s i m y  m i a r o d a j n e  czyn  
nitki 0 z a i n t e r e s o w a n i e  s ię  tą s p r a w ą  i s p o w o ­
d o w a n i e .  b y  w ie ś  p o sta w sk n  o trzy m a  ta sa ty s fa k ­
c ję  od  o só b . k tó r e  z a w in iły .

„Życie młodzieży"
Cykl pogadanek radiowych
C y k le  p o g a d a n e k  P o l s k i e g o  l l a d j a  o b e j m ą  

r ó w n ie ż  w s e / o n i e  z im o w y m  s ia ty  t e m a t  .Ż yc ie  
m ło d z i e ż y "  W r a m a c h  t y c h  p o g a d a n e k  p r z e ­
m ó w i ą  p r z e d  m i k r o f o n e m  niely Iko  z n a w c y  
w s p ó łc z e s n y c h  z a g a d n i e ń  ż y c ia  m ło d z ie ż y  w 
P o lsce ,  a le  r ó w n ie ż  o i le możn-Ości i s a m a  m ł o ­
dz ież ,  k t ó r a  p r z e z  u s t a  sw y e l i  u l  d e n l o w a n y c l i  
p r z e d s t a w ic ie l i  b ę d z ie  i n f o r m o w a ć  s p o ł e c z e ń s t ­
w o  o s w y c h  p o t r z e b a c h ,  i d c o lo g j i  i z a m i a r z e  n a  
p r z y sz ło ś ć ,  z w ła s z c z a  w d z i e d z in i e  p r a c y  n a d  
b u d o w a n i e m  p o tę g i  P a ń s t w a .

zo względu na szczególny ucisk p o l i t y ­
czny

( idy wsta ła  niepodległość,  nauczyc ie l  
s i w o  (było ty m  czynn ik ie m -p o łe czn y m  
co je den  z p ie rw sz ych  wykreś l i ł  ze swej 
św iadomośc i  ko rd o n y ,  Iworząc  j e d n ą  or  
ga nizac ję  z a w o d o w ą ,  jeden  cel ideowy,  
je dn e  drogi  rea l izac j i  tego celu.

O p«zye ję szk o ły  pow szechnej, o  jej 
poziom  w alczy  nauczyciel, od p ierw ­
szych lat  istn ien ia  państw a. Była to w a l ­
ka t r u d n a  i cięż-ka Mając  do dyspozyc j i  
zna c z n ą  g r u p ę  posłów w Sejmie,  p r z e ­
chodzi  do p o r z ą d k u  nad różnicami  p a r ­
ty jnemi ,  tw orzy  jakby jeden  blok,  wal 
czący' o wysoko zo rg ani zow aną  szkołę 
dla szarego  cz łowieka  walczy z f r o n t e m  
różnego  g a t u n k u  reakc j i  k tó r a  by ła ,  a 
n a w e t  jeszcze jest z a in t e r e s o w a n a  tern, 
by poz iom  oświaty m a s  lu d o w y c h  b y t  
niski.  W ysunięe ie za gadn ie n ia  szkoły 
s ied m io od dz ia ło we j  przez  Związek  N a ­
uczyc ie l stwa  Szkół  (Powszechny ch  jest  
d o w o d e m  p og lą du  nauczyc i e l s tw a  na 
p a ń s tw o  Jeśl i  t aki  poz iom w yksz t a łc ę  
nia przy ję to  dla m as  lu d o w y c h  ja ko  m i ­
n im u m ,  jest to sp r a w d z ia n e m  jak p o j ­
m o w a n o  po z io m  wymogów'  s t a w ia n y c h  
obywate lo wi  xv jego p r a c y  p a ń s tw o w e j  
i społeczne j.

Riorąe udz ia ł  w raz z ca łem społeczeń­
s t w e m  w różnych  e tapach  p r a c \  uańst -  
wowej,  wt rea lizacj i  os ta tn ie go  e t apu  
wzięło tak w y b i t n y  udział ,  że z a d e c y d o ­
wało  o sposobie  i s topn iu  jego rea l izac j i  
Nie czekało,  aż u s la w o d a w c a .  a d m i n i ­
s t racja  szkolna  i s a m o r z ą d  p r z y g o tu j ą  
m u  warszta* pracy lecz pr zeds t aw ic ie l  
jego p ra c o w a l i  w c ia ł ach  ustawoilaw 
czyeh n a d  u s t a w ą  szkolna,  wraz  z a d m i ­
nistracji} szkolną  o p r a c o w y w a l i  p r o g r a ­
my  szkolne  ,a m a s a  nauczyc ie l s ka  wra z  * 
z s a m o r z ą d e m  rea l iz ow a ła  g os po da rczą  
.u ronę  szkoln ic twa .

. Ta  os tń tn ia  s p r a w a  u ra s ta  na  te ren ie  
województw p ó łn o c n o  - w s c h o d n i c h  do 
wie lkiego t rudu ,  tern więce j mi łego ,  że 
uw ie ńc zonego  w y n i k i e m  o lb rzym im .  
Przed  k i l ku  laty , na  Zjezd/.ii Zwiąż! u, 
po m o i m  referacie,  P a n  P r e z y d e n t  w y ­
razi ł  u zna n ie  za ten t rud  i o f ia r n ą  p ra  
cę. m ó w 'ą c ,  —  iż w ysok i  poz io m szko! 
n ie twa  na  Wi leń szczyźnie  —  to d o r o b e k  
nauczyc ie l s twa

Nie m n ie j s zy  udz ia ł  b r a ł o  i b ie rze n a ­
uczyc ie l s two w p r a c a c h  społec znych  
J a k  w okres ie  p r a c  i w a lk  mejfodległoś- 
c iowych,  t ak 1 dzis we  f ronc i e  m a s  l u d o ­
wych,  z m i e r z a ją c y c h  do wyższego  p o ­
z iomu k u l t u r y  d u c h o w e j  i m a te r ja ln e j ,  
do zdobyczy  po l i t ycznyc h  i e m a n c y p a c j i  
•społecznej. Bierze udz ia ł  we wszys tk ich  
o rg a n i z a c j a c h  społecznych ,  oświa to  
wweh i gos j iodarczyeh .  Niek tóre  z n ich 
na n a s z y m  te ren ie  o p a r t e  p r a w i e  wy łą  
cznie o p ra c ę  nauczyc ie l s tw a  Ro k os 
ta tni  w p r o w a d z i ł  wielu nauczycie l i  do 
s a m o rz ą d u ,  co jes t  s p r a w d / i a n e m  ros- 
uącegó  z a u f a n i a  u ludności .

Z a ga dn ie n i e  p r a c y  s po łe czne j  na  te 
renie W lieńszezyzny jest  d e cyd uj ące  dla 
akc ji  u ś w ia d o m ie n i  i ob ywa te l sk iego  
mas,  dla  ich u a k t y w n i e n i a  społecznego,  
fyan  tej s p r a w y  p rz e d s ta w ia  się jeszcze 
źle, o g r o m u  pracy'  t rzeba,  p r a c y  r z e t e l ­
nej,  w wraża jące j  się u c z c iw e m  us lo sun  
k o w a n  .em d o  m a s  ludowy cli o p a r t e j  o 
p ra k t y c z n y  i szczery di m o k r a t y z m .  Ma 
sy lu dow e tutejsze s ta wia ją  dopiero  pie r 
wze k ro k i  na  d ro dze  emancy j jac j i  iA>\ 
wate lskiej .  z m a s a m i  temi idzie r a m ię  
przy  r a m i e n i u  nauczyciel .

V la ra w hasło „D o b ro  Rzeczwpo 
spol i te j  —  na  jwwźszcm p r a w e m 11 —  wń 
dzie go na  jego drodze  zawmdowcj  i w 
spo łeczne j  p r acy .  Jan Dracz.

TEATR NA POHULANCE l
D z i*  i Jutro o g . d i .  8 m .  30 w ie c z ,  J

SPRAWIEDLIWOŚĆ j

KRONIKA OŚWIATOWA
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Wiadomości gospodarcze
Projekt ustawy o zielarstwieDruga seria Pożyczki 

Budowlane)
7. d n i e m  I S - y m  1). m. z o s t a ł a  w y p u s z c z o n a  

d r u g a  s w j a  P o ż y c z k i  B u d o w l a n e j  n a  s u n ie  n o ­
m i n a l n ą  0 0 .000.000 z ło ty c h  w z łoc ie ,  w o b l i g a ­
c j a c h  n a  o k a z i c i e l a ,  o p i e w a j ą c y c h  n a  100 zł. w 
z ło c ie  w a r t o ś c i  i m i e n n e j ,  lu b  iteż n a  w ie lo k r o t  
n o ś ć  te j  k w o ty .

O p r o c e n t o w a n i e  n o m i n a l n i  P o ż y c z k i  w y n o s i  
5  i p ó ł  w  -s to su n k u  r o c z n y m .  O d s e t k i  w y p ł a t a n e  
b ę d ą  p o s i a d a c z o m  o h l i g a c y j  P o ż y c z k i  r o c z n ic  
z d o ł u  w  d n i u  15-ym w r z e ś n i a  k a ż d e g o  r o k u  za  
z w r o t e m  o d p o w i e d n i c h  k u p o n ó w ,  ż k t ó r y c h  p i e r  
w s z y  p ł a t n y  l iedz ie  w d n i u  15-ym w r z e ś n i a  v. 
1935, o s t a tn i  z a ś  w  d n i u  15 -ym  w r z e ś n i a  r. 1964

U m o r z e n i e  o h l ig a c y j  Poży-czki n a s t ą p i  w  c i ą ­
g u  lait 30 - tu  d r o g ą  l o s o w a n i a ,  lu b  d r o g ą  s k u p u  
* w o l n e j  r ę k i ,  p o c z ą w s z y  o d  15 w r z e ś n i a  i  1935. 
W r a z i e  g d y b y  w a r to ś ć  im i e n n a  o h l ig a c y j ,  sk u  
p i o n y c h  c e le m  ich  u m o r z e n i a  n ie  d o s i ę g ła  wy 
s o k o ś c i  r a ty ,  p r z y p a d a j ą c e j  d o  u m o r z e n i a  w  d a ­
n y m  t e r m in i e ,  b r a k u j ą c a  r e s z t a  b ę d z i e  u m o r z o ­
n a  d r o g ą  losow in ia .  iL o s o w a n ie  o h l ig a c y j  do  
u m o r z e n i a  o d b y w a ć  się b ę d z ie  p u b l i c z n ie  w  11*1 - 
n i s t e r s tw ie  s k a r b u  p o d  n a d z o r e m  k o m is j i  r zą  
d o w e j .

K a p i t a ł  i o d s e t k i  p ł a t n e  b ę d ą  w  k a s a c h  u r z ę  
d o w  s k a r b o w y c h ,  B a n k u  P o l s k im ,  I t a n k u  G o­
s p o d a r s t w a  K r a jo w e g o ,  o r a z  Poczllow ej K a s ie  
O s z c z ę d n o ś c i .  L e n a  e m i s y j n a  P o ż y c ż k i  w y n o s i  
■94 zł  90  gr .  za  1-ną o b l i g a c j ę  w a r t o ś c i  i m i e n ­
n e j  lot) zł. w  z ło c ie

Uwagi o polityce 
gospodarczej

N a k ł a d e m  „ G o s p o d a r k i  N a r o d o w e j "  Spółdz .  
W y d a w n i c z e j  z o g r .  o d p .  w- W a i s z a w i e  u k a z a ł a  
s ię  b r o s z u r a  p. Z d z i s ł a w a .  L o p ie ń s k i e g o  p. t. 
„ U w a g i  o p n l i l y c e  g o s p o d a r c z e j  w Polsco*' .

B r o s z u r a  p. Ł o p ic ń s k i e g o  z a w i e r a  k i l k a  s z k i ­
c ó w  z d z i e d z in y  o b s e r w a c j i  p e w n y c h  o d c in k ó w  
n a s z e j  p o l i l y k i  g o s p o d a rc z e j .

P i e r w s z y  a r t y k u ł  o b r a z u j e  s ł a b ą  p o z y c ję  n a  
s z e g o  ś r e d n ie g o  i d r o b n e g o  p r z e m y s ł u  o r a z  h a n  
d iu  w  w a lc e  z c e n t r a l a m i  w ie lk ie g o  p r z e m y s ł u  
z a g r a n i c z n e g o ,  p u s i a d a j ą c e m i  s w o je  b a z y  d z i a ­
ł a n i a  w  'Polsce .

N a s t ę p n y  n  ł e r a t  d a  je r z u t  o k a  n a  s p r a w y  
s z a n s  n a t u r a l n y c h  p r o d u k c j i  r o ln ic z e j  w s t o ­
s u n k u  d o  p r z e m y s ł o w e j .  D a ls z e  za ś  z a j m u j ą  się 
z a g a d n i i  n i a m i  o b r o t u  z a g r a n i c z n e g o :  n i e z a m i e  
r z o n y c h  s k u t k ó w  d u m p i n g u  o r a z  p r z y w i le jó w  
d la  i m p o r r u  w  f o r m i e  m o n o p o l i z a c j i .

O s t a t n i a  p r a c a  d o ty c z y  r e g u la c j i  s to p y  p r o ­
c e n to w e j .

B r o s z u r ę  p o w y ż s z ą  m o ż n a  n a b y i  wu w s z y s t ­
k i c h  w i ę k s z y c h  k s i ę g a r n i a c h ,  w .sk ładz ie  głów 
n y m  —  Dom K s iążk i  P o l s k i e j  w VVa r s z n w ie  -  
o r a z  w  A d m i n i s t r a c j i  d w u t y g o d n i k a  „ G o s p o d a r  
k a  N a r o d o w a  w  W a r s z a w i e  ul. S z p i t a ln a  4.

Wyższy kurs 
spółdzielczy

S p ó łd z i e l c z y  I n s t y t u t  N a u k o w y  u r u c h a m i a  z 
d n i e m  1-yn i  p a ź d z i e r n k a  w  W a r s z a w i e  w y żs zy  
k u r s  s p ó łd z ie lc z y  k t ó r y  b ę d z ie  I r w a ł  6 m ie s ię  
c y  i m a  być  z a p o c z ą t k o w a n i e m  s t a ły c h  8 m i e ­
s i ę c z n y c h  k u r s ó w .

K u r s  b ę d z ie  o b i  jm o w a ł  h i s i o r j ę  k o o p e r a c j i ,  
h i s t o r j ę  r o z w o j u  g o s p o d a rc z e g o ,  p o l i t y k ę  s p ó ł  
d z i c l e / ą ,  o r a z  n i e k t ó r e  z a g a d n i e n i a  soc jo log ie / ,  
u e  i g o s p o d a rc z e .  W y k ł a d y  t iędą p r o w a d z o n e  n a  
p o z i o m i e  a k a d e m i c k i m .

Minis te rs two  Opiek i  Społecznej  o p ­
r aco w a ło  p ro jek l  u s t a w y  o ro ś l in ach  le 
czniczych ,  k t ó r a  m a  u n o r m o w a ć  w Pol ­
sce w a r u n k i  zb ie ra n i a  i h a n d l u  r oś l in a ­
m i  leczniczemi.  J a k  w ie m y  Polska  po 
s iada w a r u n k i  n a t u r a l n e  k l i m a t u  i glc 
by, sprzyjaja.ee ro zw oj owi  z ie la rs twa  le ­
czniczego.  S k u tk i e m  j e d n a k  n ic unor tn o  
w an ia  te j  dz iedz iny  z ie la rs two k r a j o w e  
jest  zan ie dbane .  Przy  d o ty c h c z a s o w y m  
s t an ie  p roduk cj i ,  zioła lecznicze,  po ch o  
dzenia kr a jo w ego ,  nie p o k r y w a j ą  z a p o ­
t rzebowan ia ,  wobec  tego f i r m y  z ie la rskie 
zm uszon e  są po s i ł kow ać  się i m p o r t e m  
ziół t ak  po sp o l i ty ch  jak r u m ia n e k  mięta  
i t. p.

P r o j e k t  u s ta w y  n a k ł a d a  na Minis te r ­
s two Opiek i  Społeczne j  obo wiązek  wy 
d a n i a  w y k a z u  ziół leczniczych.

Obró bka  ziół poza mi e jsc em  p r o d u  
kcji.  a p t e k a m i  i w y t w ó r n i a m i  ś rodków 
leczniczych m a  być  dozwolona  jedynie  
za k ła d o m  i osobom,  k tó re  zos taną  d o  te 
go u p o w ażni on e .

S k u p o w a n ie  ziół dla dalszej  iclt roz-

sp rzed aży  m a  być  d ozw ol one  jedynie  po 
s i adaczom  spec j a lneg o  zezwolenia  K w a ­
l i f ikac je osób,  t r u d n i ą c y c h  się zawodo  
wo zb ie ra n ie m  i s k u p e m  ziół o r az  szcze­
gółowe przep isy  o obrocie  z io łami  ma  
okreś l ić  rozpo rządz en ie  w y k o n a w c z e  do 
Ustawy.

Zioła,  r o sn ące  w k r a j u f l b ę d ą  mogły 
być  s p r o w a d z a n e  z zagr an i cy  jed yn ie  za 
zezw olen iem  władz .

Platyna tańsza od złota
D o n o s z ą  z L o n d y n u ,  że  ś w ia t o w a  kon-sum eja  

n ik lu  w  z w i ą z k u  ze. w z r o s t e m  p r o d u k c j i  w  p r z e ­
m y ś l e  s t a lo w y m  w  o s t a tn i c h  m i e s i ą c a c h  z n a c z ­
nie- się p o d n io s ł a .  D z ięk i  l e n iu  z w ię k s z y ła  się 
z n a c z n ie  wjj tw ó r c z o ś ć  teg o  m e t a l u  w  k a n a d y j  

k ic h  f a b r y k a c h  n ik lu ,  co  p o c i ą g n ę ło  za  s o b ą  
r ó w n ie ż  s i l n y  w z r o s t  p r o d u k c j i  p l a t y n y  K tóra  
s t a n o w i  p r o d u k t  u b o c z n y  p r z y  k a n a d y j s k i e j  p r o  
d u k e j i  n ik lu .

K a p a d a  b y ł a  p r z e to  z m u s z o n a  rz u c ić  w ię k s z e  
i lośc i  p l a t y n y  n a  r y n k i  ś w ia t o w e  a  z w ła s z c z a  
r.ynek l o n d y ń s k i .  W y w o ł a ł o  to  w  L o n d y n ie  s i l n y  
s p a d e k  cen  le g o  m e t a l u ,  tak  że  w  c h w i l i  o b e c  
ne j  p l a t y n a  n a  t a m t e j s z y m  r y n k u  j e s t  o c a  7 
s z y l in g ó w  t a ń s z a ,  n i ż  z ło to ,  c o  s t a n o w i  w y p a d e k  
d o t y c h c z a s  jeszcze  n ig d y  n i e  n o t o w a n y .

Zdmówiensa zagranicy 
na grzyby wileńskie
F a b r y k i  i w y tw o rn ic  gr zybów w W i ­

leńszczyźnie  o t r z y m a ły  szereg  z a m ó w ie ń  
z zagranicy .  Z F r a n e j i  nadesz ły  z a m ó ­
wienia  na grzy by  su szon e  i n t a ry n o w a  
ne, z Am ery k i  zaś na  k o n s e r w y  grzybne .

W  zw ią zku  z tem u ru c h o m i o n e  zo­
stały dw ie  n ow e  w y t w ó r n i e  grzyb ów na  
te ren ie  pow.  br a s ł aw sk ie g o  i oszmiań s-  
kiego,  k tó r e  czyni ą  p r z y g o t o w a n i a  do  
zb ie ran ia  t r a n s p o r t ó w  grzybów  W e d ­
ług opih j i  s fe r  ro ln i czych  w b r. spodz ie  
w a n v  jest  zna czny  u ro d za j  n a  grzyby.

i ' i

20 wagonów lnu wileń­
skiego odejdzie ' 

zagranicą
Jak  już donos i l i śmy  w p o c z ą lk a ch  b 

m. na s tą p i ł a  zb ió rk a  lnu w poszczegól  
n y c h  p o w i a t a c h  Wileńszczyzny.  Tegoro­
czny  urodza j  lnu jest  zupełn ie  dobr y .  
Zwłaszcza  bo g a ty  jest  u r o d z a j  lnu w p o ­
wiecie' b r a s ł a w s k t m  i p o s t a w s k i m  oraz  
dz lśu ieńsk .m

W  zw iązku  ze zb iórką  lnu p ro d u c e n c i  
mie jscowi  o t rz ym a l i  szereg z a m ó w i e ń  
na wywóz zagran icę.

W  b  r. m a  być  wywie z io ny ch  z Wi- 
Icńszczyzuy zagran icę  okoł o  JO v\ago­
nów lnu.

Kongres Międzynarodo­
wego Zw. Soórdzielczego

W  d n i a c h  o d  4 d o  7-go b, m .  o d b y ł  s ię  w  
L o n d y n ie  K o n g r e s  M i ę d z y n a r o d o w e g o  Z w i ą z k u  
S p ó łd z ie lc z e g o ,  k t ó r y  z g r o m a d z i ł  c z t e r y s t u  k i l  
k u d z i e s i ę c iu  d e l e g a tó w  z 26-c iu  k r a j ó w  K o n ­
g r e s y  t a k i e  o d b y w a j ą  s ię  c o  3 l a t a :  o s t a tn i  o d ­
by ł  się w 1930 r, w W i e d n i u ,  w ro k u  u b ie g ły m  
za ś  o d ło ż o n y  z o s t a ł  n a  r o k  z p o w o d u  t r u d n o ś ­
ci g o s p o d a r c z y c h .

D e le g a c ja  p o l s k a  s k ł a d a ł a  się z 16-1 u o s ó b  
p o d  p r z e w o d n i c t w e m  p r e z e s a  Z w ią z k u  S p ó łd z ie l  
ni -Spożyw ców  p. M. R a p a c k ie g o ,  w  tem  d w ó c h  
p r z e d s t a w ic ie l i  sp ó łd z ie lc z o ś c i  w o j s k o w e j  i 1 
p r z e d s t a w ic ie l  Z w ią z k u  u k r a i ń s k i e g o .

N a  p o s i e d z e n i u  K o m i t e tu  C e n t r a l n e g o  k t ó ­
re  o d b y ło  się  b e z p o ś r e d n io  p o  K o n g r e s i e  \TV 
b r a n o  d o  e g z e k u t y w y  Z w ią z k u  m  in. M a r j a n a  
R a p a c k ie g o .

Giełda zbożowo-towarowa 
i Iniarsk? w W.Inie

z  d n ia  19 .i \  1934 r
Za 100 kg. p a r y t e t  W i ln o .
4 > n y  t r a n z a k c y j n e :  O w i e s  s t a n d a r t o w y  14.80 

— 15.30, S ie m ię  l n i a n e  90°/o I r a n .  o W i l n o  40.75.
C e n y  o r j e n t a c e j n e :  Ż y to  ł s t n n d a r t  1 6 .1 0 - -  

16.25. Ż y to  II s t a n d a r t  15— 15.25. P s z e n i c a  18—  
19. J ę c z m i e ń  n a  k a s z ę  z b i e r a n y  15— 15.50. M ą k a  
p s z e n n a  ga ł .  I 15 34.50— 135. M ą k a  p s z e n n a  g a ł  
t C  30.50- -31 M ą k a  p s z e n n ą  gał .  U K 26.75— 27 
k ł a k a  p s z e n n a  gal .  II G 2 3 — 23.50. M ą k a  p s z e n n a  
ga ł  I II  A 21—(21 r 0. M ą k a  p s z e n n a  ga ł .  I I I  B 
13.50— 14.50. M ą k a  ż y tn i a  55“/o 24— 24 _>0. M ą k a  
ż y tn i a  65°/o 20— 20  50. S i t k o w a  16— 1 6 5 0 .  R a z o  
wa  17— 17 50. O t r ę b y  ż y tn i e  9.75— 10.10

0gr6d zoologiczny 

z kamienia

A lc a d e m ja  w S a n  F r a n ­

cisco  u rz ą d z i ła  „S a lę  

A f r y k a ń s k ą " ,  w  k tó re j  

z w .o rz ę ta  a f ry k a ń s k ie  

w n a t u r a i n s j  v. .e lk o sc i  

w y k o n a n e  z o s ta ły  z k a ­

m ien ia .

Artur M i l l s  lb

APASZKA
P O W I E Ś Ć  

PrzeKład autoryzowany z angielskiego
Młody of icer  walczył  o s t a t k i e m  sił z o g a rn ia ją c ą  

go  co raz  si lniej  p o k u s ą .  Nie żeby m ia ł  co przec iw ko  
s a m e j  c z a r u j ą c e j  pokus ie ,  ale... liczył się z mężem.  
H e n r y k  t r a k t o w a ł  go b a r d z o  pr zy ja ź n ie  i n a d u ż y w a ­
nie  w ten sposób  jego  z a u fa n ia  mia ł o  c h a r a k t e r  zdticy 
d o w a n i e  n i e h o n o ro w y .

Meriel  powiedzi . i ła ,  że każde  idzie swo ją  droga.. 
Lecz czy to b y ła  p r a w d a ?  Kobie ty  lubią  n agi na ć  s y t u a ­
c ję  do sw o ich  z a c h c i an e k  P r a g n ą ł  b a r d z o  wiedzieć,  
j a k  było w rzeczywistośc i .  W te d y  a lbo by się wycofał .  
- I b o  pr ow adzi ł  a k c ję  dalej .

Auto m k n ę ło  przez  pus te  ul ice i Meriel  u p a r t a  w 
r o g u  s iedzenia ,  z a d a w a ła  sobie py tan ie ,  czy obiecują  
cy, cudowmy wieczór  skończy  się ty lko grzeczne tu  p o ­
d a n ie m  reki ,  czy czemś więcej .  Je cha l i  p roMo do h o ­
telu i zanos i ło  się n a  fiasco.  Nagle  zobaczyła  o św ie t l o­
n y  f r o n t  jeszcze o tw a r te g o  loka lu  i po s ta now i ła  odwlec 
chw ilę roz s t an ia  choc iaż  o k i lka  m in u t

—  Geryis,  tu jest  j eszcze o twarte Z a j r z y jm y  co 
to takiego.

Młody cz łowiek  pochyl i ł  się i z a s tu k a ł  w szybę.
Auto  s tanę ło  i Gervis wychyli ł  się z ok ien ka ,  aby  

przeczytać  napis .  Bar  Adr ienne  w ydał  m u  się zzew 
ną t r z  pod e j r zan y ,  Z d rug ie j  s t r o n y  by ł  zm ęczony  i nie 
chc ia ło  m u  się sz uk ać  n iczego  lepszego.

—  Zaj rzę,  co to za b u d a  —  rzekł  —  T y  p oczeka j  
w taksówce .  Może nie być  wolnego  s tol ika.

Wyrs iad ł  i poszedł  za j rzeć  do  ś r o d k a .  S ta ną ł  w p r o ­
gu i obrzuc i ł  o k i em  w nęt rze  salki .  Było p raw ie  pus to  
i tylko cz t e ry  p a r y  s iedziały p r z y  s to l ikach

Nagle d r g n ą ł  i sp o j r za ł  uważn ie j .  Na sof ie sie­
dzia ł  l lenryik Rolyat ,  o b e jm u ją c  r a m i e n i e m  kiiaii m ł o ­
de j  dz iewczyny.  Gervis u ś m ie c h n ą ł  się i cofnął  o s t r o ż ­
nie za próg .  Ba ł  się, żeby go  nie zobaczyl i .  H e n r y k  p o ­
chyl i ł  s ię właśn ie  n a d  s w ą  to w a rz y s z k ą  i po c a ło w a ł  ją.  
z w y r a z e m  twarzy ,  nic p o z o s t a w i a j ą c y m  żadnt  j w ą t p l i ­
wości  co do s t a n u  jego uczuć.

Gervis za j rza ł  do tk. ,owki.
—  Niema n ikogo.  Sami  kelnerzy.
W s i a d ł  i ob j ą ł  .Meriel wpół.
—  Gbyrb a  już n igdzie  nie  po j e d z ie m y  I
O p a r ł a  głowrę na  jego ramie n iu .

J a k  sobie życzysz.  Ja  jes tem szczęśl iwa.
—  I ja  też.
Fuśc i ł  ją,  da ł  in s t ru k c je  szo le rowi,  p o c z e m  usado  

wił  się w y godni e  i wzią ł  j ą  w o b j ę c i u  Było c ie m no  i 
nie zobaczyła  jego uśmie chu .

ROZDZIAŁ VI.

Na dru gi  dz ień r a n o  Pon  l.c Bec wyszedł  ze s w e ­
go hote lu  o je d en as t e j  i wszedł  do m o d n e g o  f ry z je ra .  
Od pewn ego  czasu  p rzes ta ł  się golić sam,  po p ie rwsze  
dlatego,  że by ł  l eniwy,  po  drugie ,  że ur o i ł  m u  się ja  
kiś p rz esąd ,  że f ryz je rzy  p rz y n o s z ą  szczęści) I>os- 
wiadczył  t ego wie lokro tn ie

Tego d n ia  p o t r zeba  m u  by to ą a t e h n i e m a .  Go n- 
nego jest  po wzią ć  p lan  u k r a d z e n i a  w a z o n u  w ar to śc i  
s tu  tysięcy f un tó w ,  a co innego  w p r o w a d z ić  go wr czyn  
Dlscztego n a p r z y k ł a d  n i k t  s ię n igdy  nie  pok us i ł  o  
Koh- iu n o o ra ?  Taki  o lbrzymi  b r y la n t  op łac i łby się 
s tokro tn ie ,  n aw e t  wtedy,  g d yb y  go poc ię to  n a  części.  
Ale j a k  do tychczas  n ie  zna laz ł  się t aki  z łodziej ski  ge 
n jusz  i nie by ło  nadz ie i ,  żeby się znalazł .  Bo j a k b y  to 
m o ż n a  p rzep ro w ad zi ć?  Ghyba  popros ić  k r ó lo w ą  a n  
gielską o p o k a z a n i e  be zcennego k a m i e n i a  i wy rw a ć  go 
jej z. r ą k ?

P o d o b n ie  n ie dos tę pny  b y ł  wazon  Minga.  Pont  L e  
Bec wiedz ia ł  tv lko  tyle. że p r z e c h o w y w a n o  go we 
F l a i r  z j a k im ś  a b s o lu tn ie  n ie z d o b y ty m  s k a r b c u .  
Z gaze t  wiedz ia ł  cośn iecoś o e w e n t u a l n y m  nabywTcy, 
lecz nie pr zysz ło  m u  n a w e t  do głowy,  że w azon m ó g ł  
być  p r z \  wiez.iony do P aryża  w celu oględzin

(G . d .  n.).
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K o r z y s t a j ą c  z k iL k u d i . .o w e g o  p o b y t o  vr r a  
Tizem m ie ś c ie  z n a n e g o  k r y t y k a  l i t e r a c k ie g o ,  k tó  
r y  m i e s z k a j ą c  o d  20 p r z e s z ło  la t  wr P a r y ż u ,  za 
tsiiat p r a s ę  f r a n c u s k ą  w i a d o m o ś c i a m i  o n a s z e m  
p i ś m i e n n i c t w i e ,  .specjału  t w M e ra e re  d e  r  r a n ­
ce .  n a j s t a r s z y m  i n a j |  u w a ż n i e j s z y m  m ie s ię c z n i  
k u  l i t e r a c h i m .  Zw. L i t e r a t ó w  z a p r o s i ł  z n a k a m i  
t e g o  g o ś c ia  w r a z  z m a ł ż o n k ą  d o  s w e g o  lok-alu. 
D u ż o  o só b  p o ś p ie s z y ło  do  k l u b u  by u s  y sz e ć  p r o  
f e s o r a  z j i a j m u  ją c e g o  od  s z e r e g u  l a t  k a t e d r ę  
ij r .ha ire  l ib rę )  p o lo n i s ty k  w  S o rb o n ie .

P r o f  Zaleska  w y r a z i w s z y  w s z c z e r y c h  i u j  
n r u j ą c y c h  s ł o w a c h  j a k  d a le c y  m u  się  W  in o  po 
l i o b a ło  i 7. j a k ą  p r z y j e m n o ś c i ą  f #  z w ie d z a ł ,  ti 
d z ie l i ł  z e b r a n y m  w ia d o m o ś c i  o z a i n t e r e s o w a ­
n i a c h  F r a n c u z ó w  d o  Dolski .  P r z y p o m n i a ł  że  
p r o p a g a n d a  r o s y j s k o  —- n i e m i e c k a  w y tw o r z y ła  
-w k o ń c u  u b ie g ł e g o  w ie k u  lu k ę ,  z a s n u ł a  c i e n ie m  
w s z e lk i e  w y s i łk i  n ie l i c z n e g o  g r o n a  P o l a k ó w ,  by 
w p r o w a d z i ć  l i tw o ry  l i t e r a t  s i e  p o l s k i e  w  czy te! 
nic- two f r a n c u s k i e .  U d a ło  się  to  t y l k o  z o i n k i e  
w .c z e m  i to  głow nie  z O n o  Y a d i s  —  n a j m n i e j  
p l o s k i m  j e g o  u t w o r e m .  Co p r a w d a  t ł u m a c z e n i a  
z a c n e g o  G a s z to ld a .  • iP rzeżdz ieck iego  (N o i re t l ,  Ga 
s z y ń s k ie g o ,  n ie  n s p a  .a liiały d o  p r z e p i ł o w a n i a  
s i ę - n a w e t  n isz em i ; i rc \  d z ic la m .  g dyż  były n 
ż i j  w s z - lk i ( , |  k r v t \ k i .  Z lit. r o m a n t y c z n e j  jedy 
n i e  K s ięg i  P i e lg r z y m s lw a  Ił. przez.  M on lalom- 
J ie r l  p r z y  p o m o c y  .Iań-,k iego s t a ły  n a  w y s o k o ś c i  
o r y g in a łu .  P o z a t e m  i d ą k a ł y  się  p o sz czeg ó ln e ,  
p e ł n e  s e n t y m e n tu ,  a c z  z m a ł y m  t a l e n t e m  p i s a n e  
o  P o l a k a c h  p o w ie ś c i  d e  l a  M otte .  i s tn ia ła  
p r z e p i ę k n a  k s i ą ż k a  M ic h e le ta  K o ś c iu s z k o  w 2 
;wyd p o d  ty t .  L a  I -o logne,  g d z ie  w  p r o r o c z e j  
w iz j i  z a p e w n ia  że  P o l s k a  n ie  m o ż e  u m r z e ć  n a  
w i e k i ,  r o z b io ry  zab i ły  to , e o  b y ło  w c e n t r u m ,  
a  ż y c ie  P o l s k i e  j e s t  i n a  pe .ry te r jac l i  P a ń s tw a .

W s z y s t k i e  t e  e c h a  r o m a n t y z m u ,  n a w e t  w s p a  
t l i a ły  s n o p  ś w ia t ł a  j a k i  M ic k ie w icz  r z u c i ł  w 
s w y c h  p r e l e k c j a c h  n a  l i t e r a tu r y  s ł o w ia ń s k ie ,  co 
o s t a t n i o  G a b r ie l  M o n o t  o c e n i ł  j a k o  r e w e la c j e ,  
z a c i c h ł y ,  z a n ik ły  D o p ie r o  w e jś c ie  P o l s k i  w  n o r  
m a i n y  b .e g  p ań s tw o w y -  n a d a ł o  w s z y s t k i e m u  in 
n e  t e m p o .  Min. \Y yz .  i  Ośw . ipubl.  p o s t a r a ł o  się 
o  s z e r o k o  z a k r e ś l o n ą  p r o p a g a n d ę .  Na k a t e d r z e  
w  C o lleg i  d e  F r a n c e  g d z ie  p o  C b o d ź e e  i i ie svm  
p a t y z u j ą c y  z n a m i  b y n a j m n i e j  p r o f  I,< g c r  bez  
k o ń c a  k o m e n t o w a ł  P a s k a ,  i i i .  s ł o w i a ń s k i e  wy­
k ł a d a  p r o f .  M a so n ,  k o l e j n o  p r o f .  Z a le sk i  T es-  
s i a r ,  G r a p l i n  w -y k ia d a ją  w  r ó ż n y c h  sz ko lae l i  
w y ż s z y c h .  Z o s t a ły  u t w o r z o n e  l e k t o r a t y  w m i a ­
s t a c h  L i l l e  (m a m y  ta m  a ż  d w ó c h  p ro f .  H e r m a  
n a  i G o d le w s k ie g o  w  u n i w e r s y t e c i e  p a ń s t w o ­
w y m  i k a to l i c k im  1. S t r a s b u r g  I . u g d u n .  D ijon ,  
T o u l o u s e  p o s i a d a j ą  t a k ie  l e k t o r a t y  i w  r o k u  
b i e ż ą c y m  50 s łu c h a c z y  z d a w a ło  o s t a t e c z n e  egza  
m i n y  7 p o l sk ie g o .  K u r s y  te  n i e  są  b y n a j m n i e j  
t y lk o  . .d la  o k a " ,  o w s z e m  d p ść  o b f i t ą  m a j ą  f r e k  
w-nęfę . Na c z o ło  z a i n t e r e s o w a n y c h  w y s u w a j ą  

-Ję h i s t o r y c y  z a c i e k a w i e n i  s tud jam ii  n a d  P o l s k ą .  
Z  t e j  dziedziny-  k i l k u  m ło d y c h  s ł u c h a c z y  p r z y g n  
t o w u j e  c i e k a w e  p r a c e  d o k t o r s k i e  n p .  .O I Jn j i  
P o l s k o  —  L i t e w s k i e j "  z a w i e r a j ą c e  r e w e l a c y j n i  
szczegó ły  o  m a ł ż e ń s t w i e  J a d w ig i .  Ks B e r g a  n a  
p isa i  p i ę k n e  d z ie ło  o „Skardze, C a z in  o  K r a s i c ­
k i m  P r z v s z e w s k i ,  Gie-szkowski,  są  też  o p ra c o w . i  
n i  D o  j ę z y k ó w  k t ó r y c h  s t i i d j n w a n i c  l i p o w a /  
n ia  d o  t y t u ł u  Licencje,  d o ł ą c z o n o  o s t a tn io  p o lsk i  
) F r a n c u z i  u c z ą  się g o  ł a tw ie j  n i ż b y  się  z d a w a io .  
A p o z n a n i e  j ę z y k a  j e s i to  j e d e n  z n i e z a w o d n y c h ,  
m o ż e  n a j h a r d z . i t j  n iezaw o d n y -  s p o s ó b  p o z n a n i a  
Ł r a j u  i ludz i .

l a k  w ięc  p o w o l i  c z y n ią  s ię  w y ło m y  w  o b o ję l  
i lo śc i  i n ie w ie d z y  s p o łe c z e ń s tw a  f r a n c u s k i e g o ,  za

W dniu naszego

ś l u b u

mąż wyznał mi...
Nifrdy  nie  z a p o m n ą  w z r u s z e n ia ,  k t ó r e  mnie  

o g a r n ę ł o  g d y  z d a ł a m  s o b ie  s p r a w ą ,  ż e  w ła ś n i e  
p i ę k n o  m o je j  ś w ież e j ,  b ia łe j ,  d e l i k a t n e j ,  n ic zem  
p ł a t e k  ró ż y ,  s k ó r y  i c e ry ,  n a t c h n ę ł o  m e g o  m ęża  
m i ło ś c ią .  A  j e d n a k ,  z a l e d w i e  p r z e d  k i lk u  m i e s i ą ­
c a m i  s k ó r a  m e j  t w a r z y  b y ła  s z o r s t k a  i z e s z p e c o ­
na p r z e z  w ą g r y  i r o z s z e r z o n e  p o ry .  Z d o b y ł a m  
z a ś  n i e o p i s a n e  p i ę k n o  n o w e j  s k ó r y  p r z e z  c o d z i e n ­
n e  s t o s o w a n i e  z n a k o m i t e g o ,  p a r y s k i e g o  K r e m u  
T o k a l o n ,  b i a ł e g o  (n ie  t ł u s t e g o ) .  M a on w ła śc i -  
w o ś c i  w y b ie l a j ą c e ,  w z m a c n ia ,  ś c i ą g a  o r a z  d z i a ł a  
d o d a t n i o  na  n a s k ó r e k .  J e s t e m  p e w n a ,  ż e  u p i ę k s z a ­
j ą c e  d z i a ł a n i e  K r e m u  T o k a l o n ,  k o lo r u  b ia łe g o ,  
p o m o ż e  kaąż d e j  k o b i e c i e  do  z d o b y c i a  s e r c a  m ę ż ­
c zy z n y .

Dr.med. L. BARANOWSKI
f  ( C h o r o b y  d z ie c i )  —  po w ró c ił
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p o m o c ą  n a j l e p s z e j  b r o n i :  l i t e r a tu r y .  T o m .  w y ­
m i a n y  l i te r a c k o  a r t y s t y c z n e j  z a ję ło  s i ę  p r z c k la  
d a n i i :  K o c h a n o w s k ie g o ,  d o k o n a ł  icgo z d o ln y  pnę  
ta  A n d r e  M a ri ,  n e o - k i a s y k ,  p r z y g o t o w a n o  L is ty  
C h o p in a .  F i n n a  w y d a w n ic z a  M a t le ro r t  po  ku  
p ió r k u  u j ę ł a  s b  r w y daw nic tw -  p o l s k i c h  p o d  k i e ­
r u n k u  m  p r o f .  T irs s la ra .  T a m  w y s z ł a  c ie s z ą c a  się  
p o w o d z e n ie m  J i ibula  J .  P i ł s u d s k ie g o ,  p o w io s - i  
S ie ro sz e w s k ie g o ,  c ie szące  s ię  p o w o d z e n i e m ,  o s ia  
tn io  Z a z d ro ś ć  i M e d y c y n a  C h o r o m a ń s k ie g o ,  ea 
ły  s z e re g  i n n y c h  prac. r ó ż n e g o  p o k r o j u  i c h a  rak  
t e ru .  In n e ,  p r z y g o d n e  f i rm y  d a ł y  p r z e k ł a d y  z 
G o e t la ,  K a d e n - B a n d r o w a k i e g o  (M ias to  m o j e j  
M a tk i  i W  ic ien iu  z a p o m n i a n e j  O lsz y n y ) ,  -popu 
la-r.nwm b a r d z o  jes t  O ssendow .sk i ,  m o ż e  n a js z e rz e j  
z n a n y ,  a le  i n p .  K r z y ż a k ó w  „Sienkiewicza 1- s/e  
w yd .  w y c z e rp a n e .

I n s t y t u t  N a u k  S p o ł e c z n y c h  p r z y  S o rb o n ie  
w y d .  dz e ła  o u s t r o j u  g o s p o d a r c z y m  d a w n e j  Poi 
sk . ,  o J b e r u in  Y eto ,  C h le b o w s k i  i K r id l  o p n i e ) 
wal i  L i t e r a t u r ę  X IX  w  W y c h o d z i  też  o lb r z y m ia  
2 - to m o w a  p r a c a  ISibl. rzoczy p o l s k i c h  w e  F r i n -  
eji .  —  I n t e r e s u j ą  się p r a w n i c y ,  r o ln ic y ,  e k o n o ­
m iśc i  i h is t .  l i t e r a tu r y  i u czą  się p o  p o j s k u .  T\v i 
rzy  s ię  c o ra z  w iększe  g r o n o  el i ty  s p o łe c z e ń s tw a ,  
k tó r e  ju ż  m o ż e  p o z n a ć  P o l s k ę  n i e  p rzez  t tu m a  
cz j  a le  b e z p o ś re d n io ,  a  że r z e c z y w is to ś ć  p o l s k a  
li ia .rzeczy w a r t e  p o z n a n i a ,  w ięc  t y tk o  cieszyć 
się z tego  na le ż y .

7.a n a j l e p s z y c h  t ł u m a c z y  u w a ż a  p ro f .  Zale  
sk i  C a z in a  a c z k o lw ie k  z n a j d u j e  że jego  P an  
T a d e u s z  z o s t a ł  w y p r a n y  z e l e m e n t u  b o h a t e r s k i e  
go i ep icznego ,  a r a c z e j  .się s i a ł  w ie j s k ą  idyllą .  
W z r u s z a j ą c e  w s p o m n i e n ie  r e f u j e  p r o f e s o r  o ad  
m i r a to r z e  W y s p ia ń s l  iego G a s lo n  l ł io u ,  k ló .  , a- 
o k o p a c h  p isa ł  w k a r n e c i e  „ ż o łn ie r z e  n a s i  u m i e ­
r a j ą  j a k  b o h a t e r z y  W y .sp ia ń sń ieg o  L u c ie n  
Matiry z m ło d y c h ,  F l e n n r  B o u rg e s  z. d a w n y c h  
to  r ó w n ie ż  lu d z i e  k t ó r z y  o d c z u l i  g e n ju s z  n a s z e j  
r a s y

O lo  w s k ró c ie  g a r ś ć  w i a d o m o ś c i  k t ó r y c h  n a m  
u d z ie l i ł  p r o f .  Z a le sk i ,  z a m i l c z a j ą c  j e n o  p rz e z  
sk r o m n o ś ć ,  ile w- t e j  p r o p a g a n d z i e  l i t e ra c k ie j  
je s t  jego  ty lu le tn ie j  n i e s t r u d z o n e j  p r a c y .  W y  
ja z d  p r o f e s o r s l w a  n a  K o n g re s  S l a w i s tó w  do  W a r  
sz aw y ,  n ie  p o z w o l i ł  n ie s te ty  p r z e c i ą g n ą ć  ta k  i n ­
te r e s u ją c e g o  w ie c z o ru .  II .  R.

Listy do Łotwy adreso­
wać tytko po łotewsko

O s ta t n io  w ic ie  o s ó b  w- W i l n i e  o t r z y m a ł o  z 
p o w r o t e m  w y s ła n e  d o  Ł o tw y  l i s ty  z n a d p i s :  ni 
w j ę z y k u  ło t e w s k im :  „ A d r e s  o d b i o r c y  n i e z n a
ny

J a k  się  w y ja ś n i ło ,  r z ą d  ło te w s k i  w y d a l  no  
w ą  u s t a w ę ,  z g o d n ie  z k t ó r ą  c a la  k o r o s p o n d e i i  
c j a  d o  Ł o tw y  p o w i n n a  by-ć a d r e s o w a n a  w y łą c z  
n ie  w  j ę z y k u  ło t e w s k im .  D o ty c h c z a s  w- w ie lu  
w y p a d k a c h  l is ty  d o  Ł o tw y  a d r e s o w a n o ,  o p ró c z  
j ę z y k a  ło te w s k ie g o ,  p o  r o s y j s k u  i n i e m ie c k i ,  —  
i listy1 z a w s z e  t r a f i a ł y  d o  m i e j s c a  j i r z e z n a c z e -  
n ia .

O b e c n i t  w Ł o tw ie  z o s t a n i e  d o r ę c z o n y  ty lk o  
t a k i  list , k t ó r y  b ę d z ie  a d r e s o w a n y  p o  ło tew -  
sk u .  O te in  p o w i n n i  p a m i ę t a ć  ci, k tó r z y  k o r e s  
p o n d u j ą  z Ł o tw ą .  Ła)

Zalirzenia Kolejowe
k t ó r f  w p ł y n ę ł y  d o  K a s y  T .n v a r .  S t a c j i  W i l n o  

o n ia  19 w rze śn ia
555390; 556073 371, 550; 766; 782; 982; 557093; 
094- 117; 163; 180; 202; 203; 290- 297: 343; 384; 
397; 398; 557444; 454; 401; 477; 478,  479;  509; 
512;  513; 531 505;  571 ;  590; 597; 598; 012; 015; 
052; 031; 036; 010: t>5<); (V5i2; 5 5 7 0 0 1 ; 083; 099; 
708; 721; 726; 731; 737; 739- 740 7 4 ) ;  745; 757; 
700; 780- 788; 791; 810 844- 804

Zlikwidowanie szajKi 
handlarzy 

żywym towarem
P o  d łu ższy c h  obserw  a cja ch  z a o la n o  z lik w i­

d o w a ć  sz a jk ę  h a n d la r zy  żywy iii to w a rem , gra  
sn ją eą  w  w oj. w sc h o d n ic h . S za jk a  ta w e r b o w a ła  
m ło d e  d z ie w c z ę ta  rzek o m o  na reh o ty  d o  N ie ­
m iec , P r u s i t. p ., a n a stę p n ie  w y w o z iła  d z iew  
ez ę ta  d o  ró żn y ch  lu p a n a r ó w .

O sta tn ią  o f ia r ą  h a n d la r zy  b y ła  19 -letn ia  Z of 
ja  J o tk o , k tóra  zo sta ła  w y w ie z io n a  na g ra n ice  
p ru sk ą  i tam  m in ia  b yć o d d a i.a  w  ręce  h andlu  
rzy z  P ru s W sc h o d n ic h . P o d c z a s  p r z e d o s ta w a ­
n ia  s ię  p rzez  g ra n icę  za trzy m a n o  d w ó ch  nsob  
n ik ó w , k tó r zy  p r z y c iśn ię c i d o  m uru p rzy zn a li 
s ię , iż  b y li n a  u słu g a ch  sz a jk i h a n d la r zy  ży w y m  
to w a rem .

A resz to w a n o  4 o so b y  w  tern in ięd zy n a ro d o  
w e g o  h a n d la r za  .M ichelea C hulm a z  W a rsza w y .

■ M n

R A D J 0
W  WIL NIE

Ł Z W A R T F K ,  d n i a  20 w r z e ś n i a  1934 r
6.4,4: P ie śń .  M u z y k a .  G im n a s ty k a .  M u z y k a  

D z ie n n ik  p o r .  M u z y k a .  C h w i lk a  p a ń  d o m u .  7.4d 
P r o g r a m .  7i50: P o g a d  L O P P .  8.00: G i t ł d a  ro ln .
11.57: Czns.  12 03:  K o m . m e t e o r .  12.05: P r o g r a m  
d z i e n n y .  12 10: And d l a  dz iec i .  12.30- K o n c e r t  
m u z y k i  l e k k ie j .  13.00: D z ie n n ik  p o ł .  13.05: „Z 
r y n k u  p r a c y  . 13.10: M u z y k a  o p e r e t k o w a ,  15.30: 
W iad .  e k s p o r t .  15.35: od z .  od e .  p o w .  15.45: M u ­
z y k a  l e k k a .  16.45: F r a n c u s k i .  17.OC S łu c h o w i  
s k o :  „ L u d w i k  XI . 18.00:  , Z b ió r k a  i p r z e t w a ­
r z a n i e  g r z y b ó w “ — o d c z y t .  18 15: R e c i ta l  f o r t e p .  
18.4,4: „Go c z y t a ć "  —  p o g a d .  19.00; P i o s e n k i  w 
w y k o n a n i u  I)a l .  19.20: „ P o l s k a  w  z a w o d a c h  b a ­
l o n o w y c h  G o r d o n  B e n n e t t a " .  19.30;  S k r z y n k a  
p o c z to w a  Nr.  317” . 19.45; P r o g r a m  n a  p i ą t e k .  
19.50; W in d .  s p o r t  19.56 W il .  k o m .  s p o r t .  20.00 
M u z y k a  l e k k a .  20.45: D z ie n n ik  w iecz .  20.55. 
„ J a k  p r a c u j e m y  w  P o l s c e " .  21.00: K o n c e r t  p o p u  
l a r n y .  21.45: R e p o r t a ż .  22.00: „ W i l n i a n i e  w  R o ­
c z n i k u  L i t e r a c k i m  1933" —  f e l j e to n .  22.15: K o n  
c e r t  życ-zeń. 22.45 K w a d r a n s  d l a  p o n u r y c h  —  
1\. I. G a łc z y ń s k ie g o .  23.00 K o m .  m e te o r ,  23.05: 
M u z y k a  t a n e c z n a .  ,t -

P1ĄTFIK d n i a  21 w r z e ś n i a  1934 r.
6,45: p i e ś ń .  M u z y k a .  G i m n a s ty k a .  M u z y k a .  

D z ie n i jm  p o r .  M u z y k a .  C h w i l k a  P a ń  D o m u .  —  
7 40. Z a p o w ie d ź  p r o g r a m u .  7,50: K o n c e r t  rekla .  
m o w y .  8 00 :— 8.15: T r a n m i .  z D y r e k c j i  L o te r j i  
P a ń s tw  c i ą g n ie n i a  g łó w n e j  w y g r a n e j  m i l j o n a  
z ło ty c h  11,57: C,z,»*. 12.03. K o m .  m e te o r .  12,05 
P r o g r .  d z i e n n y .  12,10: M u z y k a  p o p u l a r n a  (p ły  
ty ) .  12,45: „ N ie  c z y ń  d r u g i e m u ,  co  to b ie  n i e  
m i lo "  fel j .  13.00: D z ień .  jłot. 13.05: Z a r c y -  
d z ie ł  W a g n e r a  (płyty1). 15,30- W iad. o e k s p o r  
oie. 15,35: G odz  ode. p o w  15,45 K o n c e r t .  —  
16.45: And. d l a  c h o r y c h .  17,15: R e c i ta l  f o r t e p .  
17.50: „10 la t  o p ie k i  n a d  s z tu k ą  l u d o w ą  w  W i ł  
n ic "  —  o d c z y t .  18,00; And. d l a  d z ie c i :  „H i  
s t o r j a  p e w n e j  p i tk i  t o n n L o w o j" .  18 L>: P i l ś n i  i 
a r j e  s t a ro w ło s k i e .  18.45: W s p o m n i e n i a  l e g io ­
n o w e  19,00: P io s e n k i  H a n k i  O r d o n ó w n y  (p ły ty )  
19.20: P o g a d .  a k t u a l n a .  19,30: P i o s e n k i  L y s  Ga 
l i ty  (p ły ty  . 19,45: .P ro g r .  n a  so b o tę ,  19.50.  W i n d  
sp o r t ,  19.56: W it  k o m .  s p o r t .  20.05: Fol  j { ton  
m u z y c z n y  20 15: K o n c e r t  s y m f o n ic z n y .  Dzie. 
w iecz .  „T ak  p r a c u j e m y  w- Po]s~e‘‘. D. c. k o n  
t o r t u .  22,30: R e c y t a c j o  p o e z y j .  22,40: W i l .  w ia d .  
k o l e jo w e  22,50: K o n c e r t  r e k l a m o w y .  23.00: \Y5a 
domośe .i  m e t e o r .  23.05 M u z y k a  t a n e c z n a .

K U  R  J E R  S P O R T O W Y
Pływackie zawody młodzieży szkolnej

W  b asen ie  8 Bat. S ape rów  odby ły  się 
w czo ra j  m is t r z o s tw a  p ły w a c k ie  m ło d z ie ­
ży szkolnej ’.

Na s ta rcie  Manęło ko ło  100 z a w o d n i ­
ków

L zy sk a n o  szereg  n iez łych  juk na  mlo  
dzież szkolna  wy ni ków.

100 m t r  s ty lem d o w o l n y m  1) W i e ­
rzyński  Gim  A. Mickiewicza  1.27,4 2)
Marejszo,  8) Cało.

100 in tr .  s ty le m  k la s y c z n y m  1) k u  
roczkin  Gim  A. Mickiewicza  1.41,3; 2) 
Pie tkiewicz,  3) Żongoł łowicz.

100 m t r  n a  p le cac h  1) Paszkiewicz  
Ginin A. Mickiewicza 1.53.5; 2) R a k o w ­
ski, 3) Subocz.

50 mt r .  m ło d z ik ó w  1) I ł i i lowski  Gim. 
Zyg. A ugu s ta  40.6; 2) Megro,  3) K a rw o w

ski.
W  szlafec ie  6 razy  25 m i r .  zwyciężył  

zespół  Ginin.  A. Mickiewiczu  1.44,8 (Pu 
szkiewicz,  U h wrzymski, Żuko wsk i ,  K o ­
s ińsk i ,  Aleksand row icz  i Mare jszo;  2) 
Gimn.  Zyg. Augusta .  3) Ginin.  O. O. Je­
zui tów.

U sz ta fecie 3 po 100 n u r . ’ Zwyciężył  
ró w m e ż  zespół  Gimn.  A. Mickiewicza  5 
m. 11,5 sek. (Paszkiewicz ,  k u r o c z k i n  i 
W a w r z y ń s k i .

W  p u n k t a c j i  ogólne j  p ie rwsz e  m i e j s ­
ce zdobyl i  p ły w a c y  Gimn.  A. Mickiew 
cza 96 jikt., 2) Gimn.  Zyg. Au gus ta  38 
pkt . ,  3) Gimn.  O. O. J e z u i t ó w  14 pkt

Z a w o d y  zos ta ły  b a r d z o  dobrze  zorga 
n i zow ane  przez  gro no  p r o fe s o ró w  na  cze 
le z p. M k l a r o w n ą  i prof .  P ie tk iewiczem.

Szczegóły biegu motocyklowego 
szlekiem kadrówki

P o d a l i ś m y  ju ż ,  że  o d b y t  się b ie g  m o fo c y k ln -  
wy n a  h i s t o r y c z n y m  s z l a k u  k a d r ó w k i  n a  t r a s i e  
K ie lce— T o k a r n i a — J ę d r z e j ó w — M ie c h ó w  —  K r a ­
k ó w ,  d łu g o śc i  119 km . W y ś c ig  z o s ta ł  z o r g a n i ­
z o w a n y  z. o k a z j i  20- lec ia  w y m a r s z u  p i e r w s z e j  
K a d r ó w k i  z K r a k o w a .

N a  s t a r c i e  z g r o m a d z i ł o  się o k o ł o  200 z a ­
w o d n ik ó w ',  p rz y c z y n i  s t a r t  d r u ż y n  o d b y w a ł  Się 
t r ó j k a m i  w  o d s t ę p a c h  j e d n o m i n u t o w y c h  P ie r w  
sz.ą s i a d u j ą c ą  t r ó jk ę  w y p u ś c i ł  o  g o d z .  8 r a n o  
w i c e m i n i s t e r  P ia s e c k i ,  o t w i e r a j ą c  tern s a m e m  
)-aid. Z a w o d n ic y  z a t r z y m a l i  s ię  w T o k a m i ,  g d z ie  
k a ż d a  d r u ż y n a  b r a ł a  u d z i a ł  w  o b o w i ą z k o w e m  
s t r z e l a n i u  k o n k u r s o w e m .  S t r z e l a n i e  o d b v w :i ło  
s ię  7. o d leg ło śc i  100 m t r .  z p o s t a w y  d o w o ln e j .  
O g ó ln a  i lość strzałów- d la  d r u ż y n y  w y n o s i ł a  30. 
c z a s  t r w a n i a  s t r z e l a n i a  30 sek.,  p r z y c z e m  s t r z e ­
l a n i e  i s z k i c o w a n i e  n ie  b y ło  w l ic z o n o  w  r z a s  
ra id i i .  M in im a ln a  s z y b k o ś ć  d l a  w-szystk ioh d n i

ży n  w y n o s i ł a  30 k m /g o d z .  T r a s ę  b i e g u  k o n t r o  
l o w a ty  1 l o tn e  p a t r o l e  k o m is j i  s p o r t o w e j  o r a z  
d w a  lo tn e  j i a t ro le  s a n i t a r n e

M iędzy  godz.  11 a 15 zacz ę l i  p r z y b y w a ć  na 
m e t ę  w  'O le a n d ra c h  u c z e s tn i c y  w y ś c ig u  m o t o ­
c y k lo w e g o  o r a z  z j a z d u  p l a k i e t o w e g o  d o  K r a ­
k o w a .

Do nic  t y  p r z y b y ł o  o g o łe m  154 m a s z y n  w  cża- 
s ie  k l a s y f i k a c y j n y m .  W  o g ó l n e j  p u n k t a c j i  ze- 
spo łow i- j  z w y c ię s tw o  o d n io s ł a  d r u ż y n a  S t rz e le c  
— 'Kielce , z d o b y w a j ą c  481 p u n k t

2)' d n r ż y n a  S t rz e le c — W a r s z a w a  —  pkt-  471
l!) d r u ż y n a  S t rz e le c — L w ó w  —  418 p k t  , -
4) d r u ż y n a  S t r z e le c — (W a r s z a w a  —  pk t .  380.
5 | d r u ż y n a  S t r z e le c — B y d g o s z c z  —- p k t  354,
6 ) d r u ż y n a  S trz i  lec— W a r s z a w  a  —  p k t .  270.
7) d r u ż y n a  L w ó w  -—■ p k t  264,
>8) d r u ż y n a  \A i l iH iiK ie ra szew iez ,  H o lsz ty n  i 

H e r m m o w i c z  —  p k l .  261.

Ośrodek W, F. propaguje lekkoatletykę
Zo.slal w c z o r a j  u s t a l o n y  n o w v  r e g u l a m i n  z a ­

w o d ó w  s p o r t o w y c h  o  n a g r o d ę  p r z e c h o d n i ą  O.ś- 
f o d k a  Wf- B ę d ą  to z a w o d j  l e k k o a t l e t y c z n e  w 
t r ó jb o j u .  P rz e d  k i lk u  l a t y  „ t r ó j b ó j "  O ś r o d k a  
c ie szy ł  s i ę  w ie tk i e m  J io w o d z e n ie m ,  g r o m a d z ą c  
lia s t a r c i e  s p o r o  z a w o d n i k ó w .  W  ty m  r o k u  row 
n ie ż  m ieć  b ę d z i u n y  c h y b a  s p o re  'm ł o d y c h  lek 
koa!  b  lów

I r / e b a  p a m . i  t a c  ż e  p o s / o / e g ó l n y  k l u b  n o

w-inien zgło*ii m i n i m u m  10 z a w o d n i k ó w ,  k to  
izy p o w i n n i  k o n i e c z n i '  s i e w a ć  n a  s t a r c i e  100 
m tr .  M in im u m  „ s e tk i  w ynoM  13 sek. W  imiy-.-li 
k o n k u r e n c j a c h  m i n i m a  n ie  i s tn ie ją .

Z a w o d y  o d b ę d ą  s ię  29 w r z e ś n i a  n a  P i ó r o  
m o n c ic  1'dz.iat  b r n ć  b ę d ą  w s z y s tk i e  k lu b y  wi- 
I n i s k i e  n a  cze le  z A / S ,  O g n i s k i e m  K P W ,  S t r z e l ­
cem . P P W .  SM P. S o k o łe m  i ŻAKS.

To7samość topielca jeszcze nie ustalona
T o ż sa m o ść  z w ło k  n ie z n a n e g o  to p ie lc a  w yr/.u  sa m o b ó jcą  jest k to ś  z  ic h  b lisk ic h , le c z  przy  

c itn cgo  przez  fa le  AVfil.fi n a  brzeg  rzek i przy u l. sp ra w d z en iu  ż a d n e  z ty ch  p rzy p u szc zeń  n ie  pot 
F a b r y czn ej n ie  znsra la  n a r a a ie  u sta lo n a . W  w ierd z iln  się .
c ią g u  d n ia  wi zi ra jsze g o  d o  p o lic j i  z g ło s iło  s ię  D a lsz e  d o c h o d z i n ie, ce lem  u sta le n ia  to żsa m o
k ilk a  osó b  p rz y p u sz c z a ją c y c h , że  n iezn a n y m  s i i  sa m o b ó jcy  trw a (e)

MECZ BOKSERSKI POLSKA —  
GZI jClIOSLO W AC JA DOJ DZIE  

DO SKI T K t\
N a d zień  14 p a źd z iern ik a  w y z n a c z o n y  z o s ta ł  

d e f in ity w n ie  m ecz  b o k se r sk i o  p u h ar śr . e u r o ­
p e jsk i C ze c h o s ło w a c ja — P o lsk a . T eren em  m eczu  
b ęd zie  W a rsza w a . C z e e h o -iliw a e k ie  s fe r y  p ię ś ­
c ia r sk ie  n ie  b a rd zo  w ie r z y ły  w m o ż liw o ść  o d b y ­
c ia  s ię  teg o  „p otk an iu  i d la te g o  feż  w ieśc i z 
P o lsk i, że  m ecz s ię  n a p e w n o  o d b ęd z ie  w y w o la ły  
w tych  sfera c h  d u żą  se n sa c ję . W  zw iąz.ku z tym  
m eczem  C zesi z n a le ź li  s ię  w k ło p o tliw e j  gy lu a  
eji. C zesk i / w .  B o k sersk i b o w iem  zak on  Irak to- 
w a l na d zień  12 p a źd z iern ik a , a w ię e  n a  d w a  
dni p rzed  m eczem  z  P o lsk ą  sp o tk a n ie  z A u strją . 
.S tało się  to  w  p rzek o n a n iu , że  m ecz z  P o lsk ą  
n ie  d o jd z ie  d o  sk u tk u . O b ecn ie  C zesi s ta ra ją  s ię
0  p rze ło żen ie  m eczu  z A ustrją  na in n y  te n n in , 
gu yż C ze c h o s ło w a c ja  d w ó en  r e p r c z e n la e y j je d ­
n o c z e śn ie  n ie  je s i d z iś  w s ła n ie  w y s ła w ić ,

LEK KOA TLECI BIAŁEGOSTOKU’ 
iNIE MAJĄ PIEN IĘD ZY .

Ł e k k o a t l o e '  B ia ł e g o s to k u  o d p o w ie d z ie l i  s p o r ­
t o w c o m  w i l o ń i k h n ,  że  n i e  p ą s i a d a j ą  p ien . i  d zy
1 d la te g o  n ie  m r g ą  p r z y j e c h a ć  d o  W i l n a ,  by 
ro z e g r a ć  m e c z  m i ę d z y m i a s t o w y .

M ecz j a k  w ie rn y  m i a ł  s i ę  o d b y ć  23 w r z e ś n i a  
w W itnie. M ia ł  t o  b v c  m e c z  r e w a n ż o w  y B ia ło -  
s t o c z a n ie  w ię c  p o z o s t a j ą  w i l n i a n o m  d łu ż n i

P O L S C Y  L E K K O A T L E C I  
W  S T O K I I O L M I E  i M E D J O L A M E .
P o  z a w o d a c h  w  K i n l a n d j i  K u s o c i ń s k i  u d a ł  

s ię  d o  S t k h o l m u ,  g d z ie  w e ź m i e  u d z i a ł  w  m i ę d z y ­
n a r o d o w y c h  Z a w o d a c h  L e k k o a t l e t y c z n y c h ,  o r ­
g a n i z o w a n y c h  p rz e z  K lu b  H o l la s  w d n i a c h  20 
i 21 1). m .

k u c h a r s k i  i H in in k o w s k i  w y j e ż d ż a j ą  w c z w a r  
tek  do  Med johu iu ,  g d z i e  s t a r t u j ą  w  n ie d z i e l ę  n a  
M i ę d z y n a r o d o w y c h  Z a w o d a c h  L e k k o a t l e t y c z ­
n y c h .  K u c h a r s k i  s t a r t u j e  n a  800 m t r .  a  B ic n ia -  
k o w s k i  n a  400.

POCIĄG ZABIŁ TRZECH KOLARZY 
HOLENDERSKICH.

W  A m s t e r d a m i e  w y d a r z y ł  'się t r a g i c z n y  i d o ś ć  
n i e z w y k ły  w y p a d e k .  Trzej  k o l a r z e  h o l e n d e r s c y  
K la u s  Y a n n e k ,  H e n d i r s  i H ó e i e n ś  w r a c a l i  a u ­
li  m  z z a w o d ó w .  W  p e w n e j  c h w i l i  a u l o  z d e r z y ło  
Się z p o c i ą g i e m  e l e k t r y c z n y m .  T r z e j  k o l a r z e  zo  
-dali zab ic i  n a  m ie j s c u ,  a ich  m e n a ż e r  z o s t a ł  
ą ię ż k b  r a n n y .  Grała  z a b i t y c h  su s t r a s z l iw ie  z m a ­
s a k r o w a n e ,  g d y ż  p e c i ą g  w ló k ł  ich  prz.ez d łu ż s z y  
czas.

P rzy  zap a rc iu  s H le u .  w z d ę c iu  b r z u c h a ,  
ł a g o d n ie  d z i a ł a j ą c a  n a t u r a l n a  w o d a  g o r z k a  
..F ra n c iszk a  Jó zefa "  da je ł a t w e  w y p r ó ż n i e n i e .  
u w a l n i a  o r g a n i z m  o d  p o z o s t a ło ś c i  w j e l i t a c h .  
P y t a j c i e  s ię  l e k a r z y

B U C H f  L T E R
z p rak ty k a  prtrzebn>  na sa n ie tlz ie łn e  s ta n ó w ’sk o  

OD ZARAZ
W ia d o m o ść : „K urj. M il.-N o w o g r ."  —  N o w o ­

g ró d ek , u l. P iłsu d su ie g o  N r. 38
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K R O N I K A
Czw artek

20
W rze sie ń

Dz i ś :  E u s t a c H j u s z *  M.

Ju tro :  N. M. P .  M a t e u s z a  A p

W t c h ó d  i t ok i c •  —  f o d z .  5 m .  01 

Z a c h ó d  s ł o ń c a  —  f o d z .  5 m.  25

Spostrzeżenia Zakładu Mjieorologji U. S B. 
w Wilnie z dnia 19/1X  —  1934 roku.

G iśn i ,  n ie  767 
T e m p .  ś r e d n i a  +  17 
T e m p  n a jw .  +  23 
T em p .  n a j n .  +  11 
O p a d  —
W i a t r :  p o łu d n .
1' end .  b a r . :  s p a d e k  
1 w ag i  p o g o d n ie

—  P r z e p o w i e d n i a  p o g o d y  w e d łu g  r  | .  -VI .
W  d a l s z y m  c ią g u  p o g o d a  s ło n e c z n a  i c ie p ła  o 
s ł a b y c h  lub  u m i a r k o w a n y c h  w i a t r a c h  z p o ł u d ­
n iu  w s c h o d u  i p o ł u d n i a .  K a n k ic m  'm ie j s c a m i  
m g l is to .

M l E J S k  V
—  F IR M Y  Z AGRANK Z N E  CHC Ą A S F A L T D  

W jA( Ii :ZI)N II W I L E Ń S K I E .  O o z a r z ą d u  m i a ­
s t a  W i l n a  wtpłytięiy o d  .szeregu f i rm  k r a jo w y c n  
i z a g r a n i c z n y c h  o f e r ty  z p r o p o z y c j ą  w y a s f a l t o ­
w a n ia ,  e w e n t u a l n i e  w y ło ż e n ia  k o s t k ą  k a m i e n n ą  
u l i c  W i jn a .  J a k  w y k a z u j e  p r o j e k t  i p l a n  z a r z ą ­
d u  m i a s t a  w p rz y s z ły m  r o k u  z o s ta n ie  „ z m o d e r n i  
io\» a n y c h  o k o ło  10 ulic ,  z n a j d u j ą c y c h  sic 
ś r ó d m ie ś c iu .  N a  „ p i e r w s z y  o g ie ń "  z o s t a n ą  w y ł o ­
ż o n e  n o w o c z e s n ą  k o s tk ą  k a m i e n n ą  u l ice :  M ic ­
k ie w ic z a ,  P la c  K a te d r a ln y ,  M a g d a le n y ,  W i l e ń s k a  
P l a c  Orz"eszkowej i T r o c k a .

Z ło ż o n e  o f e r ty  f i rm ,  z a r z ą d  m ia s t a  r o z p a t rz y  
p o  z a t w ie r d z e n iu  p r e z vd j m n .  (dl

—  C E N Y  NA W Y S T A W A C H  S K L E P O W Y C H  
O B O W IĄ Z U J Ą .  Z d a rz a  s ię  n i e k ie d y ,  że k u p z y  

j j a  w y .s ła w ach  s k l e p o w y c h  w c i l u  z w a b i e n i a  kii
jigl t n w w y s t a w i a j ą  c e n y  t o w a r ó w  n iew y s o k ie ,  
p r z y  s p r z e d a ż y  z a ś  ż ą d a j ą  c e n y  w y żs ze j ,  t ło m a -  
c z ą c  się , że  t o w a r  p o d r o ż a ł ,  b ą d ź  z a p a s  t ań s zeg o  
t o w a r u  ju ż  sig w y c z e rp a ł ,  a  c e n a  z o s ta ła  o m y ł ­
k o w o  w y s ta w io n a .

iK o d ek ś  " h a n d l o w y  w y r a ź n i e  głosi ,  że  c e n a  w y 
s t a w i o n a  p r z y  to w a r z e ,  o b o w i ą z u j e  k u p c a  i t o ­
w a r  p o w i n i e n  b y ć  . sp rzed a n y  p o  tej cen ie ,  w p rze  
c i w n y m  w y p a d k u  n a b y w c a  m a  p r a w o  z a s k a r ż y ć  
k u p c a  d o  s ą d u  i p rzez  s ą d  o d e b r a ć  to w a r ,  na 
k t ó r y  r e f l e k to w a ł .

■Sprawa je s t  a k t u a l n a  t e m b a r o z i e j ,  że o s t a t ­
n io  z d a r z y ło  sig  k i lk a  t a k i c h  w y p a d k ó w  n a  ul. 
N ie m ie c k ie j  i R u d n ic k ie j .  (a).

M L  P O R Z Ą D K I W  PIF K \ R M  ACH i CU 
K IF R N IA C H .  P i e k a r z e  w nieśJi  d o  w ła d z  a d m i  
i t is łr .  s k a r g g  że  n i e k t ó r z y  w ła ś c ic ie le  p i e k a r ń  n ie  
j ł o p r z e s t a j ą e  n a  s p r z e d a ż y  p i e c z y w a  w s k le p ie ,  
p r o w a d z ą  jeszcze  t a k  zw h a n d e l  o b n o ś n y  t. j. 
w y s y ła j ą  n a  m ia s to  ludz i  z k a s z a m i  p ieczy w a .  Lu 
dzie  c i  s p r z e d a ją  b u łk i  i o b w a r z a n k i  n a  u l icach  
co je s t  w z b ro n io n e .  ,

P o z a t e m  n i e k t ó r e  c u k i e r n i e  w AA d n ie  w y p i e ­
k a j ą  i s p r z e d a j ą  ch-Ieb co  r ó w n ie ż  jes t  n i e d o ­
z w o lo n e

VV z w ią z k u  z te in  w n a jb l i ż s z y m  czas ie ,  mi- 
s k u te k  s k a rg i  s p e c j a ln a  k o m is j a  d o k o n a  lust i  a 
cji w e  w sz y s tk ic h  z a k ł a d a c h  w y p u  k a ją c y c l i .  c ia s t  
k a ,  w f a b r y k a c h  c h a łw y ,  c z e k o la d y  i cu k ró w  
c e lem  s p r a w d z e n i a  .s to s o w a n ia  sig t y c h  z a k ła d ó w  
do  o b o w i ą z u j ą c y c h  p rzep isó w  i e w e t u a l n e g o  po  
c ią g u ig c ia  ich  w łaSc ie ie j i  d o  o d p o w ie d z ia ln o ś c i . '

—  U R O D Z IN Y , sLUBY I ZG ONY AV AA I L N lh  
W  u b .  m ie s i ą c u  w  W .In ie  u r o d z i ło  sig 378 d z i e ­
ci, z c z e g o  n a  m a ł ż e ń s t w a  c h r z e ś c i j a ń s k i e  p r z y ­

p a d a  247, re sz tę  dziec i  je s t  w y z n a n ia  m o jżes zo -  
wego.

AA' t y m  okres ie  z m a r ło  256 o só b .  AA’ s z p i t a ­
lach  z rn a ro  79 o só b .  N a jw ig c e j  z g o n ó w  z a n o t o ­
w a n o  z p o w o d u  c h o r o b y  s e r c a  i c h o r ó b  o r g a n i r z  
n y c h .  AA m ie s ią c u  s i e rp n iu  rb. w  AYdnie z a w a r  
to ś lu b ó w  117. z czego c h r z e ś c i j a ń s k i c h  76, resz. 
te p r z y p a d a  n a  ś lu b y  ż y d o w s k ie .  • (dl

C H O R O B Y  Z A K A ŹN E . AA' o s t a tn im  ty g o d n iu  
ua  t e r e n i e  w o j e w ó d z t w a  w i le ń s k ie g o  z a n o t o w a ­
n o  407 w y p a d k ó w  c h o r ó b  z a k a ź n y c h ,  w leni 1 
zgon. AAr s a m e m  AA'dnie n a  c h o r o b y  z a k a ź n e  za­
p a d ło  49 o só b ,  z k t ó r y c h  j e d n a  z m a r ła .

AV p o r ó w n  in iu  z l y g o d n ie m  u b ie g ły m  s t a n  
c h o r ó b  z a k a ź n y c h  o g r o m n ie  tsig p o d n ió s ł ,  s zcze­
g ó ln i e  w z m o g ły  sig z a c h o r o w a n i a  na  ty fu s  
i d m j .  _ (-a)

S P R A W  \  A K A D E M I C K I E
—  K u r s  p rzy g o to w a w c z y  d i a  n  w n s lg p u ją -  

ey ch  n a  W ytlz. .M edyczny U. S. B. A k a d e m ic k i  
1 i g jo n  M łodyc li  UBlB. w  AAlilmic i i r u c h a m ia  z. 
d n i e m  26 w r z e ś n i a  b r .  2 t y g o d n i o w y  k u r s  przy­
g o t o w a w c z y  d l a  n n w o w  s t e p u ją c y c h  u a  W y d z i a ł  
l .i k a r s k i  l 5. B. p r o w a d z o n y  p r z e z  a s y s t e n t a  
USB. w e d łu g  p r o g r a n m  o b o w i ą z u j ą c e g o  p rzy  eg 
z a m i n i e  k o n k u r s u w y m .

K u r s  o d b y w a ć ‘ Sig b ę d z ie  co dzńenn ie  o d  g. 
17— 20 i o b e j m i e  w A zys tk ia  p r z e d m i o t y ,  z j a k ic l i  
s k ł a d a  ag  e g z a m in  k o n k u r s o w y  n a  W y t lz .  L e ­
k a r s k i .

K osz t  za  c a ły  k u r s  w y n ie s i e  ty lk o  20 z,k
Z g ło s z e n ia  w r a z  z o p ł a t ą  p r z y j m i t  s e k r e t a r z  

A k ad .  L e g j n n u  M ło d y c h  ( loka l  Leg. Młud. AV.iI 
n o  Z a m k o w a  24 w  p o d w ó rz u . )

s p r a w y  .s z k o l ą  i :
—  P f i Z E C l W  N l l . S / C Z Ę S i  IAYYAl W Y P A D  

KO.A1 AA' SZK O ŁA C H  K u ra - to r jnni O k rg g u  Szkol 
n ego  w i le ń s k ie g o  w y d a ło  n a u c z y c ie lo m  z a r / ą d z e  
n ie  w  s p r a w i e  z a p o b ie g a n ia  n i e s z c z ę ś l iw y m  wy 
p a d k o m  w  s z k o ł a c h ,  k l ó r e  o s t a tn i o  c z ę s to  zaczg  
ly sig p o w t a r z a ć .  N au c z y c ie le  p o w i n n i  p o u c z a ć  
u c z ą c ą  sig m ło d z ie ż  o z a c h o w y w a n i u  n iezbed -  
l ip c h  . ś ro d k ó w  o s t r o ż n o ś c i  p r z y  p r a c a c h  s z k o l ­
n y c h ,  g im n a s ty c e ,  w y c ie c z k a c h  i s p r a w o w a ć  n a  
leży ly  n a d z ó r  i o p ie k ę  n a d  u c z n ia m i  p rzez  o d \  
czas  z a ję ć  w sz k o le  i n a  o t w a r ł e m  pow ie trzu

O k a ż d y m  w y p a d k u  n a u c z y c ie le  p o w i n n i  nif* 
Zw toczn ie  z a w ia d o m ić  k u r a t o r i u m  Jli)

DOZA AA LANIE D Z IE C I  AV AYIKKU SZK O L 
MYM. K w es t ja  d o ż y w i a n i a  dz iec i  w sz k o ła c h  p o ­
w s z e c h n y c h  ze w z g lę d u  n a  o s t r e  b e z r o b o c i e  i 
n i e z a m o ż j io ś ć  r o d z i c ó w  s t a ł a  sig b a r d z o  a k t u a l  
n ą  i s p r a w i a  w ie le  k ło p o tu  w ła d z o m  sz k o ln y m  
i a d m i n i s t r a c y j n , m .  Z o s ta ły  w y a s y g n o w a n e  na 
ten ee j  s t a łe  s u m y  z m a g i s t r a t u ,  F i m d uszu P r a ­
cy i u rz ę d u  wojewć>dzkiego,  m im o  to  j e d n a k  n ie  
m o g ły  o n e  c a łk o w ic ie  'p o k ry ć  w y d a t k ó w  d o ż y ­
w ia n ia  dzieci ,  k t ó r y c h  i lość jest b a r d z o  z n a c z n a

VA z w ią z k u  z tern w y ło n i ł a  sig p o t r z e b a  zn a le  
z ie n ia  ź ró d e ł  d o d a t k o w y c h  n a  ten cel.  J a k  slv  
cliaó , k w e s t j a  fu b ę d z ie  r o z w i ą z a n a  w ten  s p o ­
sób, ze komitety-  ro d z ic ie l sk ie  w-eamą p e w ie n  
u d z ia ł  w d o ż y w i a n i u  dziec i  sw e j  sz ko ły .  (a

ZEBRANIA I ODCZYTY
# —  Z e b r a n i e  U n j i .  W  p i ą t e k  t. j. d n .  21 Inn.,

o g odz .  1U o d b ę d z ie  s ię  z u b r a n i e  w  lo k a lu  o d ­
d z i a łu  U n j i  Z w i ą z k ó w  P r a c o w n i k ó w  l i m y s ł o  
w y e h  p r z y  ul. M ic k ie w ic z a  11. B ędą  o m a w i a n e  
s p r a w y  p le b i s c y tu  w  s p r a w i e  u b e z p ie c z e ń  .spo­
ł e c z n y c h .

ROŻNE.
p o ś w ie c e n i e  o d d z i a t u  c h o r ó b  n e r w o w y c h .

W  n ie d z i ę l ę  d n i a  23 h m .  o  godz .  9 r a n o  o d b ę ­
d z i e  sig p o ś w ię c e n ie  O d d z ia łu  U.horób N e r w o ­

w y c h  w  W i l n i e  p r z y  ul . L e t n i e j  5 i K o io n j i  
d la  P s y c h i c z n i e  —• C h o r y c h  w  K o j r a n a c h .

—  O s t a t n i  d z i e ń  l i c y t a c j i  w Z a k ła d z i e  Z a ­
s t a w n i c z y m  l le-mbard) ul.  T r o c k a  14 p r z y p a d a  
dz ia ła j  d n i a  20 w r z e ś n ia .  P o c z ą t e k  o g odz  5 
po  poł.  —  Będą l i c y t o w a n e  p r z e d m i o t y : s r e b ro ,  
z ło to ,  b r y l a n t y ,  f u t r a ,  z e g a r k i  i t. p.

—  P o d z i ę k o w a n i e .  Z a r z ą d  C e n t r a l i  O. R. 
S z k ó ł  tsrednic t i  m. Włilna ćskłada tą d r o g ą  n a j  
s e rd e c z n ie j s z e  p o d z i ę k o w a n i e  J. AA'. P a n i o m  J a  
u in i e  K u lc z y c k ie j  i N in ie  W i l iń s k i e j ,  a r t y s t k o m  
t e a t r u  za  ł a s k a w y  w s p ó łu d z i a ł  w „ P o r a n k u  m u  
z y c z n y m  u r z ą d z o n y m  d n ia  lti h m  w  o g r ó d k u  
S t r a l l a  p r z e z  co  u l ż o n o  do l i  n i e z a m o ż n e j  m ł o ­
dz ie ż y  s z k ó ł  ś r e d n ic h .

F R E Z  P IE C Z A  LN.I.A K O N T R O L U J E  ZA 
KŁADY P R Z E M Y S Ł O W E  I H A N D L O W E  l  bez 
p ie c z a ln ia  s ])o łeczna p r z y s t ą p i ł a  d o  k o n t r o l o w a ­
n ia  czy n n o ś c i  p r a c o w n i k ó w  w z a k ła d a c h  h a n ­
d lo w y c h  i p r z e m y s łó w -  eh o d n o ś n i e  d o  u b c z p ie  
' r żen ia  p r a c o w n i k ó w  o r a z  d o  t a k i e j ż e  k o n t r o j i  
w s t o s u n k u  do  s łu ż b y  d o m o w e j .  J u ż  n a  wstę-  
pie k o n t r o l i  s tw ie rd z o n o ,  że ,violu p r a c o d a w c ó w  
r ż e n i a  go, o d p o w i a d a l i ,  że  z n a j d a  d u ż o  p r a c o w ­
ników AA n ie k tó r y c h  w y p a d k a c h  p r a c o d a w c y  
n a w e t  n a  w y r a ź n e  ż ą d a n ie  p r a c o w n i k a  ułiezpie-  
czen ia  go , o d p o w ia d a l i ,  że z n a j d z i e  d u ż o  p r a c o w  
r.dców m n i e j  w y m a g a ją c y c h ,  k tó r z y  nie  b ę d ą  na  
s t a w a l i  n a  u b e z p i e c z e n i e  i w ten  s p o s ó b  p o d  ry­
go ro m  u t r a t y  p r lm y p o m i j a l i  ż ą d a n i a  p r a c o w n i ­
ków.

K d k a  t a k i c h  w y p a d k ó w  k o m i s j a  z a k w a l i f i k o ­
w ała  j a k o  c iężk ie  w y k r o c z e n ia  i -p ra c o d a w c ó w  
pociąga .  - d o  o d p o w ie d z i a ln o ś c i  .są d o w e  j.

K o n t r o l a  t rw a  w dakszvm  c ią g u .  (a)
—  AA'ZROST J A R S T W A  AV AA ILN II  AA' c i ą ­

gu o s t a tn i c h  m ie s ię c y  w  W i ln ie  d a ł  .się z a u w a ż y ć  
z n a c z n y  s p a d e k  sp o ż y c ia  m ię sa ,  a j e d n o c z e ś n ie  
po  w s ia ły  3 j a d ł o d a j n i e ,  w y d a j ą c e  o b iad y  w y łą c z  
n. . ja r . ,k ie .  Nfi k t ó r e  z d o ly i  h r z a s  m i ę s n y c h  ja  
d ło d a ju i  r ó w n ie ż  p rz e sz ły  nn  m e n u  ja r sk ie .

A c z k o lw ie k  n ie  w idm  w y r a ź n e g o  z w ią z k u  
między- o b u  tem i  z j a w i s k a m i ,  n i e k tó r z y  tw ie rd z ą  
że j a r z y n y  z a c z y n a ją  skuterzni* k o n k u r o w a ć  z 
m ię se m .  (ai

—  t f j l i  WlSZFjDZlI  AA AA 1LEN-SZCZYŻ.N1E 
WOiLNT) L AT AU. S tosow  nie  d o  r o z j i o r z ą d z e n i a  
w ład z  w o j s k o w y c h ,  z o s ta ły  z a k a z a n e  lo ty  s a m o ­
lotów p ry w  i tn y c h  n a d  uas tc j iu jącc łm i m i e j s c o ­
wo c ia m i :

Od p o ł u d n i a  l i n j ą  k o l e j o w ą  W aln o  —  L idą  
to p r z y s t a n k u  Czarny- B ó r ,  r z e k ą  W a k ą  d o  m  

Górale ,  st. k o l .  L a n d w a r ó w ;
Od z a c h o d u  j e z io r e m  AAielkiem i j e z io r e m  R z e ­
szą :  od  p ó łn o c y  r z e k ą  R z eszy ;  o d  w s r l i o d u  l in ją  
A u k s / t a g i e r y .  D w o r c z a n y , st. ko t .  N o w a  ■ W ih - j  
ka, R e k a n c i sz k i ,  Niemiec,  i s z o są  N ie m e ż  —  
M ie sz k a ń c e  —  A\ 'i]no.

P rz e lo t  p o n a d  s t r e f a m i  z a k a z a n e m i  w wy 
p a d k a c h  w y j ą t k o w y c h  m o ż e  b y ć  d o z w o lo n y  je 
d y n ie  za  k a ż d o r a z o w ą  z g o d ą  sz e fa  s z ta b u  głów 
nego.

Z a k a z  t e n  n ie  s t o s u j e  się d o  p o l s k i c h  s ia l  
ó w  p o w i e t r z n y c h  w o j s k o w y c h .  (a)

Teatr i muzyka
T E A T R  M I E J S K I  P O H U L A N K A .

—  D z i ś ,  c z w a r t e k  20-go w rz .eśn ia  [o g o d z  8 
w ierz .)  j i rz ed o .s la tn ie  p r z e d s t a w ie n i e  p o w a ż n e j  
k o in e d j i  M. G r a b o w s k i e j  „ S p r a w i e d l i w o ś ć  ", k t ó ­
r a  w z b u d z a  ż y w e  z a i n t e r e s o w a n i e  i d y s k u s j e  
dzęęki c i e k a w e m u  p r o b l e m o w i  e ty c z n o - m o ra ln e -  
nań. AA’ r o l a c h  g ł ó w n y c h  Z o f ją  S ta c h o w ic z  i M. 
Bay-Ry d z e w sk i .

J u t r o  po  r a z  o s t a tn i  S p r a w ie d l iw o ś ć " .
Z n i ż k i  d n  T e a t r u  M i e j s k i e g o  n a  P o h u ­

l a n c e .  A d m i n i s t r a c j a  T e a t r u  M ie js k ie g o  n a  P o ­
h u l a n c e  j i r z y p o m in a ,  iż w y d a j e  l e g i t y m a c j e  zn iż  
k o w e  n a  s e z o n  1934/35, o d  g o d z  t l  d o  2 po  
pof. d la  i n s t y t u c y  j p a ń s t  w o w y c l i .  p r y w a t n y c h  
i k o m u n a l n y c h  s to w a r z y s z e ń ,  o r g a n i z a c y j  i 
z w i ą z k ó w  z a w o d o w y c h  n a  l is ty  z b io r o w i  z w y ­
s z c z e g ó ln i e n i e m  nazw  isk .  C e n a  l e g i ty m a c j i  w v 
n os i  1 zł.

T E A T R  M U Z Y C Z N Y  „ L I  T M A  ".

D z i s i e j s z a  p r e m j e r a  . C y r l j ó w k i " .  W wstę­
py J a n i n y  K u lc z y c k ie j .  D z iś  »  g.  8 . 15  —  p r e m j e ­
r a  i z a r u j ą c e j  n j i e r e tk i  h a l m a n a  . .C y r k o w k a "  
[ -os iada  ja r e j  n a d w y r a z  p i ę k n e  m e lo d jo :  o r a z
o r y g i n a l n ą  t r e ść .  AA' ro l i  t y t u ł o w e j  w y s t ą p i  J.  
K u lc z y c k a  G łó w n ą  ro l ę  M is te r  X o d t w a r z a  K. 
D e m b o w s k i ,  w  o to c z e n iu  : H a l m i r s k i e j ,  D o m n s  
L iw sk iego ,  S z c z a w iń s k ie g o ,  T . d r z n ń s k i e g o  i in 
n y c h .  A tra k c ję  w ie lk ą  s t a n o w i ą  l i c z n e  t a ń c e  i 
e w o lu c j e  w u k ła d z i e  h a l e t m i s t r z a  J. C.iesiel- 
s k i i g n  z u d z i a ł e m  M. M n r tó w u y .  N o w e  e f e k t ó w  
no di k u r a c j e  i kosi  jurny d o p e ł n i a j ą  a r t y s t y c z ­
ne j  ca ło śc i .  O p r a c o w a n i e  r e ż y s e r s k i e  M. T a t ­
r z a ń s k ie g o .  .P rzy  p u lp i c i e  A AViliński. Z n iż k i  
w ażn e .  A k a d e m ic y  k o r z y s t a j ą  ze  p e c j a l u y c h  
ulg  b i l e to w y c h .

Kina i Filmy
CÓŻ D A I . E 4  —  S Z A R Y  

( P a n )
C Z Ł O W I E K .

R o rz a g e  j e d z i e  w  g ó rę .  O s ta tn io  j e d y n e  i iI- 
iny z. I SA z w r a c a j ą c e  b a c z n i e j s z ą  u w a g ę ,  to  
jegn f i lm y .  T a k ż e  i ten  z d łu g im ,  a le  dość  k a ­
s o w y m  f r a p u j ą c y m  ty tu ł e m ,  r:> s ię  r z a d k o  ł ą ­
czy t a k ż e  w i ą ż ą c y m  się d o b r z e  z t r e ś c ią .  
J a k  i k a ż d y  f i lm  B o r z a g e ‘a  —  z o - , la tn ieh  p a r u .  
d a j e  m a t e r j a ł  m y ś lo w y ,  r e f l e k s y j n y  z t e n d e n r j ą .  
do  u o g ó ln i a n i a .  J e s t  to  w ie lk i  j e g o  su k c e s ,  w o ­
l n e  s z c z e g ó ln e g o  b e z r y b i a ,  k t ó r e m  p n d  t y m  
w z g lę d e m ,  j e s t  a k t u a l n a  p r o d u k c j a  f i lm ow a-  
Św ia ta ,  w  s w o je j  w ię k s z o śc i .  T o  m y ś l e n i e ' b o ­
w ie m  n ie  ty lk o  ty c z y  się t. z w. t reśc i .  Ha je d i r  
żą o k a z j ę  d o  n iego  i s p o s n h  j e j  p r z e d s t a w ie n ia ,  
n io że  t. zw . f o rm a ,  c h o r  t e n  p o d z i a ł  j e s t  p r z e d  
m io t e m  s p o r u ,  t a k  w d z ie le  sz tu k i  te  e l e m e n t y  
p r z e n i k a j ą  się w z a j e m n ie .

Je ś l i  c h o d z i  ;o f o rm ę ,  a śc is lp j  m ó w i ą c  
b u d o w ę  t e g o  f i lm u  B orzagc"a ,  tu n ie  j e s t  o n a  
p a r  e x c c l l e n r e  f i lm o w a  Slożna z a r z u c i e  t e n n r  
t e a t r a l n o ś ć .  R o r z a g e  o d b ie g ł  j u ż  n i e s k o ń c z e n i e  
o d  „ S ió d m e g o  n i e b a " .  D ja lo g i ,  d j a lo g i  —  jirze^ 
ca ły  f i lm  Z d r u g i e j  s t r o n y  —  p r z e w r ó t  w f i lm ie  
DyI t a k  w kilk i  i nag ły ,  że  jesz ..ze  d o t y c h c z a s  n i e  
z d o ła ł  s k ry - s ta l izo w ać  się . Cn je s t  d z iś  „ s t u p r o -  
cenLywenT" k in e m  - k i n e m  d ź w ię k o w e m ! ? . . .  
S a m a  bow-iem, w iz u a ln n ś ć ,  ju ż  n i e  w y s t a r c z a ,  
t p o s i e d z e n ie  jej  —- jest z a w s z e  w ie lk im  d p fe k  
tern.

..I cóż d a le j " . . .  etc.,  s p r a w i ą  w r a ż e n i e  p r ó b y  
s y n te z y .  N ib y  t e a t r  —- t ik, b ez  d j a to g o w .  u e b y  
ł r h y  t-> tern czem  j e s t .  m o ż e  w  p o ło w ie ,  m o ż e  
jc s z c z i  m n ie j .  Ale k t ó r y  t e a t r  d i t a k i e  m n ó s t w o  
o b r a z ó w  (nie  m ó w i ą c  ju ż  o p l e i n a i r ‘a r h | .  a k c j ę  
t a k  inl n . y w . i i e  r u c h l i w ą  i z m i e n n ą ?  T o  jest  
a t r y b u t  k i n a  i n ie  tu  t e a t r  n ie  z ro b i .  p r z v  n a j  
d a l e j  p o s u n i ę ty c h ,  s z t u c z k a c h  t e c h n i c z n y c h ,  
r h y b a  —  że  p r z e s t a n i e ' b y ć  t e a t r e m ,  a  b ę d z i e  —  
k in e m  . T w o r z y w o  tu  p o n i e k ą d ,  d e c y d u je .

AA" s u m i e  —  p r z y j e m n e  w rażen ie ,  rzego.ś n o ­
w ego. R o r z a g e  n a s  tu  z a s k n r z y l  w  p e w n e j  m i e  
rze. T e a t r  —- t a k ,  a l e  i d a l e k o  p o s u n i ę t a  n a r r a -  
ty jno-ść  o b a r d z o  m ocm -n i  t e m p ie .  P o z a t e m  —  
p r o b le m .  Z a g a d n i e n i e  —- ja k  wi.li  m ó j  p r z v j a  
yiel . AA'łod" —  n i e  n o w e  w praw -dz ie .  -Kwestja  
t iezTObocia j e s t  już  d z i s ia j  p r a w i e  „ s t a r a '  c h o ć  
c ią g le  j e d n a k o w o ,  jeś l i  n ie  p o s t ę p u ją c o  a k t u a l  
na  Za o c e a n e m  je d n a k  m ło d s z a ,  n iż  u n a s  d la  
t ego  l a k  p rz e z  R o r z a g e  a r o z o g n i o n a  R z ecz  s ię  
d z ie e j  n ib y  to  w  N ie m c z e c h ,  a l e  m i l j o n y  z t y c h ,  
k t ó r z y  n i .  m a j ą  c o  je ść ,  a l e  d o  k i n a  p ó jd ą ,  tam ',  
za  A t la n ty k ie m  o d n a j d u j ą  w- p o s t a c i a c h  d a n e  
go z d a r z e n i a  s ieb ie ,  z a p e w n e  o  w ie le  ł a tw ie j ,  
u iz  im  a n a lo g ic z n i  w N ie m c z e c h .

Z a s t r z e ż e ń  m i e l i b y ś m y  -sjjoro, r /ees-y w s z a k  
że  f a b u l a r n y c h  ( p e w n e  n i e k o n s e k w e n c j e ,  n i o  
d o ś ć  u s p r a w i e d l i w i o n e  z w r o ty ) ,  a le  t o  są  j e d  
n a k  d r o b ia z g i .  O b s a d a  i w y k o n a n i e  a k t o r s k i e ,  
|>rzy w ie lk i e m  b o g r e t w i e  p o s ta c i  ( b a rd z o  c h a r a k  
t e ry s ty c z n y c l i ) ,  s ą  z n a k o m i t e .  O j i r a c o w a n i e  reży  
scr.skie,  m o ż e  n i e b a r d z o  a w a n g a r d o w e ,  a le  b a r  
d z o  s u m i e n n e  —  a r t y s t y c z n e .  Z d ję c i a  —  n a  p o  
ći diii i e (sb j .

T e a t r - K i n o  K E W J A |  n ; ' ^ .
2 5  gr.  —  D Z I Ś 1  T f l T  fc 1 r a m i t -  W  rol i  g ł ó w n e j  

r an i e  p r z e p i ę k n y  f i l m ■  f ar s a .  A lbe rt P rejean
N A  S C E N I E :  N o w y  w ie lk i p ro g ra m  z  u d z i a ł e m  Ir. G rzybow sk ie ], 

Dz. Carnerl, Br. B o rsk le g o ,  St. J a n o w sk ie go , A. Daaia, W . Carnerf —  b a l e t u  l t a l j a n o  o r a z  
J A N IN A  T O M S K A  . B O L E S Ł A W  ? E GOTA. W  p r o g r a m i e :  1 ) „SzCZĘŚCle dom ow e*4— b a j e c z n a  
k o m e d j a  w  1 a l cc i e ,  2 )  Praw O  p re r j l— w o d e w i l - d r a m a t ,  3) A d e la id a  —  o p e r e t k a  p i ó r a  Ż e g o t y

OGNISKO | O z IS ! P r z e p o t ę ż n e  a r c y d z i e ł o  

f i l m o w e ,  o p a r t e  na  p a m i ę t n i k u  
g ł o ś n e g o  p i s a r z a  r o s y j s k i e g o  D o sto je w sk ie g o  p t. 
w  r o l a c b  g ł ó w n y c h :  n a j w i ę k s i  ar t y a c i  s c e n  m o s l c i e w s k  . eh  P  Chm le lew , M. R ad yn , A. P o d g ó rn y  

N A D  P R O G R A M  D O D A T K I D Ź W IĘ K O W E  P o c z .  a e a n s ó w  c o d z i e n n i e  o g o d ź -  4 p.  p.

„Martwy dom“

A k t .  K m  VIII .  Nr,  4 3 7 , 3 4 DOK ró u

Obwieszczenie.
K o m o r n i k  S ą d u  G r o d z k i e g o  vr W i l n i e  r e w i r u  8 - g o ,  m » j ą r y  

s i e d z i b ę  u r z ę d o w ą  w  W i l n i e  p r z y  u l i c y  Z y g m u n t o w s k . e j  b,  in.  3,  
n a  z a s a d z i e  art .  6 0 2 — 6 0 4  K.  P  C o b w i e s z c z a ,  ż e  w  d n i u  2 5 - g o  
w r z e ś n i a  1 9 34  r ok u  o d  g o d z .  11 r an o  w  W i l n i e  p r i y  u l i c y  N i e ­
m i e c k i e j  2 o r a z  p r z y  ul .  W i e l k i e j  16 d b ę d z i e  s i ę  s p r z e d a ż  z l i ­
c y t a c j i  p u b l i c z n e j  r u c h o m o ś c i ,  s k ł a d a j ą c y c h  s i ę  z  u r z ą d z e n i a  
s k l e p o w e g o ,  o i z a c o w a n e g o  na s u m ą  ' 1 9  zł ,  o r az  u m e b l o w a n i a  
m i e s z k a n i a ,  o s z a c o w a n e g o  n a  s u m ę  1605 zł-,  a ł ą c z n i e  na  s u m ę  
2 3 2 4  zł .

P o d l e  g a j ą c e  s p r z e d a ż y  r u c h o m o ś c i  m o ż n a  o g l ą d a ć  w  dn i u  
l i c y t a c j i ,  w  m i e j s c u  s p r z e d a ż y ,  w  c z a s i e  w y ż e j  o z n a c z o n y m ,  zaś  
a k t a  p o s t ę p o w a n i a  e g z e k u c y j n e g o  w  k a n c e l a r j i  w  g o d z i n a c h  od  
6  d o  10 rano.

W i l n o ,  d n i a  8 w r z e ś n i a  1934  r
K o m o r n i  k A Rubom

C h o r o b y  w e n e r y c z n e ,  s k ó r u e  
i m o c z o j i ł c io w e  

ul .  Z a m k o w a  15 t e l e fo n  19 60  
P r z y j m u j e  od  godz .  8— 1 i 3— S.

B . N A U C Z Y C I E L  G I N I N
u d z ie la  l e k c j e  i k o r e p e t y c j e  w 
z a k r e s i e  8 k l a s  g i m n a z j u m  ze  
w s z y s tk i c h  p r z e d m i o t ó w .  S p e c ­
j a l n o ś ć  m a t e m a t y k a ,  f i z y k a ,  
jęz  p o l s k i  Ł a s k a w e  z g ło s z e n ia  
do  a d m i n i s t r a c j i  „ K u r j .  AVil. 

p o d  h. n a u c z y c ie l .

WYCIECZKI
d o PALESTYNY, EGIPTU, SYRJl. 

TURCJI. GR CJI, RUMUNJI.

Zapisy w O RB IS IE , MICKIEWICZA 20 
Tel. 883

ZOBACZ CO Cl GOTUJE TWÓJ L0SI
C z y t e l n i k o m  „ Ku r j e r a  W i l e ń s k i e g o *  w y k o n u j ę  z a  p r z e s ł a ­

n i e m  zł ,  1 5 0  w  7 n a c 7 k a c h  p o c z t o w y c h ,  h o r o s k o p  n a  3 l a t a ,  na  
z a s a d a c h  o b l i c z e ń  a s t r o l o g i c z n y c h  z e  w s k a z ó w k a m i  D o s t ę p o w a  
ni a  w  ż y c i u ,  m i ł o ś c i ,  h a n d l u  i g r z e  w  lo t e r j i ,  N a p i s z  T w o j e  i m i ę ,  
n a z w i s k o ,  rok,  m i e s i ą c ,  d z i e ń  i m i e j s c e  u r o d z e n i a .  M i s s  H a r t a  
Filipczak, K a t o w i c e ,  K o c h a n o w s k i e g o  14.  D y p l o m o w a n a  j a s n o ­
w i d z ą c a  c h i r o m a n t k a  i a s t r o l o g i n i .

Teatr-Kino „RFWJfl
p r z e j m i e  n j e z w ł o c z n i e  m ł o d e ,  
z g r a b n e  o ł a d n e j  p r e z e n t a c j i  
p a n i e n k i  d o  b e l e t u .  N a u k a  b e z ­
p ł a t n a .  Z g ł o s z e n i a  o d  g 12— 2

Potrzebna
d z i e w c z y n k a  d o  p o s ł u g  

P i ó r o m o n t  16.  m.  3

Sprzed?Je się
o k a z y j n i e  b a r d z o  t s n i o  D O M  
o s o b n i a k  z o g r ó d k i e m  o w o c o ­
w y m  i w o l n e m  m i e s z k a n i e m .  
D o w i e d z i e ć  s ię!  S ł o n e c z n a  2— 2

Mieszkanie
d o  w y n a j ę c i a  5 p o k .  z k u c h n i ą  

ul .  S o s n o w a  10

D O K T Ó R

D. Zeldowicz
C h o r o b y ,  s k ó r n e ,  w e n e r y c z n e ^  

n a r z ą d ó w  m o c z o w y c h ,  
o d  g o d z .  9 — 1 i 5 — 8  ‘wi e ez .

Dr.ZeldowIczowa
C h o r o b y  k o b i e c e ,  s k ó r n e ,  w e ­
n e r y c z n e ,  n a r z ą d ó w  m o c z o w y c h  

o d  g o d z .  1?— 2 i 4 — 6  w i e c z .  
ul. W ile ń sk a  28, tel. 2-7?

Dr. Wolfson
C h o r o b y  s k ó r n e .  w e n e ry c z n e -  

v i m o c z o p łe io w e .  
W i l e ń s k a  7, te l  10-67 
od  g odz .  9— 1 i 4— 8

P o s z u k u j e  p o s H d y
m a s z y n i s t k i  lu b  b i u r a l i s t k : .  
c h ę t n i e  z g o d z ę  s ię  n a  c k s p e a -  
j t -n tkę  tu b  k a ż d ą  p r a c ę .  Zgf  d o  \  

A d m  K u r j e r a  AAalenskieg,) 
p o d  „ Z .“ .

Mieszkania 3 . 4 . 5  Poko-
j o w e  d o  w y n a j ę c i a ,  z w y g o d a m i  

K a s z t a n o w a  4.
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